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Patriotyczny Roch Bdrodzenia Horno

b Działanie polega nie na wyręczaniu władzy,
lecz na jej kontrolowaniu

■ Powołanie Tymczasowej Rady PRON w Śródmieściu
(Inf. wt), Klub Publicystyki

Polityczno-Społecznej Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej zorganizował w dniu

wczorajszym w Warszawskim
Domu Dziennikarza spotkanie
dyskusyjne poświęcone Pa­
triotycznemu Ruchowi Odro­
dzenia Narodowego, jego idei,
i praktyce. Rozwój Ruchu,
wyraźniejszy, niż przed kilko­
ma tygodniami, wpływ, jego na

działania administracji tere­
nowej upoważniają do stwier­
dzenia, że faktycznie liczą się
tu czyny. Z drugiej strony
wielkie dzieło odrodzenia mo­
ralnego i politycznego narodu,
swoiste wezwanie — według
słów sekretarza KC PZPR
Mariana Orzechowskiego —

„milczącego śirodka” w grun­
cie rzeczy dopiero się teraz

rozpoczyna.
Dntnnikarze zadali przed­

stawicielowi KC PZPR wiele

Zatrzymanie
kolporterów

antypaństwowych afiszów
WARSZAWA (PAP).

bm. we wczesnych godzi­
nach rannych funkcjo­
nariusze MO zatrzymali na

terenie Warszawy dwie
grupy młodych mężczyzn,
którzy rozlepiali afisze o

antypaństwowej, podbu­
rzającej treści. Wśród za­
trzymanych znajduje się
dwóch byłych etatowych
kolporterów byłego zarzą­
du Regionu Mazowsze
NSZZ „Solidarność”. Śledz­
two prowadzi Komenda
Stołeczna MO.

Wojsko gotowe
do akcji

przeciwpowodziowej
BYDGOSZCZ (PAP).

Wzorem minionych lat w

Poniorskim Okręgu Wojs­
kowym w Bydgoszczy po­
wołano — podobnie jak w

całym Ludowym Wojsku
Polskim — sztab kierowa­
nia wojskami wydzielony­
mi do ewentualnej akcji
przeciwpowodziowej; sztab
POW dysponuje siłami i
środkami do natychmias­
towej interwencji.

Na terytorium objętym
zasięgiem POW — do o-

chrony stałej wytypowano
6 obiektów, 55 — wcześ­
niej zgłoszonych przez Wo­
jewódzkie Inspektoraty
Obrony Cywilnej oraz Wo­
jewódzkie Komitety Prze­
ciwpowodziowe — chro­
nionych będzie interwen­
cyjnie. Np. w wojewódz­
twach płockim i włocław­
skim przedmiotem szcze­
gólnej troski sztabu wojs­
kowego jest m. in. ok. 80
km odcinek wałów prze­
ciwpowodziowych.

Biskup sufragan
gdański zginął

w wypadku samochodowym
GDAŃSK (PAP). W wy­

padku samochodowym zgi­
nął biskup sufragan diece­
zji gdańskiej, Kazimierz
Kluż, a dwie osoby towa­
rzyszące biskupowi zosta­
ły ranne.

Ho'enderskie

śledzie

dla kraju
SZCZECIN (PAP). Baza

rybacka „Kaszuby II” z

flotylli szczecińskiego
Przedsiębiorstwa Przemy­
słowo-Usługowego Rybo­
łówstwa „Transocean” dos­
tarczyła do kraju ładunek
holenderskich śledzi. Wra­
cając z łowisk statek zo­
stawił w Las Palmas na

Wyspach Kanaryjskich
oraz w kilku portach hisz­
pańskich około trzy tysią­
ce ton kalmarów nie cie­
szących się na naszym
rynku większym zaintere­
sowaniem.

pytań. Na wszystkie Marian
Orzechowski odpowiedział rze­
czowo. M. im. odniósł się on

do pewnej niecierpliwości o-

kazywanej przez prasę, radio
i telewizję, niecierpliwości z

powodu rzekomo zbyt powol­

Skład Prezydium oraz Tymczasowej Rady Wo­
jewódzkiej PRON w Krakowie zamieszczamy na

str. 2.

nego narastania ruchu. Otóż
powolne dochodzenie do oczy­
wistych już dla wielu dzisiaj
mniemań o podmiotowości po­
litycznej ludzi, którzy chcą
umocnić działanie władzy na

rzecz społeczeństwa socjali­
stycznego, jest istotnym zna­
kiem prawdy PRON. Kiedy
się jednak pokazuje tylko po­
wierzchownie, tylko doraźnie

Polityka „praw człowieka"
w reaganowskim wydaniu

WASZYNGTON (PAP). Ad­
ministracja waszyngtońska
głośno i uparcie głosi, że w

swojej polityce zagranicznej
kieruje się zasadą „poszano­
wania praw człowieka”, a więc
ogranicza lub w ogóle nie u-

trzymuje stosunków z rząda­
mi, które nie respektują pod­
stawowych praw swoich oby­
wateli.

Ostatnie dni przyniosły, lub
najbliższe przyniosą szczególne
dowody tej zasady. Otóż pod
koniec minionego tygodnia, na

'zakończenie swojej podróży po
krajach Ameryki Łacińskiej,
prezydent Reagan spotkał się
z prezydentem Gwatemali, gen.
Efraimem Rios Monttem, który
objął władzę w wyniku prze­
wrotu w marcu br. i znany
jest jako jeden z najbezwzglę­
dniejszych dyktatorów na kon­

Samoloty myśliwskie startują z pokładu amerykańskiego lotniskowca „Indepedence” pod­
czas manewrów wojskowych odbywających się obecnie u wybrzeży Libanu. Fot. — CAF

(Inf. wł.) Wczoraj, z okazji
65. rocznicy Wielkiej Socjalis­
tycznej Rewolucji Październi­
kowej oraz zbliżającej się ro­
cznicy powstania Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich odbyło się spotkanie
działaczy partyjnych krakow­
skiej dzielnicy Śródmieście x

ministrem pełnomocnym, kon­
sulem generalnym ZSRR w

Krakowie Georgijem Rudo-
wem.

Na wstępie Georgij Rudow
nakreślił zebranym aktualną
sytuację społeczno-gospodar­
czą w Związku Radzieckim. W
wypowiedzi konsula wiele by­
ło akcentów osobistych a jego
wieloletnie doświadczenie dzia­
łacza partyjnego i państwowe­
go pozwoliło mu z dużym
znawstwem przedstawiać pro­
blemy dotyczące wszystkich

Seria skomplikowanych zabiegów

w krakowskim Instytucie Pediatrii

14-dniowe noworodki
na stole operacyjnym

(Inf. wł.) 6 bm. zakończyła
swój dziesięciodniowy pobyt w

Krakowie grupa amerykań­
skich lekarzy i pielęgniarek,
realizująca wspólny, polsko-
-amerykański program badań
i praktyk kardiologiczno-kar-
diochirurgieznych, intensywnej
terapii oraz wspólnych badań
chorób nerek i dializy nerko­

Przemyśl w grafice Józefa Cempli
(Inf. wł.). Nakładem Krajo­

wej Agencji Wydawniczej
ukazał się zbiór 17 grafik
znakomitego krakowskiego
artysty, profesora ASP Józefa
Cempli — „Architektura
miasta Przemyśla”. Grafiki
prezentują gród nad Sanem
— jedno z najpiękniejszych
miast Polski — w całej jego,
jakże urokliwej krasie, na

którą składają się zarówno
zabytki jak i obiekty, które

dyskusje na posiedzeniach
grup inicjatywnych, kiedy się
me określa wyraźnie różnic w

mniemaniach, w poglądach
politycznych przy uznaniu ge­
neraliów państwa ludowego —

nie można liczyć na szeroki

rezonans. Wtedy rzeczywiście
zapo oiłia się, że Komisja Ini­
cjująca zapowiedziała zaraz po
pierwszym spotkaniu wystą­
pienie w sprawie zwolnienia
internowanych.

Rosną inicjatywy konkretne
w wielu miastach, osiedlach i
wsiach. Rodzi się potrzeba
zorganizowania ośrodka bada­
nia i analiz opinii społecznej.

tynencie południowoamerykań­
skim. Jego rząd posługuje się
takimi metodami jak masowe

morderstwa, porywanie, zamy­
kanie w więzieniach i obozach
koncentracyjnych.

To wszystko nie przeszkodzi­
ło Reaganowi spotkać się z

Monttem, wygłosić pod jego
adresem licznych pochwał,
oświadczyć, że w Gwatemali
„umacnia się demokracja” i
przyrzec gwatemalskiej juncie
znaczną pomoc finansową.

W tym tygodniu w Waszyng­
tonie Ronald Reagan przyj­
muje prezydenta Pakistanu
gen. Mohmmeda Ziaula Haga,
jednego z najbardziej konser­
watywnych przywódców na

kontynencie azjatyckim, rzą­
dzącego za pomocą stanu wy­
jątkowego i bezwzględnie roz­
prawiającego się z opozycją,

wej. Organizatorami pobytu
była „Project Hope” z USA,
która to fundacja pomaga w

problemach medycznych In­
stytutu Pediatrii krakowskiej
Akademii ‘Medycznej im. Mi­
kołaja Kopernika. Ekipa ame­
rykańska z kardiochirurgiem

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

wrosły w pejzaż w ostatnich
latach.

„Architektura Przemyśla”
jest dziewiątą pozycją z cy­
klu „Teka Józefa Cempli”.
Poprzednio ukazały się grafi­
ki poświęcone m. in. Krako­
wowi, Bielsku i Rzeszowowi;
dwa zbiory grafik, związane
tematycznie z Jasną Górą
oraz zabytkami sztuki żydow­
skiej ukazały się w Stanach
Zjednoczonych i Izraelu, (1)

Tygodnik, który będzie zwią­
zany swymi istotnymi treścia­
mi z PRON-em wesprze tę
część społeczeństwa, która już
się w tym ruchu udziela.
Przywółany tu „milczący śro­
dek” — to grupa obywateli,
która się raczej przypatruje
otrzymuje więc społeczne za­
pewnienie, że głos ich nie
pójdzie na marne, będzie roz­
patrywany. Z drugiej strony
trzeba stworzyć takie formy
organizacyjne, które pozwolą
na możliwość działania. Do­
trzeć do ludzi stojących na u-

boczu to znaczy powiedzieć, że
sens działania polega nie na

wyręczaniu władzy lecz na jej
kontrolowaniu; przez to moż­
na ową władzę wzmocnić.

Obecni-na spotkaniu przed­
stawiciele PRON z wojewódz­
twa katowickiego Andrzej
Pawliszewski (Katowice) i Ry-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

czego wymownym dowodem
było stracenie byłego premie­
ra Pakistanu Zulfikara Ali
Bhutto. W czasie wizyty w

Waszyngtonie gen. Ziaul Hag
może się spodziewać nie tylko
ciepłego przyjęcia, ale i obie­
tnicy znacznej pomocy woj­
skowej.

W obu przypadkach ta szcze­
gólna polityka „praw człowie­
ka” w reaganowskim wydaniu
ma na celu umacnianie frontu
antykomunistycznego lub an­
tyradzieckiego. Wobec takich
celów nikną wszelkie skrupuły
waszyngtońskiej administracji,
która — jak wykazują fakty —

gotowa jest zawrzeć porozu­
mienie z każdym, jeśli porozu­
mienie to będzie wymierzone
przeciwko ruchom lewicowym
lub interesom Związku Ra­
dzieckiego.

Moralne aspekty I

„kluczyka"
do sztucznego serca |

Pocztówka z Baker Street
Kochanil
Jest to ostatnia korespon­

dencja, jaka zostanie nadana
kiedykolwiek z tej ulicy: na

moich oczach kończy się
właśnie rozbiórkę ostatniego
domu, wraz z którym znik­
nie bezpowrotny stary, wik­
toriański Londyn, wzniesiony
wolą prezesa Macieja zwane­
go Krwawym pod oknami te-
lecentrum przy Woronicza.

Jak wiadomo, Baker Street
zbudowano, nie licząc się z

kosztami, dla produkcji seria­
lu „Sherlock Holmes” i on to
właśnie (serial, nie znakomity
detektyw) zaprowadził preze­
sa do kryminału. Aliści widać
liczono się z możliwością, że
jakiś wpływowy doktor Wat-
son wyciągnie „Krwawego” z

bryndzy i serial doczeka się

13 i 14 grudnia
posiedzenie Sejmu PRL

Prezydium Sejmu postanowiło zwołać 29. posiedzenie
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w dniach 13
1 14 grudnia 1982 r. Początek posiedzenia w dniu 13 grud­
nia 1982 r. o godz. 11.00. Porządek dzienny przewiduje:

♦ Sprawozdanie komisji mandatowo-regulaminowej
w sprawie obsadzenia mandatu poselskiego,

♦ Propozycje dotyczące ustawodawstwa stanu wojen­
nego;

+ Sprawozdanie komisji pracy 1 spraw socjalnych oraz

komisji prac ustawodawczych o rządowym projekcie usta­
wy o emeryturach pracowniczych i rentach;

> Sprawozdanie komisji rolnictwa i przemysłu spo­
żywczego, komisji pracy i spraw socjalnych oraz komisji
prac ustawodawczych o poselskim projekcie ustawy
o ubezpieczeniu społecznym rolników indywidualnych;

♦ Sprawozdanie komisji pracy i spraw socjalnych oraz

komisji prac ustawodawczych o rządowym projekcie
ustawy o zmianie ustawy o zaopatrzeniu inwalidów wo­
jennych i wojskowych oraz ich rodzin;

♦ Sprawozdanie komisji nauki i postępu technicznego,
komisji pracy i spraw socjalnych oraz komisji prac usta­
wodawczych o rządowym projekcie ustawy o zatrudnie-
,niu absolwentów;

+ Sprawozdanie komisji spraw wewnętrznych i wy­
miaru sprawiedliwości oraz komisji prac ustawodaw­
czych o rządowym projekcie ustawy o ochronie tajemni­
cy państwowej 1 służbowej;

♦ Powołanie członków Rady Społeczno-Gospodarczej.

Z prac Prezydium Rządu

W okresie przedświątecznym
sklepy będą lepiej zaopatrzone

WARSZAWA (PAP). Biuro
Prasowe Rządu informuje:
Prezydium Rządu omówiło 6
bm. aktualną sytuację rynko­
wą i stan zaopatrzenia w o-

kresie przedświątecznym.
Z informacji ministra hand­

lu wewnętrznego i usług wy­
nika, że handel zgromadził
wystarczające zapasy podsta­
wowych artykułów spożyw­
czych, takich jak: mąka, cu­
kier, olej, oliwa z oliwek, wa­
rzywa, jabłka. Zaopatrzenie w

te artykuły będzie w grudniu
lepsze niż w całym roku.

Przewiduje się, że w grud­
niu br. poprawie ulegną do­
stawy mięsa, wzbogaci się je­
go asortyment, zwiększy się
zwłaszcza udział mięsa wie­
przowego. Więcej niż przed
rokiem będzie wędzonek, szy­
nek, baleronu, boczku oraz

trwalszych gatunków kiełba­
sy. Za środki dewizowe „Pe-
wexu” zakupiono 8 tys. ton

Georgij Rudow wśród aktywu
partyjnego Śródmieścia

WASZYNGTON (PAP). Istnienie „kluczyka”, który po­
zwala pacjentowi zatrzymać wszczepione mu sztuczne serce,
dało początek dyskusji nad moralnymi aspektami tej wiel­
kiej medycznej ińnowacji.

Podczas konferencji prasowej lekarze, którzy dokonali

przeszczepu, musieli odpowiedzieć na wiele pytań dotyczą­
cych kluczyka. Podkreślili oni, że pacjent nie namierza po­
łożyć kresu swoim dniom. Podstawowym zadaniem wspo­
mnianego kluczyka jest uruchamianie pomocniczego kompre­
sora, w wypadku gdyby główny kompresor zawiódł.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

realizacji, bo prezes dawno
siedział, a Londyn stał. Do­
piero, gdy olbrzymia dekora­
cja, zgniła, sparciała, i spróch­
niała, nadając się wyłącznie
na podpałkę — zdecydowano
się ją zdemontować.

Redaktor Maślana, który
ostatnio zaprosił mnie na

ersatz kawy, zwany „potem
Murzyna” twierdzi, że w jego
rodzinnej Skawinie zdarzył
się podobny wypadek, szybko
rozebrano i teraz , niektórzy
deliberują, żeby uruchomić na

nowo, więc postępowanie Ra­
diokomitetu nie jest takie
całkiem bez sensu, a pośpiech
— jak mawiał „przekrojowy”
Fafik — wskazany jest wy­
łącznie przy łapaniu pcheł.

Pozdrowienia
LESZEK MAZAN

kurcząt, do sprzedaży w syste­
mie reglamentacji.

Nie powinno być trudności
w zaspokojeniu popytu na

mleko, twarogi i śmietanę.
Dostawy tłuszczów z przemy­
słu gwarantują realizację
zwiększonych norm sprzedaży.

Mniejsza natomiast będzie
podaż jaj. W związku z tym
postanowiono, aby do pro­
dukcji ciast kierować masę i
proszek jajowy, zaś jaja prze­
znaczyć do sprzedaży dla lud­
ności Zwiększone będą do­
stawy papierosów nie objętych
reglamentacją. Wprowadzono
możliwość zamiany 1/2 litra
wódki ną 2 butelki wina im­
portowanego lub szampana.

Dostawy karpia na święta
wyniosą ok. 12 tys. ton: w

porównaniu z 8—9 tys. ton z

lat ubiegłych oznacza to pewną
poprawę. Przewiduje się le­
psze zaopatrzenie niż w roku
ubiegłym w artykuły przemy­

niemal zakątków tego wiel­
kiego kraju.

W drugiej części spotkania
konsul generalny odpowiadał
na pytania zebranych, które
dotyczyły m. in. sposobów or­
ganizowania produkcji w

ZSRR, stosowania zasady jed­
noosobowego kierowania za­
kładem pracy. Pytano o sto­
sunki dyrekcja — organizacja
partyjna * także o sprawy
związane z wprowadzeniem
reformy gospodarczej w ZSRR.
Jeśli idzie o rzecz ostatnią to
reforma wprowadzana jest w

Związku Radzieckim sukce­
sywnie ale ze względu na wa­
gę zagadnienia nie ma i nie
może mieć charakteru żywio­
łowego, będzie więc wdrażana
stopniowo.

W spotkaniu uczestniczył I
sekretarz KD PZPR Śródmieś­
cie Ryszard Borowiecki, (rat)

81 śmiertelnych ofiar

wypadków drogowych
WARSZAWA (PAP). Jak

wynika z danych Biura Ruchu
Drogowego Komendy Głównej
MO, w minionym tygodniu za­
notowano 684 wypadki, w któ­
rych śmierć poniosło 81 osób,
a 749 zostało rannych. Wśród
ofiar śmiertelnych było też 42

pieszych. Oto kilka przykła­
dów tylko z jednego dnia.

W Choczenicy w woj. biel­
skim nagle wszedł na jezdnię
Józef J. i dostał się pod prze­
jeżdżającego „jelcza”. Mężczyz­
na zginął na miejscu. W Lipsku
w woj. suwalskim zza samo­
chodu ciężarowego wbiegły na

jezdnię 9-letni Marian I. Ude­
rzył w niego jadący z prze­
ciwka „fiat 125 p” powodując
śmierć chłopca.

W Islamskim centrum Bejrutu Zachodniego kobiety libań­
skie i palestyńskie zorganizowały demonstrację na znak pro­
testu przeciwko przetrzymywaniu członków ich rodzin przet
armię. N/z.: kobiety pokazują fotografie członków swych ro­
dzin, którzy zginęli bez wieści. CAF — AP — telefoto

słowe tradycyjnie zakupywa­
ne w okresie przedświątecz­
nym jak upominki, zabawki,
choinki i ozdoby choinkowe.

Prezydium Rządu zaleciło
zacieśnienie współpracy hand­
lu i przemysłu, aby przewi­
dziane w kontraktach towary
znalazły się w sklepach i do­
mach towarowych.

Zalecono, aby dla ułatwie­
nia zakupów w okresie przed­
świątecznym handel podjął
dodatkowy wysiłek organiza­
cyjny. Chodzi w pierwszej ko­
lejności o wydłużenie czasu

pracy sklepów, uruchomienie
dodatkowych punktów sprze­
daży, w tym z ciastkami, wa­
rzywami, mrożonkami i pie­
czywem, a także o urucha­
mianie sprzedaży kiermaszo­
wej w zakładach pracy. Nie­
zbędne jest również wydłuże­
nie czasu pracy zakładów gar-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Delegacja arabska w Pekinie
PEKIN (PAP). Od niedzieli przebywa w Pekinie dele­

gacja Ligi Arabskiej, która zgodnie z uchwalą wrześnio­
wego szczytu arabskiego w Fezie wyjaśnia pięciu stałym
członkom Rady Bezpieczeństwa stanowisko państw arab­
skich w sprawie rozwiązania problemu bliskowschodniego.
Delegacja przybyła tu w tym samym składzie, w jakim
przebywała ona ostatnio w Moskwie, i w którym po dro­
dze z Moskwy zatrzymała się na krótko w Pakistanie.

Na jej czele stoi król Jordanii, Husajn, któremu to­
warzyszą ministrowie spraw zagranicznych Syrii, Ara­
bii Saudyjskiej, Maroka, Jordanii, Tunezji i Algierii oraz

członek Komitetu Wykonawczego OWP, Mahmud Abbas
1 sekretarz generalny Ligi Arabskiej, Szadli Klibl.

W poniedziałek rano delegacja przeprowadziła rozmo­
wy z premierem Czap Cy-jm icm, z"ś :>□południu przy­
jęta została przez sekretarza generalnego KC KPCh, Hu
aao-panga.

OWP krytykuje amerykański plan
pokoju na Bliskim Wschodzie

ADEN (PAP). Przywódcy OWP skrytykowali amery­
kański plan, ustanowienia pokoju na Bliskim Wschodzi*
stwierdzając, że pomija on palestyńskie żądania utwo­
rzenia własnego państwa.

Komunikat OWP opublikowany w Adenie po zakończe­
niu spotkania przywódców tej organizacji, któremu prze­
wodniczył Jaser Arafat, ponownie oświadcza, iż wszy­
stkie amerykańskie i syjonistyczne plany i inicjatywy,
uwieńczone układami z Camp David i planami autono­
mii, zmierzają jedynie do rozbicia jedności narodu pale­
styńskiego i narzucenia amerykańsko-syjonistycznych
planów całemu regionowi i narodowi arabskiemu.

Pracownik ambasady USA

w Delhi — przemytnikiem
DELHI (PAP). Pracownik ambasady Stanów Zjedno­

czonych w Delhi, Leon White i jego żona, którzy byli u-

wdkłani w skandal związany z próbą przemytu i Hong­
kongu do Indii wielkich partii towarów na sumę ponad
2 min rupii, zostali usunięci z Indii. Jak informuje
dziennik „Indian Express”, ich pospieszny wyjazd nastą­
pił pod naciskiem ambasady USA, aby uniknąć większe­
go rozgłosu skandalu.

Dobrze poinformowane pismo „India Today” podało,
że w czasie ■wstępnego śledztwa ustalono, że Leon White
stał na czele dobrze zorganizowanej szajki spekulantów.
W czasie rewizji w jego mieszkaniu w Delhi znaleziono
dokumenty i spisy nazwisk osób, którym sprzedawał
przemycone towary, przewiezione do Indii dzięki-pasz­
portowi dyplomatycznemu.

W Kairze ku czci Karola Szymanowskiego
KAIR (PAP). Z okazji 100. rocznicy urodzin Karola

Szymanowskiego odbył się w sali Teatru Gumhuiys kon­
cert kairskiej orkiestry symfonicznej pod batutą Bogu­
sława Madeya, z udziałem solistki Teatru Wielkiego
w Warszawie, Anny Malewicz-Madey. Koncert, na któ­
rym obecni byli przedstawiciele kańskich środowisk ar­
tystycznych, spotkał się x gorącym przyjęciem publicz­
ności. •

u

Jutro w Warszawie

Początek
filmowych

„Konfrontacji
WARSZAWA (PAP). Trady­

cyjny doroczny przegląd fil­
mów świata rozpocznie się w

Warszawie w najbliższą środą
a następnie powtórzony zosta­
nie w Gdańsku, Katowicach,
Łodzi, Krakowie, Poznaniu i
być może także w innych mias-
staeh.

Program konfrontacji obej­
muje 11 pozycji fabularnych,
wśród nich dwa produkcji ro­
dzimej. Są to „Austeria” reż

Jerzego Kawalerowicza — ek­
ranizacja powieści Juliana
Stryjkowskiego i utwór Ro­
mana Załuskiego „Jeśli się od-
najdziemy”.

W zestawie filmów zagrani­
cznych znalazło się sporo gło­
śnych pozycji m. in. zrealizo­
wany przez węgierskiego
twórcę Istvana Szabo „Mefis­
to”, nagrodzony „Oscarem” o-

raz na festiwalu w Cannes.
Radziecki dramat wojenny
„Fakt” reż. Almantasa Gri-
kiawicziusa stanowi rekons-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Msko-radzieckie
rozmowy

gospodarcze
WARSZAWA (PAP).

Wczoraj rozpoczęły się w

Warszawie polsko-radziec­
kie rozmowy gospodarcze,
które potrwają do 11 bm.
Delegacji polskiej prze­
wodniczy wicepremier,
przewodniczący Komisji
Planowania przy Radzie
Ministrów Janusz Obodow-
skL Na ezele delegacji ra­
dzieckiej stoi zastępca
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR, przewodni­
czący Gosplanu Nikołaj K.
Ejpjbakow.

Z dalekopisu
KAMPANIA WYBORCZA

(a) Kanclerz RFN Helmut
Kohl zaapelował w ponie­
działek do CDU, by walczyła
o zapewnienie chadecji w za­
planowanych na 8 marca

1983 r. wyborach do Bunde­
stagu wyraźnej większości,
umożliwiającej kontynuowa­
nie koalicji konserwatywno-
liberalnej CDU/CSU-FDP.

Przemawiająo w Bonn przed
komisją federalną CDU, tzw.

małym zjazdem, przewod­
niczący parti oświadczył, że

przedterminowe wybory „są
polityoznie niezbędne i mo­
żliwe do przeprowadzenia w

zgodzie z konstytucją”.

DYREKTOR CIA

W Waszyngtonie rozeszły
cię pogłoski, że dyrektor
Centralnej Agencji Wywia­
dowczej (CIA), William Ca-

sey znajduje śę w opałach.

Szczególnie w Kongresie,
ele również w odpowiednich
resortach administracji wzra­
sta niezadowolenie i zanie­
pokojenie niektórymi aspek­
tami działalności dyrektora
CIA. Twierdzi się, że infor­
macje CIA są nadal często
nieprecyzyjne, a czasami
wręcz mylne. Ważniejsze jest
jednak to, że CIA pod rząda­
mi Caseya zaczyna ponownie
zmieniać profil działania I

wyraźnie powraca do zasad,
jakimi kierowała się w latach

„zimnej wojny”.

DALSZE OFIARY

Prasa indonezyjska poin­
formowała, że w wyniku su­
szy jaka nawiedziła prowin­
cje Irian Java, w ubiegłym
tygodniu zmarły z głodu co

najmniej 62 osoby. Tym sa­
mym liczba ofiar śmiertel­
nych suszy zwiększyła się do
343 osób. Ponadto tysiące o-

sób zamieszkujących nawie­
dzoną przez klęskę żywioło­
wą prowincję cierpi z powo­
du niedożywienia.

PROBLEMY GOSPODARCZE

Eksperci d/e gospodarczych
od dawna zwracają uwagę
na pogarszanie się sytuacji
ekonomicznej państw nieroz-

winiętych, które w poważ­
nym stopniu zaczynają od­
czuwać skutki światowej re­
cesji. Wzrost cen na artyku­
ły importowane z państw
rozwiniętych, przy jedno­
czesnym spadku cen na eks­
portowane produkty — głów­
nie surowce i artykuły rol­
no-spożywcze, nasilenia ten­
dencji protekcjonistycznych
— oto główna problemy
państw Trzeciego Świata na

wszystkich kontynentach.
Zdaniem ekspertów za­

chodnich, Afryka, która w

ogromnym stopniu zależna

jest od eksportu swych su­
rowców, przeżywa obecnie

najgłębszy kryzys gospodar­
czy od początku ery postko-
ionialnej.

139 AGENTÓW

Dziennik „New York Ti­
mes” poinformował, że ńa
terenie Hondurasu działa 139

agentów Centralnej Agencji
Wywiadowczej (CIA), którzy
organizują tam akcje wy­
mierzone przeciw sąsiedniej
Nikaragui. Ich działalność,
(daniem dziennika, Stanowi

najpoważniejszą tego typu
operację polityczno-militarną
agencji CIA w ostatnich

dziesięciu latach na teryto­
rium Ameryki Łacińskiej.

PROWOKACJE

Kampuczsńska Agencja
Prasowa SPK informuje, że

Tajlandia dokonała nowych
prowokacyjnych akcji wobec

Kampuezy.
W okresie od 19 do 25 li­

stopada tajlandzkie okręty
wojenne wielokrotnie wtar­
gnęły na kampuczańskie wo­
dy terytorialne, a tajlandzkie
samoloty zwiadowcze naru­
szały przestrzeń powietrzną
Kampuezy,
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POGODA
PROGNOZA DLA POL­

SKI POŁUDNIOWEJ: Za­
chmurzenie duże przecho­
dzące w zmienne, miejsca­
mi zanikające opady desz­
czu, w górach śniegu.
Temperatura maksymalna
dniem od 2 do 6 st., mini­
malna nocą od —8 do —4
st. Wysoko w Tatrach
temperatura od —2 st. w

dzień do —8 w nocy. Wiatr
słaby i umiarkowany, w

górach silny południowo-
zachodni przechodzący na

północno-zachodni

1.2,2, ».6,7.8

3MU
3

8
i3

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szard Wąsik (Dąbrowa Górni­
cza) podzielili się z obecnymi
na spotkaniu dziennikarzami
— konkretnymi informacjami.
Działania nie ograniczają się
do tzw. średniego poziomu za­
rządzania. Z jednej strony po­
moc w organizacji życia w

nowym osiedlu — z drugiej
strony wpływanie na władze
wojewódzkie w sprawach
działań kierunkowych. Przez
te konkretne czyny ludzie pa­
trzą na program PRON, który

ma połączyć we wspólnym
działaniu ludzi o różnych po­
glądach. (J)

*

(Inf. wt.) Wczoraj, w sali
Drewnianej Krakowskiego
Domu Kultury licznie zgroma­
dzili się przedstawiciele wszy­
stkich partii 1 stronnictw po­
litycznych, ugrupowań oraz

stowarzyszeń katolickich i spo­
łecznych, działacze Frontu Je­
dności Narodu, Obywatelskie­
go Komitetu Odrodzenia Na­
rodowego, przedstawiciele za­

kładów pracy Śródmieścia.
Bardzo licznie reprezentowane
były środowiska nauki, służby
zdrowia, oświaty i kultury, nie
brakło też przedstawicieli mło­
dego pokolenia zrzeszonych w

ZSMP i ZSP.

W imieniu zebranych głos
zabrał wiceprzewodniczący
śródmiejskiego OKON-u Wła­
dysław Pancerz z Wydziału O-
światy i Wychowania UM. W

prostych i bezpośrednich sło­
wach mówił on o roli 1 zada­
niach jakie stawia przed sobą
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Wanda BEDNARSKA —

rolnik — działacz PRON w

Gdowie; Elżbieta BLAUT —

prac. Kombinatu HiL, działacz
ZSMP i PRON; Andrzej
BRZEZIŃSKI — działacz mło­
dzieżowy ZSMP i PRON; Wła­
dysław CABAJ — przewodni­
czący KK ZSL; Józef CIUCKA
— działacz ludowy; Janina
CZERNY — nauczycielka —

działaczka WZSI; Franciszek
DĄBROWSKI — sekretarz KK
PZPR; Bolesław DEREŃ —

działacz ZSL; Adam FOŁTYN
— prac. adm. — działacz
OKOŃ; Józef GAJDA —prof.
— działacz PTE; Piotr GAJEK
— działacz ZBoWiD; Józef
GAJEWICZ — I sekretarz KK
PZPR — prezydent m. Krako­
wa: Władysław GÓRALIK —

działacz FJN i OKOŃ Myślę-

nice; Wiesław GROCHAL —

działacz MG OKOŃ Skawina;
Jan GRZYBOWSKI — przew.
wiejskiego OKOŃ Kocza-
nów; Wawrzyniec KRZE-
CZOWSKI — rolnik z Wielicz­
ki; Bronisław HODUREK —

przewodniczący Gm. OKOŃ w

Pcimiu; Jan HRYNCZUK —

działacz ZHP; Olgierd JĘ-
DRZEJCZYK — dziennikarz;
Anna KALETA — działaczka
ZSMP; Adam KOCZUR —

działacz FJN; Bogdan KO­
WALCZYK — prac. MPK, dzia­

Stanisław ADAMSKI —

działacz ludowy, działacz
PRON Nowa Huta; Julian AN-
TOSZEK — stolarz KZPT Czy-
żyny; Marian BAŁDYS — pra­
cownik umysłowy „Polfy”; Sta­
nisław BANAS — NPIP „Mon-
tin”, działacz PRON; Włady­
sław BANIAK — komendant
Szkoły Podchorążych Pożarni­
ctwa Nowa Huta; Stanisław
BARANIK — poseł na Sejm;
Henryk BĄDKIEWICZ — dyr.
szkoły przy Instytucie Pediatrii
w Krakowie; Władysław BIE­
GUN — działacz FJN Nowa
Huta; Zbigniew BIELAK —

architekt plastyk; Józef BIER-
NACIK — z-ca dyr. Drukarni
Wydawniczej; Stanisław BO-
LECHAŁA — kupiec, członek
WZPHiU; Zbigniew BREYVO-
GEL — działacz samorządu
mieszkańców; Tadeusz CHRU-
SCICKI — dyr. Muzeum Na­
rodowego w Krakowie; Kazi­
mierz CHRZANOWSKI —

prac. Komb. HiL, przew. ZF
ZSMP; Józef CHUDOBA —

działacz WZPHiU; Beniamin
CYGAN — rolnik, działacz
OKOŃ Igołomia-Wawrzeńczy-
ce; Edward CZECH — praco­
wnik WSS „Społem”; Mieczy­
sław CZUMA — redaktor na­
czelny „Przekroju”; Jan
CWIERTNIA — oficer LWP,
działacz OKOŃ; Wiesław
DĘBOWSKI — pracownik
WZGS „Samopomoc Chłopska”;
Jerzy DRABIK — oficer LWP,
działacz OKOŃ; Ignacy DU­
DZIAK — działacz ZSMP 1
OKOŃ: Antoni DURAK —

działacz WZGS „Samopomoc
Chłopska”; Józef FLORKOW-
SKI — działacz samorządu
mieszkańców i PRON; Stani­
sław GAJEWSKI — działacz
OKOŃ Zabierzów; Jan GAJ-
ZLER — prac. Komb. HiL,
działacz społeczny; Maria GA­
ŁUSZKA — z-ca dyr. Zesp.
Szkół Przem. Spożywczego w

Krakowie; Tadeusz GARBIEŃ
— przew. MG OKOŃ Sułko­
wice; Franciszek GARLICKI
— „CEZAS”, czł. Prezydium
KK ZSL; Wiesław GONDEK
— przew. Rady Narodowej m.

Krakowa; Wiesław GRAT —

prac. Komb. HiL, działacz
młodz.; Jerzy GLEJER —

prżew. OKOŃ osiedla XXX-
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W okresie przedświątecznym
sklepy będą lepiej zaopatrzone

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

mażeryjnych, piekarni i ciast­
karni.

Zalecono, aby PIH nasiliła
kontrolę hurtu i transportu
handlu wewnętrznego, a także
wzmogła działania mające na

celu zapobieganie spekulacji.
Następnie Prezydium Rządu

omówiło warunki pracy kolei
i podjęło decyzje zmierzające
do poprawy funkcjonowania
transportu kolejowego w la­
tach 1983—1985. Stwierdzono,
że transport kolejowy od po­
nad 15 lat pracuje w warun­
kach stałego niedoboru środ­
ków technicznych.

Prezydium Rządu zatwier­
dziło wstępnie ramowy prog­
ram rozwoju transportu ko­
lejowego na lata 1983—1985,
przewidujący doraźną 1 pers-

„Kluczyk" do sztucznego serca

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
Kompresor uprzednio był wyposażony w zwyczajny wyłą­

cznik, który został zastąpiony kluczem, aby uniknąć przy­
padkowych wyłączeń — powiedział dr. R. Jarvik — twórca

sztucznego serca.

Jeden z pracowników szpitala stwierdził, że Barney Clark
„poczułby się urażony” stwierdzeniem, że mógłby użyć klu­
czyka do popełnienia samobójstwa.

W rzeczywistości jednak taka możliwość została wymie­
niona w 11-stronicowym dokumencie podpisanym przez pa­
cjenta przed operacją. Dokument ten daje mu prawo wyco­
fania się z eksperymentu nawet po zabiegu.

Dr Jarvik oświadczył: „nie wolno nam odmawiać pacjen­
tom prawa do zadania sobie śmierei. Być może niektórzy

uznają, że Jest moralnie nieusprawiedliwione istnienie pro­
gramu, który pozwala na samobójstwo, ale w rzeczywistości
klucz nie ma z tym nic wspólnego. Ludzie w przeróżny spo­
sób mogą popełniać samobójstwo”.

W kilka dni po dokonaniu pierwszego wszczepienia sztucz­
nego serca, pojawiają się pierwsze problemy natury zarówno
technicznej jak i moralnej.

Jakie będzie życie ludzi na zawsze przywiązanych do ma­
szyny? Czy pacjent może mieć prawo odłączenia jej?

Lekarz, profesor Kolf uważa, że jedyny warunek jaki po­
winien towarzyszyć tego typu operacjom to zapewnienie,
pacjentowi znośnej egzystencji.

Lekarze podkreślają jednak, te nie będzie podjęta nowa

próba wszczepienia sztucznego serca dopóki nie wyciągnie
się wniosków z tego pierwszego doświadczenia.

Jak na razić, Barney Clark czuje się dobrze. Może już sia­
dać na brzegu łóżka i poruszać nogami. Jeżeli wszystko bę­
dzie dobrze, będzie mógł w najbliższych dniach aaeząć
chodzić.

Prezydium Tymczasowej Rady
Wojewódzkiej PRON w Krakowie

Tymczasowa Rada Wojewódzka
Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Narodowego

lecia PRL; Józef HELLASZ —

dyr. gminnej szkoły w Niepo­
łomicach; Mieczysław HEROD
— działacz ZBoWiD; Stani­
sław JANACZEK — działacz
ChSS; Halina JANISZEWSKA
— pracownik KFAP; Zbigniew
JANUS — dyr. Drukarni Na­
rodowej; Antoni JAROMIN —

oficer LWP, działacz OKOŃ;
Wiesław KASPERCZYK — «-

lektrómonter MPK, działacz
ZSMP; Kazimierz KACZOW-
KA — przew. OKOŃ Alwer­
nia; Andrzej KALINOWSKI
— prac. Komb. HiL, dział,
młodzieżowy; Andrzej KAS­
PRZYK — dyr. „Centrostalu”
działacz LOK; Andrzej KĘ­
DZIERSKI — przew. dzieln.
PRON Podgórze; Włodzimierz
KIERAS — działacz ZBoWiD;
Andrzej KLOSKA — działacz
OKOŃ Azory; Stanisław
KŁAK — rolnik, OKOŃ
Podgórze; Bronisław KO­
CZUR — oficer LWP, dzia­
łacz OKOŃ; Tadeusz KGC-
MA — działacz SD Skala; Jó­
zef KOLARZ — prac. „Kabel”;
Zygmunt KOŃCZYK — dzia­
łacz ZBoWiD; Józef KOSSO-
BUDZKI-ORŁOWSKI —

przew. Oddziału „Caritas” w

Krakowie; Stanisław KOTAR­
BA — przew. OKOŃ Świątni­
ki Górne; Bogdan KOWAL­
CZYK — działacz ZSMP w

MPK; Kazimierz KOWALIK
— działacz ZBoWiD; Janusz
KOWALSKI — działacz SD;
Michał KOWALSKI — dzia­
łacz ZSMP i PRON; Włady­
sław KOWALSKI — nauczy­
ciel w Dobczycach; Leszek
KOZŁOWSKI — prac. „Elek-
tromontażu 2”, działacz OKOŃ;
Edward KRAWIEC — prac.
KBM Nowa Huta, działacz
OKOŃ; Adam KRUSZYŃSKI
— prac. KFAP; Andrzej
KRZYWORZEKA — z-ca ko­
mendanta ZHP; Edward KU-
LESA — działacz ZIW PRL;

Dektywiczną poprawę warun­
ków pracy kolei.

Ponadto Prezydium Rządu
rozpatrzyło projekt uchwały
Rady Ministrów w sprawie
kar umownych przy przewozie
osób oraz przesyłek bagażo­
wych. W związku ze zmianą,
z dniem 1 stycznia 1983 r. o-

ołat taryfowych zachodzi po­
trzeba podwyższenia stawek
stosowanych kar. Projektowa­
na uchwała podwyższa np. ka­
ry za przejazd podróżnego bez
biletu lub z nieważnym bile­
tem do 500 zł.

Prezydium Rządu zaakcep­
towało projekt rozporządzenia
Rady Ministrów w sprawie
szczegółowych zasad tworze­
nia Państwowego Funduszu
Kombatantów i zarządzania
tym funduszem.

Prezydium Rządu przedys­

łacz ZSMP; Jan KUCHARSKI
— prac. Kombinatu HiL, dzia­
łacz samorządu i OKOŃ; Gus­
taw LEMBAS — prac. Kom­
binatu HiL, działacz samorzą­
du i OKOŃ; Elżbieta LEN-
CZNAROWICZ — działaczka
LKP; Franciszek MAMULSKI
— działacz PAX; Józef MA­
RECKI — działacz OKOŃ;
Jerzy MARKIEWICZ — dzia­
łacz samorządu i OKOŃ; Ta­
deusz MOSKAL — przewodni­
czący OKOŃ — os. Wieczysta;
Ryszard PAJĄK — prac. Krak.

w Krakowie
Andrzej KULPA — OKOŃ Ka­
zimierz; Eugeniusz KULWIC-
KI — prac, naukowy Polite­
chniki Krakowskiej; Jan KU-
PRACZ — działacz ZBoWiD;
Marian KWAPIK — Przedsię­
biorstwo Przerobu Złomu; Cze­
sław LASEK — inż. prac. Za­
kładów Naprawy Sprzętu Me­
dycznego; Władysława LASOŃ
— działaczka TPPR; Aleksan­
der LELITO — działacz
OKOŃ Krowodrza; Zdzisław
LES — red. naczelny „Ga­
zety Krakowskiej”; Roman LI­
CHOTA — oficer LWP, dzia­
łacz OKOŃ; Franciszek LIS —

rolnik, gm. Gołcza; Henryk
ŁUKAWSKI — działacz
ZBoWiD; Andrzej MAGDOŃ
— przew. Oddziału SD PRL;
Józef MAJCHRZAK — ślusarz
„Mądro”; Adam MAŁAJO-
WICZ — prac. HiL działacz
ZSMP; Józef MASLIŃSKI —

dziennikarz „Zycie Literac­
kie”; Jan MATUSZ — prac.
Komb. HiL działacz PRON;
Jerzy MICHALIK — działacz
ZBoWiD; Danuta MIECHÓW-
KA — prac. DOPiT; Kazimierz
MINIUR — I sekretarz KF
PZPR HiL; Andrzej MIELEC
— przew. OKOŃ Czernichów;
Wacław MORAWSKI — prac.
Komb. HiL; Emilia MORYŚ
— działaczka KGW; Włady­
sław MUCHA — oficer LWP,
działacz OKOŃ; Zbigniew MY­
SZĄ —' I sekretarz KZ PZPR
„Stomil”; Barbara NAWROC-
KA-KAŃSKA — prof. Insty­
tutu Pediatrii AM; Jerzy NĘC-
KA — MPK działacz ZSMP;
Ryszard NIEMIEC — red. na­
czelny „Dziennika Polskiego”;
Leszek NOWAK — rolnik gm.
Michałowice; Stanisław OLI­
WA — tokarz, Krakowskie
Zakł. Armatury; Adam O-
STROWSKI — działacz TPPR;
Stanisław PACIOREK — rol­
nik, działacz OKOŃ Skawina;
Antoni PACYGA — działacz

kutowało projekt uchwały Ra­
dy Ministrów w sprawie wzor­
cowego statusu mistrza w za­
kładzie pracy.

Następnie rozpatrzono pro­
jekt rozporządzenia Rady Mi­
nistrów dotyczący zmian w

zasadach zawierania i wyko­
nywania umów wydawniczych
o wydanie utworów literac­
kich i prac naukowych w for­
mie książkowej oraz zasad i
stawek wynagradzania za tę
utwory. Podwyższenie stawek
autorskich podyktowane jest
rosnącą dysproporcją pomię­
dzy przeciętną płacą krajową
a wynagrodzeniem wypłaca­
nym twórcom za ich utwory
okazujące się w druku.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło wstępnie projekt ustawy o

zmianie niektórych przepisów
,, świadczeniach ubezpieczenia

Patriotyczny Ruch Odrodzenia
Narodowego podkreślając, iż
ten młody ruch stoi przed
wielką szansą stworzenia sze­
rokiego, autentycznego forum
dyskusji ogólnospołecznej 1 że

szansę tę trzeba umiejętnie
wykorzystać. Pozwala na to

stopniowa normalizacja życia
w kraju. Reszta zależy od sa­
mych członków PRON-u 1

wszystkich współdziałających
z nim ludzi. Idea Patriotyczne­
go Ruchu Odrodzenia Narodo­
wego jako ruchu otwartego dla
wszystkich, działającego w du­

Fabr. Kabli, działacz OKOŃ;
Waldemar PASIUT — działacz
ZSMP, student WSP; Jan
PIOTROWSKI — przew. Kra­
kowskiego Oddziału PAX; Jó­
zef PORĘBSKI — prac. Kom­
binatu HiL, wiceprzewodniczą­
cy KK FJN; Józef PROCHAL
— przewodniczący MG OKOŃ
— Zabierzów; Eugeniusz PUS-
TÓWKA — dyr. naczelny
Kombinatu HiL; Mieczysław
RIEGER — przewodniczący
OKOŃ os. Rydla; Jan SEKUŁA
— prof., prac, naukowy AM,

ChSS, prac, tech.; Marcin PA­
JOR — działacz ZBoWiD; Ka­
zimierz PALUS — prac.
„ZREMB”; Maria PARYŁA —

działaczka LZS; Krystyna PA­
ŁASZ — prac, umysłowy „Sto­
mil”; Jacek PELCZAR — dzia­
łacz ZSMP „Społem”; Edward
PIECH — prezes TPD; Halina
PIETKIEWICZ — działaczka
ZBoWiD; Stanisław PIETRU­
SZKA — wiceprezes WSS
„Społem”; ks. Antoni PIE­
TRZYK — przew. oddziału
krakowskiego Polskiej Rady
Ekumenicznej; Janusz PIE­
TRZYK — prac. „Kabla”, dzia­
łacz OKOŃ; Stanisław PIS­
KORZ — rolnik, przew. OKOŃ
Wadów; Stanisław PISKORZ
— działacz samorządu miesz­
kańców i PRON; Piotr PIWO­
WAR — prac. „Transbudu”,
działacz OKOŃ; Andrzej PŁA-
SZEWSKI — oficer LWP, dzia­
łacz OKOŃ; Ludwik POLU-
SIAK . członek OKOŃ My­
ślenice; Jerzy POZNAŃSKI — -

przew. ZK ZSMP; Florian
PRZECHERSKI — przew.
OKOŃ Słomniki; Bolesław
PULCHNY — działacz ZSMP;
Krystyna RAFA — dyr. Stu­
dium Wychowania Przedszkol­
nego; Tadeusz RATUSZ —

działacz ZBoWiD; Józef RE­
GULSKI — działacz LZS;
Piotr RYDZ — przew. OKOŃ
w Kłaju; Eugeniusz SALER-
NO-KOCHAN — Akademia E-
konomiczna; Stanisław SERA­
FINI — działacz ZIW PRL;
Mieczysław SĘPIAK — przew.
OKOŃ Tokarnia; Bolesław
SMYK — przew. KD FJN
Krowodrza; Julian SŁAWEK
— przew. gm. OKOŃ Drwinia;
Jan SOKOŁOWSKI — kier,
zakładu MPK; Wilhelm SO­
WIŃSKI — prac. KFAP; Mie­
czysław STACHURA — poseł
na Sejm; Stanisław STANEK
— działacz NOT 1 OKOŃ; Ma­
rian STOPA — prac. DOPiT;

społecznego i o ubezpieczeniu
emerytalnym.

Projektowana ustawa ma

zlikwidować stary portfel i
wprowadzić zasady bieżącej
waloryzacji emerytur i rent

pobieranych przez twórców i

artystów, rzemieślników, ajen­
tów i osoby wykonujące pra­
cę na podstawie urnowy —

zlecenia, członków rolniczych
spółdzielni produkcyjnych i

spółdzielni kółek rolniczych
oraz osób pobierających renty
z tytułu wypadku przy pra­
cy lub choroby zawodowej.

Z kolei Prezydium Rządu
rozpatrzyło projekt zmian w

rozporządzeniu Rady Ministrów
o zaopatrzeniu w wodę. Prze­
widuje się zwiększenie opłat
za wodę i odprowadzanie ście­
ków od jednostek prowadzą­
cych działalność gospodarczą,
natomiast właściciele domów i
lokali mieszkalnych za wodę
dla celów bytowych będą po­
nosić opłaty w dotychczas o-

bowiązującej wysokości. U-

zyskane środki przeznaczone
będą na finansowanie budo­
wy, rozbudowy i modernizacji
urządzeń wodociągowych i ka­
nalizacyjnych.

chu tolerancji I zrozumienia
wielości poglądów, w duchu
partnerstwa jest bardzo poje­
mna. Mieści się tu i walka o

odnowę moralną i o uaktyw­
nienie społeczeństwa, o ochro­
nę domu i rodziny oraz rato­
wanie przed skutkami kryzysu
zasobów kultury — przede

.wszystkim jednak celem dzia­
łań PRON-u winno być włą­
czenie wszystkich ludzi dobrej
Woli do pracy nad wyjściem ze

społecznego i ekonomicznego
kryzysu.

Na posiedzeniu wyłoniona
została Tymczasowa Rada Pa­
triotycznego Ruchu Odrodzenia
Narodowego śródmiejskiej
dzielnicy, której przewodniczą­
cym został prof. dr Antoni
Fajferek.

(rat)

dział. OKOŃ; Zbigniew SIAT­
KOWSKI—prac. naukowy UJ,
przew. RK OKOŃ; Stanisław
STERNAL — dyr. POM —

Kryspinów — dział. OKOŃ;
Stanisław SUCHONSKI —

działacz FJN; Piotr WALLO
— działacz SD; Kazimierz
WARDAS — dyr. Gm. Szk.
Zbiór. Dobczyce, dział. FJN
i OKOŃ; Aleksander ZAJĄC
— przew dziel. OKOŃ Kra­
ków — Śródmieście; Wiesław
ZDZIEBŁOWSKI — prac,
naukowy UJ, prezes OKZPS;
Ryszard ZIELIŃSKI — prze­
wodniczący CHSS; Maria ZRÓ-
BEK — prac. KZPT, dział.
OKOŃ; Czesław KAWECKI
— rolnik, przew. MG OKOŃ
— Proszowice; Bronisław KIE-
RES — wiceprzewodniczący
KK SD.

Ludwik STOROŻUK — st. dy­
spozytor PKP; Jau STRZEL-
SKI — działacz OKOŃ Nowe
Brzesko; ks. Mieczysław SUS­
KI — przew. krakowskiego
oddziału Towarzystwa Krze­
wienia Etyki Chrześcijańskiej;
Stanisław SZAREK — przew.
MG PRON Krzeszowice; Ka­
zimierz SZCZĘSNY — przew.
OKOŃ Klimontów; Jan SZLA-
GOR — działacz ZSMP, pre­
zes Sp-ni „Vita”; Teodor
SZTOLCER — OKOŃ Kazi­
mierz; Stanisław SZYBOW-
SKI — nauczyciel, Sułkowice;
Gustaw ŚLIWA — rzemieśl­
nik, poseł na Sejm; Ludwik
ŚWIATAK — działacz ZIW
PRL; Aleksandra TASIOR —

prac, służby zdrowia, działacz­
ka OKOŃ Radziemice; Helena
TARCHAŁA — działaczka
TPPR; Ludmiła TARNOW­
SKA — działaczka KGW;
Wiesław TOPORNICKI — dyr.
gminnej szkoły w Wieliczce
działacz OKOŃ i FJN; Mał­
gorzata TRALA — prac. ZPC
„Wawel”; Jan TRZOPEK —

Drąc. „Kabla”, działacz OKOŃ;
Czesław TRZUPEK — rolnik,
Raciechowice; Tadeusz WA-
LOSIK — działacz PRON;
Tadeusz WASILEWSKI —

przew. zakł, OKOŃ SHR Ja­
kubowice; Stanisław WESO­
ŁOWSKI — rolnik, Igołomia-
Wawrzeńczyce; Adolf WILK
— przew. PRON w Skale; Ro­
man WISOR — działacz SD;
Henryk WIŚNIEWSKI — dzia­
łacz społeczny Podgórze; Eu­
geniusz WITEK — Zakł. Na­
prawy Sprzętu Medycznego;
Włodzimierz WŁODARCZYK
— działacz OKOŃ Gdów; Hen­
ryk WROCH — rolnik, dzia­
łacz OKOŃ Dobczyce; Tade­
usz WOJTASZEK — sekretarz
KK FJN; Jan WÓJCIK —

działacz OKOŃ Kocmyrzów;
Stefan WYDZIAŁKIEWICZ —

prac. Armatury; Janina ZA­
KRZEWSKA — działaczka

LKP; Zdzisław ZGUD —

przew. KD FJN Podgórze; Zy­
gmunt ZUBALSKI — rolnik
z Opatkowic; Janusz ZUZIA-
KOWSKI — prac. „Polfy”; A-
dolf ŻARNOWSKI — oficer

LWP, działacz OKOŃ.

14-dniowe noworodki

na. stole operacyjnym
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
piof. Williamem Norwoodem
oraz neurologiem prof. Warre­
nem Grupę ze szpitala dziecię­
cego Uniwersytetu Harvard w

Bostonie wspólnie z polskimi
lekarzami i pielęgniarkami
przeprowadziła szereg zabie­
gów operacyjnych u dzieci
cierpiących na skomplikowane
wady serca. Wykonano w su­
mie 12 zabiegów', w tym dwa
u noworodków 14-dniowych,
co należy do absolutnej rzad­
kości. U tych nowonarodzo­
nych dzieci, z wadą, która nie
pozwala żyć, zamiast wstępne­
go zabiegu zachowawczego
podtrzymującego na pewien
czas życie wykonano od razu

całkowity zabieg korekcyjny,
polegający na przestawieniu
nieprawidłowo ułożonych
głównych naczyń serca. Ekipa
krakowsko-harvardzka opra­
cowywała również nowe me­
tody intensywnej terąpii któ­
re znajdują zastosowanie we

wdrażanej obecnie współpracy
Instytutu Pediatrii z oddzia­
łem noworodków Instytutu
Ginekologii i Położnictwa AM.
W Instytucie tym przebywa o-

becnie pracując z polską kadrą
medyczną dwu amerykańskich
położników, dr James Kitchin
z Uniwersytetu Virginia oraz

dr R. Depp z Uniwersytetu
Chicago.

Z dotychczasowymi wynika­
mi współpracy krakowskiego
Instytutu Pediatrii z naukow­
cami i praktykami USA za­
poznał się goszczący w Kra­
kowie wiceprezydent Funda­
cji „Hope” John Wais — or­
ganizator pomocy dla polskich
szpitali pediatrycznych.
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Nagrodą — 100 tys. dolarow

Fibak wygrywa w Chicago
Piękny sukces odniósł polski

tenisista Wojciech Fibak. Polak
został zwycięzcą turnieju WCT
w Chicago, wygrywając w no­
cy i niedzieli na poniedziałek
w finałowym pojedynku z

Billem Scanlonem 6:3, 2:6, 1:3,
6:4.

Fibak, rozstawiony z nr 8, już
we wcześniejszych spotkaniach
imponował formą. Wiele bar­
dzo pochlebnych recenzji ze­
brał za półfinałową, zwycięską
grę z Vilasem, toteż do finało­
wej potyczki przystępował ja­
ko faworyt. Nie zawiódł ocze­
kiwań, od początku przejął ini­
cjatywę i różnorodnymi ude­
rzeniami wybijał z rytmu ry­
wala. Bardzo dobrze serwował,

Z piłką przez stadiony
Szytnanowski lepszy od... Kusty H Kontuzje
GrazianiegoiRossiego ■ Klub Ogazy w czołówce

■ RFN — w meczu na szczy­
cie Hamburger SV pokonał W
Dortmundzie aktualnego lidera
— Borussię 3:1. W innym waż­
ny pojedynku FC Koeln nieo­
czekiwanie przegrało u siebie z

VFB Stuttgart 1:2, a Bayern
wygrał wyjazdowy mecz z

Schalke 2:1. W tabeli prowa­
dzi Hamburger 24 pkt., Bayern
22, Stuttgart FC Koeln, Borus-
sia Dortmund i Werder Brema

po 21.
■ Hiszpania — piłkarze Rea­

lu Madryt po zwycięstwie 4:2
nad Atletioo w Bilbao nadal

prowadzą w I lidze, wyprzedza­
jąc o 2 pkt. Barcelonę • (wygra­
ła u siebie z Realem Sociedad

1:0).
■ Belgia — na czele tabeli

Standard Liege (pokonał RWDM

3:2) i rewelacyjny Waterschei

(rozgromił Seraing 7:2) po 22

pkt., o 1 pkt. ustępują im An-
derlecht i Lokeren, w pojedyn­
ku A. Szymanowski (FC Bru-

ges) — Kusto (Beveren) lepszy
okazał się klub byłego wiśla-

ka, który wygrał 3:0.
■ Holandia — na czele tabeli

z powrotem Ajax, który wy­
przedza o 1 pkt. PSV Eind-
hoven.

W II ligach
0 Koszykówka kobiet: Star

Starachowice — Korona 76:72 i

56:67, AZS Kraków — Odra
Wrocław 52:47 i 38:56.

0 Koszykówka mężczyzn:
Baildon — Hutnik 73:67 i 68:71,
Resovia — Unia Tarnów 49:69
i 79:76, AZS Kraków — Pogoń
Ruda Śl. 63:68 i 86:94. Unia jest
na II miejscu, a Hutnik na IV.

0 Siatkówka kobiet: Gwar­
dia Wrocław — Wisłoka 3:0 1

3:0, Kolejarz Katowice — Tar-
novia 3:0 i 3:0.

0 Hokej: KTH Legia — GKS
Jastrzębie 6:5 i 2:8, Unia Oświę­
cim — Podhale II 5:5 i 1:3.

W kilku wierszach

0 Czechosłowak Lendl został

zwycięzcą turnieju tenisowego
w Antwerpii, określanego jako
otwarte mistrzostwa Europy w

tenisie. W finale Lendi poko­
nał McEnroa 3:6, 7:6, 6:3, 6:3. W

półfinale Lendl zwyciężył Wi-
landera 6:3, 6:3, a McEnroe —

Borga 2:6, 6:4, 6:3.
0 Ponad 10 tysięcy biegaczy

rywalizowało na trasie liczącej
9.525 m, a wytyczonej alejami
Parku Montjuich w Barcelonie.

Najszybciej pokonał ten dystans
Hiszpan Garcia 25.57. Była
to już 58 edycja tego tradycyj­
nego biegu.

Początek
filmowych

„Konfrontacji"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
trakcję tragicznych wydarzeń,
które rozegrały się w jednej z

litewskich wsi w maju 1944
roku. Kinematografię CSRS
reprezentuje film słowacki
„Pomocnik”, reż, Ondro Zaho-
na, zrealizowany z udziałem
aktorów węgierskich — akcja
tego filmu toczy się tuż po
wojnie w południowej Słowa­
ch Wietnamskie „Dzikie bło­
ta” reż. Nguyen Hong Sena to
utwór nawiązujący do lat
wojny wyzwoleńczej przeciw­
ko amerykańskiemu najeźdźcy.

Z produkcji francuskiej zo­
nzmmmmn i wiimirw■

W dniu 1 grudnia 1982 r. w wieku 72 lat zmarł

tow. Władysław GŁAŻEWSKI

zasłużony działacz ruchu robotniczego, członek OMTUR,
PPR, GL 1 AL oraz PZPR. W r. 1943, biorąc czynny
udział w walce z okupantem, partia powierzyła Mu funk­
cję sekretarza okręgu PPR V Obwodu, a następnie za­
stępcy komendanta Okręgu 92 na miasto Chrzanów. Byl
członkiem konspiracyjnej Powiatowej Rady Narodowej w

Chrzanowie. Po wyzwoleniu pełnił funkcję sekretarza KP
PPR i PZPR w Chrzanowie, a następnie w Limanowej.
Za zasługi w organizowaniu akcji bojowych otrzyma)
stopień majora oraz odznaczony został Krzyżem Oficer­
skim i Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzy­
żem Partyzanckim, Krzyżem Walecznych, Medalem XXX-

lecia PRL i innymi medalami.
Odszedł od nas człowiek zawsze związany z walką o Pol­

skę Ludową i socjalistyczną.
Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­

czucia.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 grudnia 1982 r., o godz.

12.00 na cmentarzu Rakowickim.
KOMITET KRAKOWSKI PZPR

KOMITET DZIELNICOWY PZPR
KRAKÓW-KROWODRZA

ale precvzyjne returny Polaka

publiczność często nagradzała
brawami. Tylko w II secie Po
lak miał słabszy okrea gry, ala
w następnych panował już nie­
podzielnie na kórcie. W ostat­
nim secie Scanlan prowadził
3:2, ale potem nastąpiła świetna
seria Fibaka, który „mimo 30
lał — piszą światowe agencje
— zaimponował wielką agresy­
wnością w grze i dobrą kon­
dycją”.

Fibak otrzymał za zwycięstwa
nagrodę 100 tys. dolarów.

W grze* podwójnej bracia
jay i Anand Amritray wygrali
w finale z Mansonem i Cahal-
lem 3:6, 6:2, 6:3.

■ Francja — lider tabeli Nan­
tes zremisował na wyjeździ*
w Nancy 2:2 i dogoniony zo­
stał przez Bordeaux (pokonał
Rouen 3:2), na III miejscu wciąż
klub Ogazy — Lens, który w

niedzielę pokonał Monaco 2:0,
cenny punkt zdobył klub Szar­
macha i Janasa — Auzerre, re­
misując w Paryżu a St, Ger-
main 0:0.

■ Włochy — reprezentacja
tego kraju w trzecim kolej­
nym meczu po mistrzostwach
świata nie odniosła zwycięs­
twa. Po porażce ze Szwajca­
rią 0:1, remisie z Czechosło­
wacją 2:2 przyszedł w sobotę
znowu remis z Rumunią 0:9.
To fakt, że Rumuni grali bru­
talnie. W 54 min. sędzia usunął
z boiska Ticleanu, że na sku­
tek ostrej gry musieli opuścić
boisko najpierw Graziani, a po­
tem Rossi. Włosi grali jednak
szalenie nieskutecznie, zaprze­
paścili kilka stuprocentowych
sytuacji. W efekcie mają tylko
2pkt.po2meczach(itou
siebie) w ramach eliminacji do
Mistrzostw Europy. Czyżby mi­
strzów świata miało zabraknąć
za 2 lata we francuskich fi­
nałach?

•

Piłkarki Cracovii

w półfinale PP

Piłkarki ręczne Cracoyii za­
kwalifikowały się do półfinału
Pucharu Polski. Wprawdzie
najpierw przegrały z Ii-ligową
Slęzą Wrocław 25:29, ale potem
pokonały AZS Koszalin 29:24 i
Ruch 35:34. Najwięcej bramek
dla Cracoyii Siodłak 33 i To­
maszewska — 19.

Hokeiści z Litvinova
w dobrej formie

11 i 12 bm. nasza repre­
zentacja hokejowa rozegra w

Warszawie dwa mecze z cze­
chosłowackim zespołem I li­
gowym, Litvinov. Ostatnio
hokeiści z Litvinova są re­
welacją rozgrywek ligowych
w CSRS. Nie tak dawno je­
szcze „wlekli” się w ogonie
tabeli, obecnie zajmują 5

miejsce. W ośmiu ostatnich
meczach zdobyli aż 15 pun­
któw. W 24 kolejce wygrali
w Pradze ze Spartą 2:1 i

wynik ten sprawił, że „Ce-
skoslovensky sport” poświę­
cił hokeistom z Litvinova
wiele uwagi. W opinii dzien­
nikarza czechosłowackiego —

Litvinov gra bardzo dobry,
dojrzały taktycznie hokej.

baczymy „Ostatnie metro” reż.
Francois Truffauta — dramat
wojenny z udziałem Catherl-
ne Deneuve i Gerarda Depar-
dieu, dający obraz środowiska
teatralnego stolicy Francji w

okresie okupacji. Oglądaną
niedawno na naszych ekra­
nach w „Sprawie Kramerów”
Meryl Streep obejrzymy w

prezentowanym podczas „Kon­
frontacji” filmie angielskim
reż. Karela Reisza „Kochanica
Francuza”. Film Ingmara
Bergmana „Z życia marione­
tek” reprezentuje RFN.

W programie znajdą się dwa
filmy amerykańskie. Steven
Spielberg jest autorem głośne­
go utworu „Poszukiwacze za­
ginionej arki”, a „Zwykli lu­
dzie” to debiut reżyserski Ro­
berta Redforda. Pierwszy z

tych filmów zebrał 5 „Oska­
rów”, drugi — 4.
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Zmiany w Prawie Lokalowym
Zgodnie x wczorajszą zapowiedzią w nasze)

„Gazecie prezentujemy parą refleksji na te­
mat nowego Prawa Lokalowego, potwierdzone­
go przez Sejm w drugiej części piątkowego po­
siedzenia. Przy czym zastrzec tu należy, że nie

jest to nowe Prawo Lokalowe, lecz nowelizacja
prawa obowiązującego od 1974 r., kiedy to na­
dzieje na rozwój budownictwa mieszkaniowego
były znacznie większe i sądzono, że Prawo Lo­
kalowe może być dostosowane przyszłościowo
do stanu obfitości mieszkań, a nie ich niedo­
statku. Tymczasem statystyczny niedobór mie­
szkań, który w 1970 r. wyniósł 13 min mie­
szkań, wzrósł w końcu 1980 r. do 1,7 min. Żeby
zaspokoić do 1990 r. potrzeby mieszkaniowe,
trzeba by budować 340 tys. mieszkań rocznie.

‘Tymczasem rok 1982 zamknie się najniższym
Od kilkunastu lat bilansem około 150 tys. no­
wych mieszkań. Mało tego, 36 proc, aktualnej
substancji mieszkaniowej pochodzi spirzed 1944 r.

i w poważnym procencie (co trzeci obiekt) wy­
maga remontu.

Wszystko to w sferze prawa oznacza, że za­
sady sprawiedliwości społecznej wymagają su­
rowego przestrzegania norm powierzchnio­
wych, przeciwdziałania spekulacji mieszkania­
mi, możliwościom nieuzasadnionego bogacenia
się na wynajmie itp. Nowe Prawo Lokalowe
wnosi więc generalną zasadę, iż jedna rodzina
może mieć tylko jedno mieszkanie. Wyjątki od
tej zasady są dwa: gdy ktoś np. wybitny, po­
trzebny, fachowiec, pracuje czasowo poza miej­
scem zamieszkania, i druga sytuacja, to szcze­
gólne względy rodzinne podyktowane dobrem
małoletnich dzieci. Zasada ta dotyczy na rów­
ni zasobów mieszkaniowych państwowych, jak
spółdzielczych i prywatnych. Dyskutowany po­
mysł, by w budynkach prywatnych właścicie­
le mogli opróżnionymi lokalami dysponować w

celu wynajmu, został przez komisje sejmowe
odrzucony, jako że obawiano się zarówno za­
wyżania czynszów, jak i uszczuplania skromnej
puli mieszkaniowej, którą dysponują rady na­
rodowe dla zaspokojenia potrzeb rodzin rozbi­
tych, doświadczonych klęską żywiołową itp.

Druga kwestia, budząca spore zainteresowanie
•połeczne, to tzw. dacze. Nowe prawo stosuje

tu tę samą zasadę co powyżej: jedna rodzina
może mieć ^tylko jeden domek letniskowy. Za
dom letniskowy uznaje się budynek położony
na wsi lub terenie rekreacyjnym, wykorzy­
stywany przez rodzinę właściciela wyłącznie na

cele wypoczynkowe (nie wynajmowany), nie za­
mieszkiwany w sposób ciągły przez cały rok,
« jedynie w sezonie letnim lub zimowym, o po­
wierzchni nie przekraczającej 110 m kw. '

I trzeci temat istotny z punktu widzenia
sprawiedliwości społecznej, to mieszkania osób

zajmujących kierownicze stanowiska. Biorąc
pod uwagę1 ich szczególne potrzeby, płynące z

pełnionych funkcji, prawo stanowi, że o spo­
sobie ich przydziału, ale także ich zwrotu (po
odejściu ze stanowiska) zadecyduje Rada Pań­
stwa w odrębnym zarządzeniu. Skończy się
więc problem, do jakiego mieszkania ma pra­
wo prezydent czy wojewoda.

W dyskusji poselskiej podnoszono również
kwestię wysokości czynszów w mieszkaniach
komunalnych lub zakładowych. Nie jest to pro­
blem kwalifikujący się do Prawa Lokalowego,
lecz do stosownego rozporządzenia Rady Mini­
strów. Jak wiadomo, mieszkania tzw. kwaterun­
kowe, niekiedy o wysokim standardzie i niezłej
lokalizacji mają czynsz niższy, często parokrot­
nie, od mieszkań spółdzielczych. Z drugiej stro­
ny, jest to często nie tylko zruderyzowana sub­
stancja mieszkaniowa, ale również zajmowana
przez ludzi starszych, niedołężnych, utrzymują­
cych się ze skromnej renty lub emerytury. Ko­
misje sejmowe zaleciły Radzie Ministrów, by
w stosownym zarządzeniu wszystkie te aspekty
zostały uwzględnione.

Większość zmian w nowym Prawie Lokalo­
wym ma charakter szczegółowy, wymaga wła­
ściwie konsultacji prawnika. Stąd zaintereso­
wanych Czytelników odsyłam do Dziennika
Ustaw, w którym, zgodnie z decyzją Sejmu, mi­
nister administracji, gospodarki terenowej i

ochrony środowiska ma ogłosić pełny/ tekst
Prawa Lokalowego wraz z poprawkami wnie­
sionymi na piątkowym posiedzeniu. Musi to na­
stąpić przed 1 marca 1983 r., od którego to ter­
minu nowe Prawo Lokalowe będzie obowiązy-
wa< STEFAN CIEPŁY

Nowe
twarze — nowe glosy — nowe talenty” — to hasło ogólnopolskiego Turnieju

Młodych Talentów 1983. Impreza ta ma już swoją tradycję. Dwadzieścia lat temu
w Szczecinie odbył się pierwszy Festiwal Młodych Talentów, na którym wybra­

no tzw. Złotą Dziesiątkę najciekawszych solistów amatorów młodego pokolenia. Re­
zultatem festiwalu — czego wówczas organizatorzy nawet nie brali pod uwagę — stało
się wyłonienie kadr estradowych dla naszej rozrywki. Dzięki szczecińskim festiwalom
pojawiły się m. In. takie gwiazdy jak Helena Majdanec, Halina Frąckowiak, Czesław
Niemen, Wojciech Korda czy Wojciech Gąssowski. Są więc to artyści, którzy przez
długie lata stanowili czołówkę polskiej rozrywki, wprowadzając na nasz rynek estra­
dowy nowoczesną formułę wokalistyki rockowej.

Celem obecnego turnieju jest wyłonienie,
drogą ogólnopolskiego konkursu, nie tylko u-

talentowanych wokalistów (piosenkarek, pio­
senkarzy i małych zespołów wokalnych, mło­
dzieżowych zespołów muzycznych i muzycz­
no-wokalnych, ale także nowych postaci czy
grup, posiadających uzdolnienia w różnorod­
nych dziedzinach sztuki estradowej, twórczo­
ści kabaretowej, humoru, parodii, iluzji, tań­
ca estradowego itp.

Organizator imprezy — Zjednoczone Przed­
siębiorstwa Rozrywkowe w Warszawie przy
współpracy i współudziale Progamu III Pol­
skiego Radia, telewizyjnego Studia 2 i redak­
cji tygodnika „Razem” pragną w ten sposób
stworzyć szansę najbardziej utalentowanym
amatorom, umożliwić im estradowy debiut
oraz zapewnić fachową opiekę artystyczną i

impresaryjną. Turniej jest, więc ciekawą pro­
pozycją uatrakcyjnienia rozrywki poprzez wy-
lansowanie na estradach nowych postaci,
nowych nazwisk, nowych i ciekawych propo­
zycji artystycznych. Nie od dziś bowiem wia-

— zgłoszenia zespołów pagnących uczestni­
czyć w Turniej młodzieżowych zespołów mu­
zycznych lub muzyczno-wokalnych przyjmuje
organizator tej kategorii turnieju — Zakład
Widowisk Estradowych ZPR (03-739 Warsza­
wa, ul. Brzeska 9)

— zgłoszenia piosenkarzy i małych zespo­
łów wokalnych — Oddział Zjednoczonych
Przedsiębiorstw Rozrywkowych (60 — 774 Po­
znań, ul. Śniadeckich 12). Natomiast amato­
rów pozostałych form sztuki estradowej, przy­
szłych uczestników Turnieju estradowego
kierujemy do krakowskiego Oddziału ZPR,
który z kolei odpowiada za tę kategorię roz­
rywki (31-042 Kraków, Rynek Główny 9).

Tuniej rozegrany będzie w kilku etapach.
Przesłuchania i przeglądy kandydatów dopu­
szczonych do pierwszego etapu odbywać się
będą w wyznaczonych przez organizatorów
miastach i miejscowościach. Termin realiza­
cji I etapu przewiduje się w maju 1983. U-
czestników turnieju obowiązuje przygotowa­
nie odpowiedniego programu:

W poszukiwaniu
młodych talentów

domo, że nasza rozrywka przeżywa regres
— mało atrakcyjne programy, ich niski po­
ziom artystyczny, brak wybitnych indywi­
dualności i młodych talentów. Wprawdzie o-

statnio pojawiło się trochę interesujących
zespołów i artystów, np. w muzyce typu rock,
pop czy country, jednak w dalszym ciągu
jest to kropla w morzu potrzeb.

Turniej nie stwarza ograniczeń wiekowych,
mogą w nim wziąć udział osoby starsze, któ­
re wcześniej nie miały możliwości sprawdze­
nia swoich umiejętności estradowych, jednak
głównie organizatorzy liczą na młodzież po­
wyżej 17—18 lat. Uczestnikami turnieju mo­
że być każdy zespół muzyczny, piosenkarze i
grupy wokalne, wszyscy sympatycy estrady
(j-ównież laureaci i uczestnicy Innych prze­
glądów, konkursów lub festiwali), którzy
zgłoszą chęć udziału w turnieju i nadeślą spe­
cjalne karty zgłoszenia do końca stycznia
1983 roku. Formularze kart zgłoszenia i regu­
laminy poszczególnych turniejów otzymać
można w oddziałach ZPR w Poznaniu, Kra­
kowie, Szczecinie, Łodzi, Toruniu, Tychach i
Radomiu, w Zakładzie Widowisk Estrado­
wych ZPR w Warszawie, we wszystkich klu,
bach i dyskotekach prowadzonych przez ZPR,
w Wydziałach Kultury i Sztuki UW w mia­
stach wojewódzkich, w domach kultury i
klubach studenckich.

Organizatorzy proszą też o dołączenie do
Zgłoszenia kaset lub taśm z roboczymi na­
graniami (dotyczy to zespołów i wokalistów),
a także dodatkowych informacji np. reko­
mendacje, zdjęcia. Prawo bowiem zgłaszania
kandydatów przysługuje także domom kultu­
ry, klubom, uczelniom, stowarzyszeniom i or­
ganizacjom społecznym, rozgłośniom regional-
lym radia.

Turniej rozegrany zostanie w trzech kate-
oriach twórczości estradowej, dlatego toż:

— zespoły muzyczne: co najmniej trzech
utworów instrumentalnych lub instrumental-
no-wokalnych;

— wokalistów: co najmniej trzech piose­
nek, śpiewanych w języku polskim

— uczestników turnieju estradowego: pre­
zentacja dowolnego programu estradowego
trwającego nie dłużej niż 15 minut.

Finał turnieju, wyłonienie poszczególnych
kandydatów nastąpi w czerwcu 1983. Impre­
zy finałowe odbywać się będą dla poszcze­
gólnych kategorii w Krakowie, Warszawie i
Poznaniu. Koncerty laureatów zaś połączone
z przyznawaniem nagród specjalnych np. pu­
bliczności, dziennikarzy — w Opolu i Sopocie
w czerwcu i lipcu przyszłego roku.

Jak zapewnił nas na konferencji prasowej
dyrektor ZPR w Warszawie Stanisław No­
wotny przedsiębiorstwo uczyni wszystko, aby
laureatów rzeczywiście otoczyć wszechstron­
ną opieką, by cel, jaiki przyświeca organiza­
torom, nie pozostał tylko i wyłącznie dekla­
racją, czy też nie sprowadził się do sporadycz­
nej i wyrywkowej pomocy.

Sam z kolei turniej powinien — i tu pi-
dzięlamy zdanie tygodnika „Razem” — zain­
teresować nie tylko ludzi zawodowo zajmu­
jących się popularyzowaniem kultury — w

wydziałach urzędów miejskich i wojewódz­
kich, w ośrodkach kultury, w klubach stu­
denckich, czy zakładowych domach kultury,
ale także wszystkich animatorów ruchu kul­
turalnego, działaczy ZHP, ZSMP, ZMW i tych
wszystkich, którzy na co dzień stykają się z

ruchem amatorskim.

Powinni wspólnie poszukać młodych talen­
tów i pomóc im w artystycznym rozwoju.

<zo)

Rozmowa z Andrzejem Oreckim

BP ranizacia studencka i dla studentów
— Słyszałem głosy, że Kon­

gres Studentów Polskich nie
był reprezentowany dla środo­
wiska akademickiego, ponie­
waż brali w nim udział głów­
nie delegaci SZSP.

— Jedno sprostowanie. Nie
był to Kongres Studentów
Polskich, nikt nie rościł sobie
do takiej nazwy pretensji. Na­
tomiast chcę rozwiać wątpli­
wości merytoryczne. W Kon­
gresie Założycielskim Zrzesze­
nia Studentów Polskich wzię­
ło udział około 200 delegatów
SZSP i niemal drugie tyle
pi zedstawicieli środowiska a-

kademickiego, nie związanych
z organzacją. Byli to repre­
zentanci grup aktywności stu­
denckiej, wybrani na sejmi­
kach turystów, spółdzielczości
pracy, kół naukowych, domów
akademickich, kultury itp.

— Pytam o to nie bez koze­
ry, istnieje bowiem dość pow­
szechne przekonanie, że nowe

Zrzeszenie, jest jedynie prze­
kształceniem dotychczasowej
organizacji, ostatnio wśród
studentów niepopularnej.

— Każda moja deklaracja
może być tu źle odebrana,
gdyż sam wywodzę się z SZSP.
Wolę więc, aby z czasem prze­
mówiły za mnie nasze działa­
nia. Pragnę jednak powiedzieć,
że od roku aktywnie działam
w ruchu tworzącym nową or­
ganizację.

— Niektórzy nazywają Cię
„ojcem chrzestnym Zrzesze­
nia”.

— To na pewno przesada.
Ruch nasz zrodził się w gorą­
cym okresie posierpniowym.
Wówczas były rozterki; z jed­
nej strony SZSP, a z drugiej
NZS. Poza nimi była przewa­
żająca część środowiska. Jesz­
cze przed grudniem ub. roku,
studenci z 6 krakowskich u-

czelni postanowili powołać do

życia Nową Organizację Aka­
demicką. Na dzień 13 grudnia
planowaliśmy spotkać się s

kolegami z innych ośrodków.
Myśleliśmy o powołaniu orga­
nizacji społeczno-zawodowej.

— Wróciliście do tej kon­
cepcji w maju?

— Widać było, że SZSP jest
bez szans. Porozumieliśmy się
z innymi środowiskami i do­
szło w krakowskim „Bakała­
rzu” do spotkania studentów
ze Szczecina, Łodzi, Krakowa,
Uniwersytetu Warszawskiego i
Politechniki Gliwickiej. Wów­
czas utworzono Radę Koordy­
nacyjną NOA z siedzibą w

„Bakałarzu”. Potem były dalsze
spotkania w wyniku których
postanowiono opracować za­
łożenia programowe, struktu­
ralne i statutowe nowej orga­
nizacji. Ustalono, że siedzibą
NOA w okresie wakacyjnym
będzie Międzynarodowy Hotel
Studencki w Krakowie.

— Był to okres niesprzyja­
jącej tego rodzaju działalności.

— Dowiadywaliśmy się o

różnych donosach na nas kie­
rowanych do władz, przez
„życzliwych” i pryncypialnych
ludzi, obserwowano nas dys­
kretnie, ale bacznie. Podobno
musiał się kilkakrotnie wsta­
wiać za nami pewien działacz,
bardzo wysokiego szczebla.

— Działalność była jednak
owocna? •*

— Nie były to fajerwerki,
ale mrówcza praca, nad szkie­
letem nowej organizacji. Ma­
my satysfakcję, że '80 proc,
statutu zrzeszenia, struktura i
sposób jej budowania to na­
sze propozycje.

— Kongres powołał do ży­
cia zrzeszenie. Jakie są różni­
ce między nową organizacją, a

dawną?
— Jesteśmy organizacją spo­

łeczno-zawodową. otwartą dla

wszystkich, którzy są aktyw­
ni. W statucie zapisaliśmy, że

akceptujemy konstytucyjne
zasady naszego państwa.

Przechodząc do konkretów.
Kończymy z nadętą, sztampo­
wą strukturą organizacji. Da­
wniej było tak, że podstawo­
we ogniwo związku tworzył
instytut, potem był wydział i
wreszcie uczelnia. Był to więc
automat. Student wpisywał się
do organizacji w instytucie i
tam tkwił bez względu na to

czy działał gdziekolwiek. O-
becnie jest inaczej. Student
interesujący się turystyką
wciągnie się do turystów i oni
utworzą podstawowe ogniwo
organizacji na uczelni. Podob­
nie z zainteresowanymi kul­
turą, spółdzielczością pracy,
sportem, ruchem naukowym,
działalnością socjalną. Podsta­
wowym ogniwem może być
też jakiś klub zainteresowań
np. Bystre.

— A jak będzie na szczeblu
uczelni?

— Działać ma Rada Koor­
dynacyjna składająca się z

przedstawicieli tych ogniw
podstawowych. Uczelnie, jeżeli
zechcą, utworzą Radę Okręgo­
wą. Będzie to celowe w du­
żych ośrodkach, w których is­
tnieją różne placówki między­
uczelniane jak Almatur, AZS,
Centrum Kulturalne. Ponadto
Rada Naczelna.

— Kto tworzy tę Radę?
— Składa się ona z osób,

wybranych przez sejmiki po­
szczególnych aktywność! stu­
denckich (turystów, sportow­
ców, naukowców itp.) oraz

przedstawicieli wszystkich u-

czelni w kraju.
— Obecnie Rada Naczelna —

jak mi wiadomo — składa się
prawie wyłącznie z byłych
prezesów Rad Uczelnianych
SZSP.

— Taki zarzut wysuwają
' wobec nas oponenci. Ale jest

to sprawa czasowa. Gdy roz-

pocznie aię ruch na uczelniach,
Wówczas dojdzie do wyborów
nowych przedstawicieli do ra­
dy. Sądzę, że do marca przy­
szłego roku skład obecnej Ra­
dy Naczelnej będzie gruntow­
nie wymieniony.

— Na jednej z grup ćwicze­
niowych Wydziału Prawa UJ
przeprowadziłem sondę o po­
pularności Zrzeszenia. Na 30
obęcnych tylko 3 zastanawiało
się nad możliwością wstąpie­
nia do ZSP.

— To już dobrze. Przed zjaz­
dem na 40 tys. krakowskich
studentów, jaką taką aktyw­
ność wykazywało 238. Chyba
bardziej liczny byl aparat eta­
towy organizacji.

— Obecnie jesteś pełnomoc­
nikiem środowiska, członkiem
założycielem ZSP. Na ilu
członków liczysz?

— Nie jestem zbytnim opty­
mistą. Zadowoliłoby mnie
wpisanie się tysiąca ludzi. Z
taką ilością można myśleć o

tworzeniu mocnej, liczącej się
organizacji.

— Musicie mieć jakieś atu­
ty, które przełamią wątpli­
wości.

— Nawiązujemy do pozyty­
wnych tradycji dawnego ZSP.
Przede wszystkim będziemy
chcieli wyeliminować wszelkie
zwyrodnienia w ruchu stu­
denckim, . które narosły w

SZSP. Stała się ona biurokra­
tyczną machiną o dygnitar­
skich metodach działania.

— W takim samym stylu
mówili działacze SZSP.

— Wobec tego konkretnie.
Spółdzielnia Studencka „Ża­
czek” jest studencką tylko z

nazwy. Rozbudowana adminis­
tracja potrąca z zarobków
studenckich prawie 60 pro­

cent. W opinii środowiska, jest
to instytucja dla „koni”, przy­
nosząca im ogromne zyski
Następnie „Almatur” O pra­
cy tej agendy turystycznej do­
chodzą mnie bardzo niepoko­
jące odgłosy.

— Jak myślisz temu zara­
dzić?

— Dokonamy pewnych cięć
organizacyjnych. „Almatur”
stanie się normalnym biurem
usługowym, posłusznym Ra­
dzie Turystycznej. Trzeba bę­
dzie chłopców sprowadzić na

ziemię. Dalej, zamierzamy
konkurować z „Żaczkiem”. Ja­
ko organizacja społeczno-za­
wodowa uzyskamy zwolnienie
od podatków. Żaczek będzie je
płacił i to w znacznych kwo­
tach. Będziemy mogli więc
lepiej wynagradzać zatrudnia­
nych studentów. Przejdą do
nas. Innym poważnym zamie­
rzeniem jest powołanie Alma-
Artu.

— Czyli studenckiej agencji
artystycznej.

— Tak. Przejmie ona o-

gromne kwoty, którymi nabi­
jają kabzę różne estrady, czy
federacje jazzowe. Sami bę­
dziemy handlować naszymi
zespołami. Wystarszy wspom­
nieć Maanam, który wywodzi
się ze studenckiej Famy, a na

którym Estrada zarabia kro­
cie. Sami uzyskamy więc środ­
ki na kulturę studencką, bez
żadnej żebraniny.

— Zamierzenia wasze idą w

kierunku zainteresowań i po­
trzeb zwykłego studenta.

— Nie wymieniam tu całej
działalności socjalnej, nauko­
wej i ekonomicznej. Chcemy
być organizacją studencką i
dla studentów. Taką jak było
wasze ZSP.

— Życzę wam tego.
Rozm.: Zbigniew SATAŁA

O niektórych przyczynach
kryzysu szkoły

W ramach wielkiej dyskusji nad odnową życia
politycznego, gospodarczego i kulturalnego na­
szego kraju toczy się również dyskusja nad edu­
kacją narodową. Łamy czasopism społeczno-kul­
turalnych, oświatowych, także dzienników pełne
są artykułów, wypowiedzi na temat stanu pol­
skiej oświaty, kierunków koniecznych zmian,
prezentowane są opinie często krańcowo różne

na temat przyczyn obecnego kryzysu szkoły
i wychowania, Wysuwane są liczne postulaty
i wnioski. Ton tych dyskusji jest raczej jed­
noznaczny — polska szkoła nie spełnia należycie
swych zadań dydaktycznych, wychowawczych
i opiekuńczych, słabo uczy, jeszcze gorzej wy­
chowuje, nie przygotowuje w dostatecznym
stopniu swych wychowanków do życia,
i dalszego kształcenia się.

'statnio przez prasę i środ-
nasowego przekazu przeto-
ta się lawina alarmują-
h informacji o niskim po-
nie egzaminów wstępnych
szkół wyższych i średnich.
;orzy sprawozdań i publi-
ji na ten temat niedwuzna-
Le dają do zrozumienia że

ę za ten stan rzeczy pono-
nauczyciele, którzy źle

ą, nierzetelnie traktują swe

wiązki itp.
ość powszechnie też glo-
ly jest pogląd, że za obec-
postawy części młodzieży
■ażające się negatywnie
unkiem do naszego ustro-

odpowiedzialna jest szkoła
luczycieł.
iypada się zgodzić z ogól-

wysuwaną tezą, że szko-
,v Polsce przeżywa kryzys,
nie spełnia w zadawalaj ą-
i stopniu oczekiwań spo-
nych, że jej poziom nau-

lia i efekty oddziaływań
ihowawczych nie są na

rę potrzeb. Natomiast nie
i ono TVTa 127<47.15* i

pracy

krzywdzące nauczyciela i cały
system szkolny są opinie, że
winę za ten stan rzeczy ponosi
nauczyciel i sama szkoła. Oczy­
wiście — są tacy nauczyciele
którzy źle uczą, którzy nierze­
telnie i nieodpowiedzialnie
traktują swe obowiązki peda­
gogiczne, ale jest to grupa
nieliczna, nie ona decyduje o

ocenie całego środowiska nau­
czycielskiego które w swej
podstawowej masie prezentuje
dobry poziom kwalifikacji za­
wodowych, dużą pracowitość i
ambicje pedagogiczne.

Gdzie zatem tkwią przyczy­
ny obniżania się poziomu
szkoły? Spróbujmy odpowie­
dzieć na to pytanie analizując
warunki w jakich szkoła pra­
cuje. Czy szkoła ma możliwo­
ści spełniania swych funkcji
dydaktycznych i wychowaw­
czych, czy może dobrze orga­
nizować i prowadzić, proces
nauczania i wychowania, czy
jednym słowem może realizo­
wać cele postawione przed nią
przez społeczeństo.

Przeładowane programy,

przemęczenie uczniów

Zaczfiijmy analizę od pro­
gramów nauczania, bo one

przecież wyznaczają szkole
kierunki i zakres kształcenia i
wychowania. Od razu trzeba
stwierdzić — co zresztą pod­
noszą powszechnie nauczycie­
le — że programy są przeła­
dowane, encyklopedyczne, że

przewagę ma w nich opis
przy równoczesnym niedoce­
nianiu wyjaśniania oraz dzia^
lalności praktycznej, wskutek
czego faworyzują uczenie się
na pamięć i myślenie, niejako
„za” nauczycielem, że w wy­
niku przeładowania mnogością
drugorzędnych szczegółów
zmuszają uczniów^ do pracy
ponad siły, a nauczycieli do
nauczania powierzchownego i
werbalizmu. Przeładowane i
bardzo słabo skorelowane ze

sobą programy nauczania po­
szczególnych przedmiotów po-
wod"ją, że w szkole panuje
niezdrowa przecież dla wszel­
kich procesów wychowaw­
czych atmosfera ciągłego po­
śpiechu, tempa. Charaktery­
styczny jest dla współczesnej
szkoły brak czasu na rozmo­
wę z uczniem, na dodatkowe
wyjaśnienia, na dyskusję, na

przeprowadzenie wnikliwej
obserwacji określonego zjawi­
ska, na stosowanie metod po­
szukujących itd. Rośnie za to
zakres pracy domowej, prze­
ciążenie uczniów osiągnęło
alarmujące rozmiary. Szcze­
gólnie ostro Występuje to
obecnie przy 5. dniowym iy-
godniu nauki, a zatem w sy­
tuacji kiedy przy mniejszej
ilości godzin zajęć w szkole
trzeba zrealizować na ogół do­
tychczasowy zakres treści.
Smutne jest to, że reforma
programowa szkoły podsta­
wowej, która między innymi
miała rozwiązać ten problem,
niestety niczego tu nie zmie­
nia. Przeprowadzone w roku
szkolnym. 1979/80 przez Insty­
tut Programów Szkolnych ba­

dania nad obciążeniem ucz­
niów klas V w szkołach eks­
perymentalnych. wykazały,, że
11 letni uczeń poświęca w ty­
godniu na naukę w szkole i w

domu 43 godz.! Jest to więcej
niż wynosi wymiar czasu ro­
botnika w Polsce. Jeśli do te­
go dodać stwierdzone także w

toku tych badań niezadowala­
jące rezultaty uzyskiwane
przez uczniów — jasnym się
stanie, że programy które
wdrażamy w ramach reformy
nie są dostosowane do możli­
wości dzieci.

Przeprowadzone przez Kura­
torium krakowskie przed trze­
ma laty badania obciążenia
nauką domową uczniów liceów
krakowskich wykazały, że

przeciętny uczeń poświęca na

ten cel każdego dnia łącznie z

niedzielą średnio 4 godz. Jeśli
do tego dodamy 6—7 godz.
pracy w szkole otrzymamy
10—11 godzin pracy umysło­
wej dziennie. Okazuje się za­
tem, że uczeń szkoły średniej
pracuje ponad wszelkie normy
ustalone przez lekarzy i hi­
gienistów.

Efekt jest paradoksalny.
Szkoła chcąc dawać coraz

więcej daje coraz mniej.
Wspomniane już badania In­
stytutu Programów Szkolnych
dowiodły, że ponad 21 proc,
uczniów klas V nie spełniało
wymagań programu w zakre­
sie trzech i więcej przedmio­
tów (40 proe. uczniów szkół

wiejskich). Są to poważne
niepowodzenia. Jakkolwiek
badania te dotyczą szkół eks­
perymentalnych i odnoszą się
do nowego programu, można

przyjąć, że podobna sytuacja
jest charakterystyczna dla ca­
łego szkolnictwa. . Tak więc
przeładowanie programów
prowadzi do coraz większych
niepowodzeń uczniów, rozwi­
jają się nerwice, słabsi ucz­

niowie w ogóle pasują, wol­
niej pracujący nie mają szans,
wiedza 'przekazywana w po-

- śpiecKu jest nietrwała o. czym
łatwo się przekonać odpytu­
jąc uczniów po wakacjach.
Dodajmy do tego największy
grzech encyklopedyzmu pro­
gramowego — polegający na

tym, że szkoła nie uczy w do­
statecznym stopniu (bo nie
ma kiedy) samodzielnego my­
ślenia — a będziemy mieli
oto prawie pełny obraz kon­
sekwencji takiego modelu pro­
gramowego szkoły. Prawie

pełny — bowiem trzeba jesz­
cze jowiedzieć o jednym
grzechu programów szkol­
nych. Nie uwzględniają one

mianowicie w dostatecznym
stopniu tych treści, które ma­
ją duże znaczenie w przygo­
towaniu wychowanków do ży­
cia, do racjonalnego kierowa­
nia własnym rozwojem. Bra­
kuje w programie szkolnym
takich dziedzin wiedzy i umie­
jętności jaki elementy etyki,
wiedza prawnicza, wiedza o

prowadzeniu gospodarstwa do­
mowego, wiedza o ruchu dro­
gowym, wiedza i umiejętności
kierowania własnym rozwo­
jem psychofizycznym, czy
wreszcie wiedza i umiejętno­
ści dotyczące kontaktów x

urzędami i różnymi instytu­
cjami które decydują o wielu

sprawach obywateli. W efe­
kcie wychowanek naszej szko­
ły wkracza w dorosłe życie w

gruncie rzeczy do niego nie­
przygotowany. Niemal na każ­
dym kroku staje on bezradny
wobec różnorodnych sytuacji
życiowych. Ileż to powoduje

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

ażdy szanujący się
artysta — bez
względu na orien­
tacje, przekonania i
przynależność —

dobrze wie, że bez
Telewizji Polskiej nie zdo­
będzie, tak niezbędnej w

tej trudnej lecz dziwnej
profesji sławy. Tymczasem
bez popularności, która

jest niestety przemijająca,
nie zwabi się słuchacza ani
■widza. Tym bardziej teraz,
kiedy bilet na każdy popis,
organizowany przez lepsze­
go czy gorszego mecenasa

jest drogi- Nikt nie chce
jak dawniej — myślę o

funduszach socjalnych
przedsiębiorstw — specjal­
nie do niego dopłacać, no

bo niby dlaczego ma do
wszystkiego dokładać? I w

tej sytuacji jest rzeczą
zrozumiałą, tć obywatel,
nitn sięgnie po portfel,
długo zastanawia się: na

co się wybrać? Najczęściej
decyduje się na aktora
bądź pieśniarza uznanego i
już od dawna przez siebie
łubianego. No, a mógł go
poznać przede wszystkim
dzięki Telewizji Polskiej,
bo nie wszystkie przecież
sceny — jak Teatr im. L.
Solskiego w Tarnowie pro­
wadzony przez niespożyte­
go Ryszarda Smożewskie-
go — objeżdżają Polskę.
Na razie pośród mass-me­
diów TV najszybciej i naj­
pełniej kreuje artystę.

I o tym wiedzą wszyscy.
Nade wszystko ci, którzy
na pokaz — najlepiej już
w Klubie Aktora — próbu­
ją głupimi gestami lekce­
ważyć i poniżać TV. Nie­
stety więcej w tych zacho­
waniach fałszywej pozy i
sztucznej próżności, niż ja­
kichkolwiek ideałów. No

bo tak po prawdzie — a

rozmawiałem z wieloma,

bardzo wieloma aktorami
— nikt nie wie, jaki
jest program tej opozycji,
która przyniosła już dosta­
tecznie dużo strat w świa­
domości społecznej. Nie
dawać narodowi prawa do
refleksji nad wielką sztu­
ką, to przecież brak poczu­
cia odpowiedzialności! Tak
się składa, że akurat akto­
rzy hołubieni, głaskani i
cmokani przez system,
ochoczo i z pasją zajęli się
polityką, choć ta nie­
koniecznie bywa przezna­
czeniem i przywilejem ar­
tystów, jeśli przemilczymy
nadzwyczajny przypadek
Ronalda Reagana, na któ­
rego zapatrzył się pan An­
drzej Seweryn i już plecie
głupstwa — w towarzy­
stwie śpiewaka Waldema­
ra i Koconia — w „Głosie
Ameryki'’.

Trochę to dziwne: nie­
dawni gorliwcy — stali się

Brunon Rajca

2
nżhilistami i oskarżyciela­
mi, gwałcąc nawet credo
rzekomo demokratycznego
statutu Związku Artystów
Scen Polskich. Tenże ZASP
który mówił o ochronie
praw do wykonywania za­
wodu, bronił tych, których
bronić chciał. Najogólniej
rzecz ujmując tylko nie­
ustępliwych rzeczników
bojkotu. Natomiast ten, kto
zdecydował się brać udział
w spektaklach Teatru Te­
lewizji był izolowany, se-

kowany, oczerniany, bo
wspaniałomyślni prowody­
rzy środowiska — szermu­
jąc hasłami demokracji i

tolerancji — prześcigali się
w ośmieszaniu i pomawia­
niu. Napisał o tym z go­
ryczą aktor z Warszawy
kierując swój list do re­
dakcji tygodnika „Tu i te­
raz”. Ileż odporności mieli
ci artyści, którzy nie idąc
za głosem durnego biule­
tynu „Gryps”, podjęli —

dla dobra ogółu — współ­
pracę z Telewizją Polską.
Trzeba ich szanować za to!

i Nikt ■nie zaprzeczy, że
władze akurat w tym
przypadku wykazały o-

gromne zrozumienie: per­
swadowały, tłumaczyły. Nie
unikano spotkań i rozmów

x przedstawicielami zbała­
muconego środowiska, któ­
rzy — jak w przypadku
narady z Mieczysławem F-
Rakowskim — wygłaszali
przedziwne herezje pełne
egzaltacji i uniesień. Nie
pomagało nic: arogancja
brała góśę nad rozumem.

Mądrzy, wydawałoby się,
ludzie — tu mam cały pa­
cierz nazwisk — zachowy­
wali się jakby znów zaczęli
chodzić w krótkich maj­
tkach. Ta irytująca sytua-,
cja dyktatu nie mogła
trwać dłużej, gdyż teatr

jeśli chce odnosić triumfy,
nie może być instytucją
demokratyczną. Niestety,
ale tylko reżyser i dyrektor
— a nie aktorzy, bez wzglę­
du na to, do jakich należą
organizacji — muszą de­
cydować zarówno o obsa­
dzie jak i repertuarze. Tak
jak na całym świecie.

Prof. Kazimierz Żygul-

ski, minister kultury i
sztuki oznajmił: Nasza
cierpliwość się kończy,
wszyscy wiedzą, że wyka­
zaliśmy dużo taktu i do­
brej woli zarówno w roz­
mowach z poszczególnymi
związkami, jak i w stosun­
ku do środowisk twór­
czych. Kiedy prezes An­
drzej Szczepkowski ponoć
zdecydował się wystąpić z

odezwą do błądzących o-

wieczek. było już za późno:
stowarzyszenie ZASP zo­
stało rozwiązane! I w tym
przypadku nie ma już po­
trzeby niczego komento­
wać, bo uzasadnienie rze­
cznika prasowego Minister­
stwa Kultury i Sztuki An­
drzeja Ungera. przekazane
PAP-owi, wszystko wyja­
śnia. Kropka.

Teraz pora przeprosić
się z Telewizją Polską, na­
leży domyślać się że nie
będzie ona mściwa wobec

tych, którzy przysporzyli
jej kłopotów i trudności.
Nikt też nie powinien być
posądzany o oportunizm.
Tylko zastanówmy się:
czy fakt, że prymas Polski
Józef Glemp udziela wypo­
wiedzi Telewizji, oznacza

pełną identyfikację z wszy­
stkimi decyzjami władz?

I wreszcie zagadka, by
nie kończyć w podniosłym
tonie. Na Telewizyjnej Li­
ście Przebojów triumfuje
piosenka w loykonaniu
rockowego zespołu pt, „Ró­
żowe czuby”. To tacy uma­
lowani przebierańcy. Kto
kryje się za zasłoną? Nie
biorę za to odpowiedzial­
ności, ale w Telewizji Pol­
skiej. twierdzą, że wspa­
niale śpiewającym wokali­
stą — o tym dentyście —

jest podobno Maryla Ro­
dowicz!' To świetny po­
mysł, z zachowaniem pra­
wa do własnej twarzy.
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Jak wyłudzić dwa miliony złotych
•

Sposób postępowania jest spodni. Wprawdzie gotówka milionów złotych'. KOMPLE-dzt I jeszcze dalej — Jaki występuje pod mianem
prosty, a jego realizacja zmieniła położenie, ale nie TATOR za fakturę zapłacił, związek z całą sprawą mogą KOMPLETATORA dlaczego
przebiega sprawnie, zwłaszcza zmieniła właściciela, ba nawet, tyle tylko, że kwotę pomniej- mieć zmiany kursów poszczę- niesolidnego partnera nie
wtedy, gdy ma się do czynie- nie wyszła poza obręb jednego szył o 2 049 333 zł czyli o róż-gólnych walut względem sie- obłożył karami umownymi za

nia z odbiorcą, który z posz- i tego samego garnituru. nicę między nową a starą ce- bie — taki sam zapewne jak niedotrzymanie terminu. Oto
ezególnych elementów zesta- Dzisiaj — choć na odcinku ną elementów dostarczanych. ilość plam na słońcu czy fa- co mi odpowiedział:
wia kompletny obiekt przemy- własności środków produkcji w 1981 roku. Ale DOSTAW- za księżyca — póki co obie — To i tak by nic nie dało,
słowy, przeznaczony na eks- nic się nie zmieniło — każdy, CY nie zabrakło tupetu, oddał firmy między sobą rozliczają kwoty Jakie bym ściągnął z

port. Dostawca mając świado- jak to nazywają fachowcy, sprawę do arbitrażu i... żeby się w złotówkach. „Sporny tego tytułu wcale by nie
mość tego, że kompletator po- podmiot gospodarowania — było śmieszniej czy raczej żało- problem sprowadza się do py- zrekompensowały strat ponie-
wiązany jest umowami mię- bardzo dokładnie ogląda swo- śniej — wygrał. KOMPLETA- tania czy za dostarczone w słonych na skutek różnicy
dzynarodowymi, o wiele ści- je pieniądze i jeszcze bardziej TOR musiał więc zapłacić całą IV kwartale 1981 r. elementy cen. Nie zyskałbym więc nic,
ślej niż w kraju egzekwowa- łapczywie patrzy na to, co różnicę wraz z 18-procento- kondensatora 'pozwany (KOM- a straciłbym dostawcę, który
nymi terminami, no i nalicza- mają inni. A nuż udałoby się wymi odsetkami a arbitraż PLETATOR) powinien zapła- jest monopolistą w swojej
nymi bez żadnej kurtuazji ka- uszczknąć im coś — bo dzi- tytułem kosztów postępowa- cić cenę z 1981 roku czy też dziedzinie a moja firma ska-
rami płatnymi w dewizach, siaj pieniądze to stopa zysku, nia arbitrażowego zarobił do- należy uznać, że dostawa zana jest na eksport. Brak
robi co mu się w danej chwi- zysk to jego podział czyli na- kładnie 30 794 zł. Interesujące kompletnego obiektu (konden- eksportu oznacza dla nas

li podoba. grody, czternasta pensja, fun- zatem musi być to co znalaz- satdra) nastąpiła w 1982 r. a śmierć. My bez eksportu nie
Tak też będzie w przypad- dusze socjalny i mieszkanio- ło się w uzasadnieniu takiego w związku z tym należy za- możemy po prostu żyć, nie

ku, który zamierzam opisać, wy, no i możliwości podwy- rozstrzygnięcia... „strony stosować cenę zgodnie z, usta- mamy racji bytu. Dostawca
Świadomie pominę w tej hi- żek płac — kąski są więc ła- zgodnie przyznały, że terminy leniami stron według cen może produkować to albo
storii nazwy przedsiębiorstw i korne. A więc do rzeczy, dostaw 2 szt. kondensatorów wyższych uzgodnionych iw tamto — jeśli produkcja bę-
inne dane identyfikujące, albo- KOMPLETATOR zamówił przesunięte zostały na IV na 1982 r”. Ponieważ KOM- dzie mu malała to podniesie
wiem wyszedłem z założenia, więc u DOSTAWCY dwa kwartał 1981 roku. Strony nie PLETATOR nie był na tyle Cenę i wyjdzie na swoje — my
że obie firmy, których spra- wielkie kondensatory niez- kwestionują również faktu przebiegły i nie zastrzegł się, na n;e możemy sobie poz­
wą dotyczy, a więc KOMPLE- będne do dostarczonej za gra- zmiany cen z tym, że »ulega- że „DOSTAWCA będzie oho- wolić bo mamy do czynienia
TATOR i DOSTAWCA mają nicę fabryki chemicznej. DO- ją zmianie ceny na urządzę- wiązany rozliczyć dostawy z międzynarodową konkuren-
swoich dyrektorów, specjalis- STAWCA, jak to dostawcy nia dostarczone rzeczowo od według dostarczonych ele- cją. Więc gimnastykujemy się
tów, prawników i innych fa- mają w zwyczaju, z dostawą U. 1982 r.«” Potem następu- mentów* — więc uznano, że — a ponieważ walutowa ka-
chowców biorących za swoją zwlekał i przeciągał; a to nie je tłumaczenie DOSTAWCY dostawa miała miejsce w 1982 sa kraju jest pusta więc re-

pracę wynagrodzenie i nie miał zrobić kim, a to nie miał ...„Dostawy kondensatorów roku i w związku z powyż- sorj łatwiej wybacza przekro-
mam zamiaru wyręczać ich w zrobić z czego, a to nie miał odbywają się w zależności od szym obowiązywały już nowe, Czenie wskaźników efektyw-
normalnych zawodowych czyn- zrobić czym... Czas płynął, wyprodukowania poszczegól- •wyższe ceny. Zupełnie jakoś ności niż niewywiązanie się z

nościach. Interesują mnie na- Ostatecznie po wielu przesu- nych elementów częściami ze w całej tej spornej sprawie umowy w ogóle. Płacimy
tomiast mechanizmy i zjawis- nięciach ustalono termin na względu na rozmiary wyma- umknął fakt, iż dostawy mia- krajowym dostawcom tyle ile
ka, zwłaszcza te paradoksalne IV kwartał 1981 roku. Wia- gające platform i ze względu ły miejsce po uzgodnionym tylko sobie życzą, czasem

i niemal wręcz groteskowe, domo już było, że koniec ro- na przekroczenie skrajni przy terminie, uwypuklone zostało wbrew logice 1 nawet śladom
które pojawiły się w momen- ku oznaczać będzie początek dostawie całego złożonego natomiast po raz wtóry cięż- ekonomicznego rozsądku za

cie startu reformy gospodar- cenowej rewolucji, ale u kondensatora. (...) 1 dalej kie życie DOSTAWCY: „Do- rzeczy zupełnie tego niewarte,
czej. Spróbujmy więc najpierw KOMPLETATORA wszyscy „Cena zastosowana przez po- stawy elementami uzależnio- Tym prostym sposobem nasze

zapytać wprost czy jedno mieli nadzieję, że ten termin woda (DOSTAWCĘ) nie jest ne były także od możliwości wyroby przestają być w naj-
przedsiębiorstwo państwowe zostanie w końcu jednak do- wynikiem nowej kalkulacji surowcowych powoda (DO- mniejszym nawet stopniu
może okraść, oszukać czy też trzymany. Były to tylko jak lecz wynika tylko * przeliczę- STAWCY) i transportowych’. konkurencyjne, są droższe I
wyłudzić sporą kwotę złotó- się później okazało pobożne nia (tu wymienia się nazwę Nie byłoby więć całej tej gOrsze_ Gdybyśmy tak mieli
wek od drugiego przedsiębior- życzenia. Tylko część elemen- waluty i jej złotówkową war- sprawy gdyby wszystko odby- niewielką ilość wolnych
stwa — również państwowego, tów jednego kondensatora tość) przy czym dostarczone ło się zgodnie z wcześniejszą jewiz 1 mogli — choćby dla
Jeszcze kilkanaście miesięcy dotarła na zagraniczny plac w 1981 roku elementy konden- umową — ale umowa stała wytworzenia minimum kon-
temu można by to powiedzieć, budowy do końca 1981 roku, satora nie były fakturowane się w naszej praktyce zwy- kurencji — kupować za gra-
że właściwie takiego problemu Reszta Już po Nowym Roku, oddzielnie ł podlegały prze- czajnym świstkiem papieru z njCą tam gdzie relatywnie ta­
nie ma, pytanie jest niezasad- po nowych cenach. To co cenie na koniec 1981 r.” W nieprzestrzegania której moż- njej . wtedy krajowi wytwor­
ne, wręcz abstrakcyjne, bo przez tyle miesięcy przera- tym momencie zdrowy roz- na czerpać — jak widać na ry zesziiby wreszcie na zie-
nawet gdyby założyć taką — stało możliwości DOSTAW- sądek narzuca pytanie — jak załączonym obrazku wcale ^,e na razje |egO robić

wtedy — ewentualność, to pro- CY już w ciągu stycznia zo- można przecenić coś czego nie niemałe profity. Jak więc w nie m„żemy 1 na tym — mo-

blem był właściwie żaden. To stało zrealizowane. Szybko, ma już w magazyńie, ba. takiej sytuacji dotrzymywać jm zganjem — polega obecny
tak jakby jegomość przełożył bo 10 lutego DOSTAWCA coś czego nie ma już nawet umów. Toż to w żadnym wy- dramat naszej gospodarki,
swoją miesięczną wypłatę z wystawił fakturę KOMPLE- na terenie kraju... Tego wła- padku się nie opłaca. Zapyta-
lewej wewnętrznej kieszeni TATOROWI na kwotę licząc ściwie nikt nie wie, pytanie łem więc dyrektora firmy, IĄf'PK BALCEWICZ
marynarki do tylnej kieszeni po nowych cenach ponad 14 musi pozostać bez odpowie- która w powyższej historii

Front wychowawczy-jednolity czy wspólny?
Najważniejsze, aby był skuteczny

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

konfliktów, tragedii, rozczaro­
wań, niechęci do społeczeń­
stwa i świata ze strony mło­
dych ludzi.

I to jest jedna z przyczyn
kryzysu szkoły — nie zawi­
niona przecież przez szkołę ani
przez nauczyciela.

Brak środków

dydaktyczno - technicznych
Rozpatrzmy inny czynnik,

od którego zależne są efekty
pracy szkoły. Mam na myśli
mianowicie środki dydaktycz-.
no-techniczne, którymi dyspo­
nuje szkoła. W tej dziedzinie
jest źle, żeby nie powiedżieć
— tragicznie. Wcale nie cho­
dzi tu o bardzo nowoczesne

środki nauczania, choć te w

dobie rewolucji naukowo-tech­
nicznej, w epoce burzliwego
rozwoju elektroniki i nowych
technologii winny w szerokim
stopniu wkraczać do szkoły. A
więc nie chodzi tu o teksty
programowane, telewizję w

obwodzie zamkniętym, maszy­
ny dydaktyczne, końcówki
komputerów itp. Na te środki
dydaktyczne trzeba będzie je­
szcze długo poczekać. Nato­
miast szkoła nie powinna i
nie może czekać na podstawo­
we, tradycyjne środki naucza­
nia i wychowania. Wstyd po­
wiedzieć — ale jest to praw­
da — że wiele szkół nie posia­
da map fizycznych Polski i
map historycznych dotyczą­
cych różnych okresów historii
Polski i historii powszechnej,
obrazów do nauczania historii,
geografii, języka polskiego
itp. Jak tu uczyć, jak wycho­
wywać kiedy o przeszłości
Polski mówi się werbalnie,
sucho i często w efekcie nud­
nie. W tragicznej sytuacji
pod tym względem są zwła­
szcza małe szkoły wiejskie,
często poza kredą i tablicą
nie dysponujące żadnymi
środkami dydaktycznymi. I
nie jest to wina tych szkół —

po prostu od kilku lat brak
jest na rynku cezasowskim
wielu podstawowych pomocy
naukowych Brakuje taśm,
przeźroczy, filmów, fazogra-
mów — stąd i ten nowocze­
sny sprzęt znajdujący się v

wielu szkołach jak magneto­
fony, projektory filmowe
rzutniki, graskopy — nie jest
w pełni wykorzystywany. A
przecież jest rzeczą wiadomą,
że środki dydaktyczne racjo­
nalnie stosowane powodują
wzrost efektywności pracy
nauczycieli, większą indywi­
dualizację tempa uczenia się,
szerszy dostęp uczniów do
materiałów źródłowych itp
Wszystko to w efekcie przy­
nosi lepsze wyniki kształce­
nia i wychowania. Zły jest
stan wyposażenia szkół, zwła­
szcza podstawowych, w księ­
gozbiory, które przecież sta­
nowią podstawę procesu nau­
czania i uczenia się. Trudno
sobie wyobrazić szkołę bez
książek, bez lektur, literatury
popularno-naukowej, encyklo­
pedii, słowników. A jednak są
takie szkoły, które niewiele
mogą zaoferować swym ucz­
niom do przeczytania. W ro­
ku szkolnym 1980/81 Kurato­
rium krakowskie przeprowa­
dziło badania stanu wyposaże­
nia bibliotek szkolnych w 11
gminach i dzielnicy Podgórze
Oto niektóre dane z badań:

9 ani jednego egzemplarza
encyklopedii powszechnej nie
posiada 55 proc, szkół wiej­
skich i 19 proc, szkól w lie-
ście,

żyć i wzruszeń płynących z

lektury?
Muszę jeszcze wspomnieć o

podręcznikach, bowiem jest to

ważny środek dydaktyczny.
Dobry podręcznik to połowa
sukcesu w nauczaniu. Otóż
obecnie mamy taką sytuację
że do części przedmiotów albo

brakuje podręczników albo są

przestarzałe, nie odpowiadają
współczesnym wymogom pod
względem treści, bądź też pod
względem struktury i funkcji
Optymizmem napawa fakt, że

coś się już w tej materii
zmienia — podręczniki do zre­
formowanych klas, zwłaszcza
kl. I—III są ciekawie opraco­
wane, pobudzają uczniów do

myślenia, spełniają w pew-

nym zakresie funkcję prze-

wodnika w uczeniu się.
Wreszcie poddajmy anali-

zie trzeci ale najważniejszy
czynnik procesu dydaktycz­
no-wychowawczego szkoły —

nauczyciela, jego przygotowa­
nie do zawodu. Prawdą oczy­
wistą jest, że o poziomie
szkoły decydują

'

nauczyciele,
ich wiedza, ‘postawa ideowo-

moralna, umiejętności pedago­
giczne. Zwykło się nie bez ra­
cji mówić, że szkoła to nau­
czyciel. Zatem niezwykle
istotne jest kto i jak trafia do

zawodu, jak jest przygotowa­
ny do pracy.

Najważniejsze —

dobry nauczyciel

Obecny system kształcenia
nauczycieli ma jedną niewąt-

9 tylko 2 szkoły w mieście
i ani jedna wiejska nie posia­
dają pełnego zestawu 31 ty­
tułów lektur dla klas X—IV,

9 połowę tego zestawu po­
siada 86 proc, szkół w mieście
i 60 proc, szkół na wsi,

9 pełny zestaw lektur dla
klas V—VII posiada 60 szkół
w mieście i 30 proc, na wsi.
W pozostałych brakuje od
1 do 8 tytułów.

Dodać do tego trzeba w

wielu wypadkach małą ilość

egzemplarzy poszczególnych
tytułów co bardzo utrudnia

organizowanie czytelnictwa i

opracowanie lektury.
Stąd trudno się dziwić że

coraz większa rzesza uczniów
nie zna wielu podstawowych
lektur z naszej literatury, ma­
ło czyta, nie ma nawyków
czytelniczych. Czy w takiej
sytuacji, można mówić o peł­
nym, efektywnym procesie
wychowania, który przecież
nie może się obejść bez prze-

pliwą zaletę która stawia
Polskę w gronie państw przo­
dujących pod tym względem
Oto nauczycieli kształci się w

pełnych szkołach wyższych (z
wyjątkiem nauczycieli przed­
szkoli). Postulat kształcenia
nauczycieli na poziomie wyż­
szym jest wysuwany powsze­
chnie w świecie. Jest to ko­
nieczne jeśli chcemy nauczy­
cielowi zapewnić należny mu

prestiż a ponadto przygoto­
wać go do pracy wymaga­
jącej kwalifikacje wyższych, a

zarazem innych niż dawniej,
kiedy główne zadanie szkoły
sprowadzało się do przekazy­
wania wiedzy oraz kontroli
stopnia jej opanowania. Ale
ma też ten system szereg wad.
Pierwsza z nich polega na

tym, że w treściach kształce­
nia w -byt małym stopniu
uwzględnia się orzygotowanie
przyszłych pedagogów do
efektywnego wykonywania
podstawowych czynności dy­
daktyczno - wychowawczych
Wc zgodo ei ooinii dyrektorów
szkół, nadzoru pedagogicznego

• z

i metodycznego młodzi nau­
czyciele — absolwenci uczelni
wyższych są dobrze wyposa­
żeni w wiedzę przedmiotową
natomiast posiadają słabe
przygotowanie metodyczne. W
efekcie bardzo trudno im
przychodzi spełniać funkcję
kierownika i organizatora
procesu uczenia się i samo­
wychowania uczniów. A prze­
cież taką właśnie funkcję
winień spełniać współczesny
nauczyciel. Funkcja ta wyma­
ga takich umiejętności jak
motywowanie, dokonywanie
selekcji wiedzy, koordynowa­
nie różnorakich oddziaływań
dydaktyczno - wychowaw­
czych, wdrażanie do samo­
kształcenia, kontrola i korek­
ta osiągniętych wyników itp
Te umiejętności w niewielkim
stopniu posiadają absolwenci
nauczycielskich kierunków
wyższych uczelni.

Druga wada obecnego sy­
stemu kształcenia nauczycieli
polega na słabym przygoto­
waniu do działalności wycho­
wawczej i opiekuńczej. Aż
przykro czasem patrzyć jak
nieporadni są młodzi nau­
czyciele wobec wielu codzien­
nych problemów wychowaw­
czych. A przecież nie ulega
wątpliwości, że ta działalność
staje się coraz ważniejszym, a

jednocześnie coraz trudniej­
szym i skomplikowanym za­
daniem. Wydaje się, że współ­
czesnemu nauczycielowi po­
trzebne jest gruntowniejsze
niż obecnie przygotowanie
psychologiczne, zwłaszcza w

zakresie psychologii rozwojo­
wej, wychowawczej i klini­
cznej, rozszerzyć trzeba ele­
menty wiedzy z teorii wycho­
wania, socjologii, a także za­
pewnić opanowanie psycholo­
gicznych i socjometrycznych
technik i narzędzi pomiaru
właściwości psychiki ludzkiej
i grup społecznych. Wymaga

tego nie tylko rozbudową po-
zadydaktycznych funkcji szko­
ły wskutek czego wzrasta
znaczenie pedagogicznej pro­
filaktyki, diagnozy i terapii
lecz również intensyfikacja
zajęć indywidualnych z ucz­
niami, która przecież musi na­
stąpić. Nade wszystko zaś ko­
nieczne jest rozszerzenie w

programie nauczycielskich stu­
diów praktyk wychowawczych
polegających na pełnieniu
przez studenta przez określo­
ny czas konkretnych funkcji
wychowawczych, opiekuń­
czych w wyznaczonej szkole.
Na to musi się znaleźć czas i
dostateczna liczba szkól ćwi­
czeń.

I wreszcie ostatnia kwestia
— selekcja do zawodu nau­
czycielskiego. Zawód nauczy­
cielski stał się zawodem ma­
sowym, do którego rekruta­
cja ma w pewnym stopniu z

różnych powodów charakter

negatywny. Skoro więc nau­
czycielami nie mogą być wy­
łącznie osoby wybierające
pracę w szkolnictwie z po­

wołania bo takich jest za

mało, przeto od „wyuczal-
ności” cech niezbędnych
do wykonywania tej pracy za­
leży powodzenie edukacji na­
rodowej. Te zaś cechy jak
wykazują wyniki badań pe-
deutologicznych są „wyuczały
ne” o ile zawód nauczycielski
będą wybierać ludzie mający
zamiłowanie do nauczania i
wychowania, skłonni ustawi­
cznie doskonalić swoją wie­
dzę i umiejętności, życzliwie
nastawieni wobec dzieci i mło-
dzieży.

Obecny system rekrutacji
na studia nauczycielskie o-

party tylko o egzamin wstęp­
ny z wiedzy w ogóle nie bada
tych cech. Wydaje się, że na­
leżałoby do tego systemu
wprowadzić obok szczegóło­
wej opinii szkoły średniej,
również badania określonych
predyspozycji niezbędnych w

zawodzie nauczycielskim.
Trudno tu rozstrzygać jak

takie badania winny wyglą­
dać, jak je przeprowadzić, ale
jedno nie ulega wątpliwości
że powinno się je wprowadzić
Do zawodu nauczycielskiego
nie mogą bowiem żadną mia­
rą trafiać osoby nie żywiące
sympatii do dzieci i młodzie-
ż-, niezdolne do nawiązania
i utrzymywania życzliwego
konstruktywnego kontaktu z

wychowankami. I jeszcze jed­
na ważna kwestia — uczelnie
! ształcące nauczycieli muszą
poprzez swą organizację, po­
ziom merytoryczno-metodycz-
ny i nastawienie kadry, oraz

stosowane metody kształcenia
i wychowania, rozbudzać mo­
tywację do zawodu nauczy-ł
cielskiego, mocniej oddziały­
wać na postawy ideowo-mo-
ralne studentów. Pod tym
względem duży dorobek po­
siadały dawne licea pedago­
giczne, które dziś wspomina

się z ogromną sympatią i uz­
naniem. Szkoły te mocno wią­
zały swych absolwentów z

zawodem, kształtowały zaan­
gażowanie i troskę o dziecko,
uczyły takich umiejętności,
które ułatwiają kontakt • z

dzieckiem. Do tego dorobku
trzeba dziś nawiązać.

Reforma studiów nauczy­
cielskich, jak widać koniecz­
na — winna objąć jeszcze ta­
kie problemy jak: przygoto­
wanie nauczycieli do naucza­
nia dwu pokrewnych przed­
miotów (dot. to nauczycieli
większości szkół wiejskich),
rozmiary i sposób kształcenia
nauczycieli przedmiotów ar­
tystycznych i kultury fizycz­
nej (szkoła odczuwa ogrom­
ne braki nauczycieli tych
przedmiotów), system kształ­
cenia wychowawców interna­
tów, świetlic, zakładów wy­
chowawczych, system kształ­
cenia nauczycieli przedmio­
tów zawodowych.

Jakie z tych rozważań na­
suwają się wnioski? Jeśli
szkoła ma lepiej spełniać swe

funkcje, przezwyciężyć kry­
zys, skuteczniej uczyć i wy­
chowywać są potrzebne pilne !

decyzje. Jakie?

Po pierwsze: trzeba dokonać
weryfikacji programów szkol­
nych pod kątem znacznego o-

graniczenia treści, zwłaszcza
drugorzędnych oraz bardziej
powiązać je z potrzebami ży­
cia.

Po drugie: trzeba zapewnić
szkole podstawowy zestaw
środków dydaktycznych w

tym w szczególności mapy, o-

brazy, proste przyrządy do
ćwiczeń, taśmy, przeźrocza
itp., a nade wszystko lektury,
literaturę popularno-naukową.

Wydaje się, że ze względu
na ooecne warunki eaono-

miczne należałoby zrezygno­
wać z produKcji wielu mniej
potrzebnych pomocy nauko­
wych, a skoncentrować się na

podstawowcyń i produkować
je w takicn rozmiarach aby
każdej szkole w Polsce za­
pewnie niezbędną ich ilość.
Jest też konieczne stworzenie
systemu konserwacji i napra­
wy pomocy naukowych i
sprzętu szkolnego — może

częściowo w oparciu o warsz­
taty szkół zawodowych.

Sprzedaż pomocy nauko­
wych oraz lektur szkolnych,
encyklopedii, słowników i po­
radników metodycznych dla
nauczycieli winna się odby­
wać w systemie zamkniętym
co gwarantowałoby, że każda
szkoła, bez względu na odleg­
łość od „Cezasu” czy księgar­
ni oraz posiadane środki fi­
nansowe otrzyma to co jej po­
trzebne.

Po trzecie: trzeba dokonać
reformy studiów nauczyciel­
skich. Nauczyciel musi być
przygotowany do nowych
funkcji i roli kierownika i or­
ganizatora procesu nauczania
— uczenia się i wychowania
swych uczniów.

_ System
kształcenia nauczycieli winien
wybiegać w przyszłość, wy­
przedzać zmiany edukacyjne,
formować nauczyciela odpo­
wiadającego potrzebom „szko­
ły jutra”.

MIECZYSŁAW

NOWORYTA

Z-ca dyrektora
Oddziału Doskonalenia

Nauczycieli w Krakowie

W „Gazecie Krakowskiej” z

dnia 19 XI br. ukazał się ar­
tykuł dyskusyjny dra J. Haus-
nera poświęcony interesującej
idei tworzenia wspólnego —

miast jednolitego — frontu
wychowawczego. Trudno »ię
nie zgodzić z argumentacją
autora, w sposób realny i
szczery oceniającego szanse

jednostronnego lansowania
modelu wychowawczego, bez
uwzględniania całej złożoności
światopoglądowej naszego spo­
łeczeństwa. Z artykułu ema­
nuje głęboka troska o kształt
moralnego oblicza współczes­
nych Polaków, zwłaszcza tej
niejednorodnej kategorii, jaką
stanowi młodzież. Tekst J.
Hausnera stał się dla mnie
źródłem głębszej refleksji nad
niektórymi aspektami naszej
aktualnej i przyszłej teorii i
praktyki pedagogicznej. Temu
problemowi chciałbym po-
święcić kilka własnych uwag.

Wydarzenia ostatnich mie­
sięcy stanowią znakomitą o-

kazję do gruntownej analizy
istniejącego dotychczas syste­
mu wychowawczego, przede
wszystkim, gdy idzie o jego
skuteczność.

W przeciągu 37 lat od za­
kończenia ostatniej wojny za­
notowaliśmy szereg sukcesów
nie do podważenia, zwłaszcza
w dziedzinie rozwoju oświaty
i kultury. Podjęliśmy wielkie
wysiłki nad rozbudową i udo­
skonaleniem systemu kultu­
ralno-oświatowego. Uczyniliś­
my szkołę ogólnodostępną,
staraliśmy się zlikwidować o-

światowe i kulturalne zaipóź-
nienia środowisk wiejskich.
Znacznie rozszerzyliśmy sieć
wychowawczych instytucji po­
zaszkolnych. Stworzyliśmy —

jak się Wydawało — skutecz­
ny system oświatowo-wycho­
wawczy, który zapewniać miał
rzeczywistą realizację celów
wychowania w społeczeństwie
budującym socjalizm.

Kiedy dziś spoglądamy
wstecz na osiągnięcia w tym
zakresie, nieodparcie nasuwa

się wniosek o niespełnionych
oczekiwaniach, jakie wiązano
z tym systemem. Próbujemy
znaleźć odpowiedź na pytanie
co w tym zwartym na pozór
mechaniźmie nie funkcjono­
wało jak należy, gdzie tkwił

O autorach i książkach

ant
kach robotów, Sławomir
Mrożek w reportażach z Ato­
mie, Stanisław Zieliński w

„Snach pod Fumarolą”; lista
nazwisk nię jest długa, na u-

prawianie nowoczesnej po­
wiastki filozoficznej, tej gro­
teskowej również, nie każdy
może się zdobyć.

W literackich kolażach Kon­
rada Strzelewicza niektóre
składniki są bardziej od in­
nych uprzywilejowane. Prze­
de wszystkim pochodzenia
dziennikarskiego: reportaż, e-

sej, felieton. Opowiadanie pt.
„Parch marmuru” zaczyna re­
portażem z Parku Jordana,
gdzie, jak wiadomo, znajdują
się popiersia sławnych Pola­
ków. Gdzieś od połowy czy­
tamy popularno-naukowy e-

seik na temat grzybic, zagra­
żających roślinom, ludziom i
zwierzętom. Następuje grote­
skowy opis odkrycia nauko­
wego: otóż przeróżne grzybi­
ce, wulgarne parchy, zaatako­
wały marmurowe popiersia. I
wreszcie, jak w felietonie,
przeskok do innej problema­
tyki: odwołanie się do opinii
prof. Krawczuka, który uwa­
ża, że świat współczesny w

porównaniu ze starożytnością
najwyraźniej sparszywial. Nie
muszę dodawać, że opowiada­
nie ma tzw. drugie dno, a mo­
że nawet kilka sensów. Kon­
kluzja wcale nie jest do śmie­
chu.

Albo inny przykład,. pod
wizględem literackim słabszy,
niemniej pozwalający nawet

lepiej niż w poprzednim wy­
padku poznać warsztat pisar­
ski „Niesamowita historia” to

reportaż z budowy wielkiej
elektrociepłowni. O ile pamię­
tam, czytałem sporo podob­
nych w latach siedemdziesią­
tych. Przy okazji dziennikarz
notuje przemówienie naczel­
nego dyrektora, zawierające
kwintesencję tzw. propagan­
dy sukcesu: „Ci którzy zwąt­
pili, którzy byli małego du­
cha i uwierzyli we własną,
wmówioną im drugorzędność...
niech przyjeżdżają do nas.

Ujrzą wówczas, że ta wielka
budowa jest dziełem narodu
będącego w natarciu, zapew­
niającego sobie miejsce w

świecie, pozycję i przyszłość
energiczną pracą, świetną or­
ganizacją, stanowczością dzia­
łań, dalekowzrocznością ce­
lów”. Inne jednak niż w tam­
tych reportażach jest zakoń­
czenie: podczas rozruchu in­
westycji okazało się, iż im­
portowane turbiny, awangar­
dowe osiągnięcia techniki
światowej, przewyższające
wszystko, co dotychczas zbu­
dowano w Europie, co praw­
da ruszyły, ale prąd, niestety,
nie popłynął. Z kogo się śmie­
jecie, zdaje się mówić narra­
tor..

Konrad Strzelewicz, publi­
cysta od lat występujący na

tych łamach, znajduje się w

fazie największych możliwości
i dojrzałość, twórczej. Napisał
kilka książek, dokładnie: dwie
powieści i dwa tomy opowia­
dań. Sądzę jednak, że bardziej
jest znany jako dziennikarz.
Dlatego ostatnio wydane
„Krzywe zwierciadła” będą
dla niejednego czytelnika za­
skoczeniem: objawia się pro­
zaik z własną filozofią twór­
czą, z tekstami łatwymi do
rozpoznania wśród innych, z

obsesjami tematycznymi, z

charakterystycznym podej­
ściem do polskiej rzeczywisto­
ści, z wyraźnie zarysowaną o-

sobowością.
Zacznijmy od filozofii twór­

czej: na jej sprecyzowanie pi­
sarze zdobywają się na ogół
po przebyciu pierwszych szcze­
bli wtajemniczenia, po zadru­
kowaniu kilkudziesięciu arku­
szy papieru, po triumfach i
porażkach. Stifeelewicza, jak
widać, stać już na podjęcie te­
go zagadnienia. Dobrze się
stało, że swe propozycje za­
warł w opowiadaniu tytuło­
wym i pierwszym w tomie,
„Krzywe zwierciadła”. Od ra­
zu przecież orientujemy się, iż
idzie w nim o coś więcej,
aniżeli o historię wynalazcy-
maniaka, szukającego w pro­
wincjonalnej hucie szkła no­
wych receptur. Doktor Kan-

dynsky chciał wyprodukować
lustro, które „służąc na co

dzień, jednocześnie całą naszą
rzeczywistość i codzienność
czyniłoby specyficzną i okre­
śloną w pożądany... sposób.
Wszystko miało być takie sa­
mo, a jednak trochę inne —

ale przekonywające, naturalne
i zgodne z naszym potocznym
odczuciem świata i jego od­
biorem w kategoriach reali­
stycznych i zdroworozsądko­
wych”. Idziie o literaturę, o

sztukę w ogóle. Konrad Strze-
lewioz trafnie ujął Scyllę i

Charybdę współczesnej świa­
domości, które pożarły nieje­
dnego autora: formułowany
przez czytelników postulat re­
alizmu i nękające pisarzy dą­
żenie do osiągnięcia swobody
twórczej, autonomii literatury.
Doktor Kandynsky proponuje
rozwiązanie tej antynomii. Co
prawda naraża się na zarzut

narratora, stwierdzającego, że
„chce kłamać ta pomocą
prawdy”, w każdym razie ta­
ki model literatury-kolażu
prawdy i zmyślenia, realizmu
i fantastyki, nauki i utopii,
dydaktyzmu i satyry, obser­
wacji serio i groteski ’— jest
godzien zastanowienia. W wy­
padku nowej książki Konrada
Sfcrzelewicza przyniósł dobre
rezultaty. Ale przecież nie
tylko. Podobnie rozumują i
Piszą Stanisław Lem w baj­

błąd, jaka była przyczyna nie­
powodzeń w takim trudzie
wypracowywanego programu
wychowawczego. Okazało się,
że wpływy wychowawcze or­
ganizowane w sposób świado­
my i celowy były niezadowa­
lające z punktu widzenia ich
skuteczności. Przede wszys­
tkim wobec spontanicznych,
często żywiołowych czynni­
ków, kształtujących postawy
ludzi, zwłaszcza ludzi mło­
dych. W pewnym momencie
jakby przestaliśmy dostrzegać,
że systematyczne oddziaływa­
nie instytucji wychowawczych
nie jest jedynym elementem
kreującym osobowość ludzką,
że istnieją też inne, często
bardziej znaczące — poza
instytucjonalnymi — sfery
procesu wychowawczego. Po-

padliśmy w nieuzasadniony
optymizm sugerujący nieogra-
niczoność wychowania insty­
tucjonalnego. Zlekceważyliśmy
udział czynników rozwojowych
i środowiskowych w wycho­
waniu. Przymykaliśmy oczy
na bezsporne fakty istnienia
mnogości, często sprzecznych
ze sobą wpływów, które dzia­
łały i w dalszym ciągu dzia­
łają przede wszystkim na

najwrażliwszą część społe­
czeństwa jaką jest młodzież.
Zabiegi wychowawcze stały
się powierzchowne, izolujące
się od rzeczywistego układu
wpływów, izolujące się często
od najważniejszych proble­
mów życia. Przestaliśmy dos­
trzegać społeczne podłoże wie­
lu konfliktów, w jakie zostali
uwikłani przede wszystkim lu­
dzie młodzi.

Przedstawiony obraz sytua­
cji jest bardzo niepokojący.
Ale nie w tym rzecz, by świa­
domie unikać realistycznego
spojrzenia na jawiące się z ca­
łą ostrością sprzeczności,
tkwiące wewnątrz naszego or­
ganizmu wychowawczego.
Nieodzowna jest gruntowna a-

naliza przyczyn i wypracowa­
nia skutecznych sposobów je­
go uzdrowienia. Rzeczywistość
ukazuje pilną potrzebę two­
rzenia nowego, bardziej efek­
tywnego systemu wychowaw­
czego. I czy on będzie jedno­
lity czy wspólny rzecz w tym,
by stał się systemem na mia­
rę złożoności naszej sytuacji.

By uwzględniał fakt tetnteoi*
różnorodnych sił, toczących z*
sobą walkę o pozyskanie serc

i umysłów tych, od których
zależy przyszłość naszego kra­
ju. Problem w tym, by tę wal­
kę o młodzież wygrać dla
faktycznej realizacji programu
budowy socjalizmu w naszym
kraju. Winniśmy w naszej
działalności wychowawczej
przeciwstawić się wszystkie­
mu, co było dotychczas błędne
i nieskuteczne, kontynuując
jednocześnie to, co stanowi
rzeczywiste osiągnięcia. I nie
o to idzie, by tworzyć jakieś
nowe kierunki naszego dzia­
łania. Generalny kierunek był
słuszny. Ale musimy zrewido­
wać dotychczasowe sposoby
działania. Skończmy ze sloga-
nowością w wychowywaniu.
Przełóżmy wreszcie na kon­
kretny, powszedni język ogól­
ne cele jakie stawiamy przed
wychowaniem. Nadmierne sza­
fowanie abstrakcyjnymi idea­
mi często prowadziło do de­
precjacji powszedniego życia.

Przed pedagogami stoi wiel­
kie zadanie przywrócenia wła­
ściwej rangi życiu teraźniej­
szemu. To właśnie poprzez
pryzmat teraźniejszości powin­
niśmy tłumaczyć przyszłość,
ukazywać prawdziwą wartość
celów do których zmierzamy.
Nie jest to zadanie łatwe. O-
prócz głęboko dotykającego
nas kryzysu ekonomicznego,
mamy dziś do czynienia ze

stokroć groźniejszym kryzy­
sem moralnym. Zwłaszcza w

ciągu ostatnich miesięcy na­
gromadziło się u nas wiele
problemów związanych z kry­
zysem zaufania wobec wszel­
kich autorytetów moralności
socjalistycznej. Wytworzyła się
swoista luka, którą musimy
wypełnić nowymi, atrakcyjny­
mi treściami. Jest to dla
wszystkich wychowawców za­
danie o ogromnym znaczeniu.
Jest to jednocześnie wielka
szansa dla pedagogiki, która
winna stać się instrumentem
moralnej odbudowy społe­
czeństwa. Szansę tę musi ona

wykorzystać, jeśli chce wy­
grać walkę o swoje miejsce we

współczesnym życiu.
KRZYSZTOF POLAK

Instytut Pedagogiki UJ

Konrad Strzelewicz jest ko­
lekcjonerem nowych wyra­
zów. Pod tym względem
„Krzywe zwierciadła” są bar­
dzo bogate, ileż tam określeń
z różnych dziedzin, z techniki,
zoologii, filozofii, medycyny,
socjologii itd., itp. To jest rze­
czywiście szlachetna mania,
dzięki której wzbogaca się li­
teratura. Bo prozaik nie ukła­
da słownika, nie jest bezinte­
resownym zbieraczem, słowa
interesują go jako pochodne
nowych układów społecznych
i cywilizacyjnych, specyfiki
narodowej. Słuch językowy
posiada niemal idealny. W
konsekwencji powstały dwa
opowiadania, które stawiam
najwyżej, mianowicie „Błęki­
tne myśli” oraz „Memoriał”.
Pierwsze to rzekomy pamięt­
nik mężczyzny należącego do
dzisiejszej średniej generacji,
przechodzącego razem z nią
kolejne kryzysy i przełomy,
ponoszącego wszystkie koszta
awansu i społecznych ekspe­
rymentów. Słuch językowy
został tu uzupełniony znajo­
mością zbiorowej i jednostko­
wej psychiki. Historię ostat­
nich kilkudziesięciu lat po­
znaj emy w „krzywym zwier­
ciadle” świadomości patologi­
cznej. Bardzo gorzka lektura,
ale nie można pozostać obo-
jętym wobec niej. Podobna
opowiadanie niedawno ogłosił
Jerzy Andrzejewski („Apela­
cja”). Strzelewicz jest oczy­
wiście całkowicie inny, w

szczegółach nawet lepszy.
Drugie opowiadanie ma for­

mę apelu, jak się później o-

kazuje. pisanego w klinica
przez człowieka zgnębionego
manią prześladowczą, pechow­
ca, .przez całe życie bezskute­
cznie usiłującego dostać się
do klubu wysokogórskiego,
którego członkowie podobno
rządzą krajem. Utwór ma wa­
lory psychoterapeutyczne, le­
czy bardzo częste kompleksy
i fobie.

Na koniec pragnę jeszcze
wspomnieć o krótkim opowia­
daniu pt. „Odrzucony prze­
szczep”, którego puenta bar­
dzo mnie zaskoczyła. Operac­
ja przeszczepienia serca uda­
ła się, chory zrazu czuje się
znakomicie i następuje nie­
spodziewany krach: prze­
szczep zostaje odrzucony z po­
wodów psychologicznych,
„Zyć można tylko z własnym
sercem” — stwierdza chory,
sam skazując się na śmierć.
Interpretacja tego opowiada­
nia nie może być jednostron­
na; podobnie jak inne jest
wieloznaczne i wielowarstwo­
we. Opisuje sytuacje, w któ­
rych jakkolwiek jeszcze nie
byliśmy, to w przyszłości mo­
żemy się znaleźć.

JACEK KAJTOCH
Konrad Strzelewicz: „KRZY­
WE ZWIERCIADŁA”, WL
1982
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pod każdą choinką ***************

los Krajowej Loterii Pieniężnej
główna wygrana -MILIONzłoraz FIAT126p

ADRESY kolektur PML:

# Kraków,
— ul. Szewska 19,
— Szczepańska 7,
— Grodzka 6,
— pl. Wiosny Ludów 8,

• Nowa Huta:

— osiedle J. Strusia,
pawilon 410
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KOMUNIKAT

GS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA"

w SZERZYNACH
s&

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 5
w Szerzynach woj. tarnowskie, zawiadamia spadko- £
bierców byłych członków spółdzielni, którzy zmarli £
lub opuścili Polskę na stałe, jak również osoby, które £
z różnych przyczyn wyjechały z terenu Gminy Sze- £
rzyny, aby zgłosili się po odbiór udziału członków- 3

skiego lub przepisali go na spadkobiercę w terminie £
do 3 miesięcy od daty ukazania się niniejszego ogło- £
gżenia.

Nie zgłoszenie się w terminie 3 miesięcy spowoduje 3

■pisanie udziału na fundusz zasobowy Spółdzielni.
Hiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Koledze

RYSZARDOWI

ĘYSINIE

składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­

wodu śmierci. Syna,
Wacława.

Koleżanki 1 koledzy
z KUB ZSMP i BZTM

„Juventur”

PRACA

SYRENĘ M sprzedam. Telefon
44-93 -28. g-34916
PIANINO sprzedam. Tal. 11-13-85
(wieczorem). g-35133

CIĄGNIK C-330, przyczepę 6-tono-
wą i prasę do młocarni — sprze­
dam. Kaczmarklewlcz, Stargard,
ul. Bydgoska 52.

WIĘKSZĄ ilość skór z nutrii
Standard, wyprawione — sprze­
dam. 66-120 Kargowa, Bablmojska
19, Andrzej Krzemiński.

KREDENS antyczny do renowa­
cji tanio sprzedam. Oferty 32819
„Prasa” Kraków, Włślna 2.

SAMOCHÓD ciężarowy „Skoda”
— 8 ton, skrzyniowy, wywrotka
— sprzedam. Jaworzno, tel. 624-45.

M-4 (49 ml) dwupokojowe, super-
komfortowe, na os. Kozłówek —

zamienię na dwa oddzielne. Ofer­
ty 33241 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

POSZUKUJĘ samodzielnego miesz­
kania lub garsoniery. Tel. 11 -79-32.
wieczorem. g-33114

NIERUCHOMOŚCI

DOM lub większą działkę w Tar­
nowie lub pobliżu kuplę. Tarnów,
tel. grzecznościowy 762-10, wie­
czorem. T-31232

KUPIĘ dom na wsi, okolice Boch­
ni. Kraków, teł. 48-40-49.

«ooraus~
— zabezpieczanie drzwi

przed włamaniem, z po­
kryciem komfortową tapi-
oerką (materiały z im­
portu!), montaż karniszy
(z dostawą), zaczepów
okiennych, duralowej taś­

my uszczelniającej —

— BAJKOWSKA
Kraków, tel. 66-93-15

SPÓŁDZIELNIA PROJEKTOWANIA

i USŁUG INWESTYCYJNYCH

„INWESTPROJEKT” w RZESZOWIE

ZATRUDNI

AKADEMIA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO

Kraków, al. Planu 6-letniego 62a,

OFERUJE do SPRZEDAŻY
• 2 rejestratory napięcia typ ZiRG-320

o zakresie pomiaru 95—120 V
190—250 V
320—440 V

• 2 powielacze białkowe „Cyklos”

Bliższych informacji udziela Dział Zaopatrzenia Aka­
demii Wychowania Fizycznego, Kraków, al. Planu
6-letniego 62a, telefon 48-12-28.

PRZEDSIĘBIORSTWO polonijne
zatrudni do pracy w kraju tech­
nologa drewna, brakarzy drewna,
organizatorów produkcji, zaopa­
trzeniowców oraz pracowników
fizycznych z rejonu Nowy Targ,
Czarny Dunajec, Zakopane. Oferr
ty 928517, Biuro Ogłoszeń, Warsza­
wa, Poznańska S8.

CZELADNIKA krawieckiego oraz

ucznia przyjmę. Turbasa, Kraków,
Waryńskiego 14. g-34245

POMOC domowa potrzebna. Wa­
runki bardzo dobre. Samodzielny
pokój. Warszawa, Łomlańska 10
m. 1, Anna Wltczuk.

STUDENT posprząta mieszkanie.
Tel. 11 -39-97. g-32683

NAUKA

MłiiHiiimiitiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiii.

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
OBROTU WYROBAMI HUTNICZYMI

„CENTROSTAL” w KRAKOWIE

FIZYKA — matematyka — do
egzaminów wstępnych, mgr Wil­
czek, tel. 11 -26-91, godz. 17—18.

ROSYJSKI, bułgarski — korepe­
tycje, tłumaczenia — Stolarczyk,
tel, 37-35-12 . g-33427

3 innniiiiHniHiiHiiiiUHiiHiumm* nil KII - Hinilllliilillilllililliliiiii]
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o SUWNICOWYCH

O HAKOWYCH

O DOZORCOW

O KSIĘGOWE
O RACHMISTRZÓW
O REFERENTÓW handlowych
0 MAGAZYNIERÓW

• KROJU I SZYCIA
• SZYCIA SPODNI
• REPASACJI pończoch

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.

Informacje i wpisy: Kra­
ków, ul, Dietla 38, tel.

66-10-88, w godz. 8—17.

3 iiiuiiiiiiiiińiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiuuL.

II KURSY I
3£ 3
£ 3 m KirRflWMKńW za- =

Zapewnia się, poza wynagrodzeniem według stawek
hutniczych:

— po roku pracy okwiwalent pieniężny za węgiel
— po 2 latach pracy dodatek za wysługę lat
— po 5 latach „Karta Hutnika"
— nagrody Jubileuszowa
— świadczenia socjalne i bytowe, Jak ubrania ro­

bocze 1 ochronne, wczasy, kolonie, posiłki rege­
neracyjne. £

Zgłoszenia przyjmuje 1 bliższych informacji udziela 3
Dział Służby Pracowniczej, Kraków, ul. Kopernika 6, 3
I piętro, pokój nr 14, tel. 22-04-66, wewn. 203. 3
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Dziewiarska Spółdzielnia Inwalidów

„ROBOTNIK”
w Krakowie, ul. T. Kościuszki 86,

PRZYJMIE DO PRACY
w zakładzie zwartym lub w nakładztwle:

• DZIEWIARZY maszynowych
• SZWACZY maszynowych — do przyucze­

nia w zawodzie
• PALACZA e.o., z uprawnieniami
• 4 SPRZĄTACZKI
• 4 PORTIERÓW z aktualnymi orzeczeniami

KIZ ORAZ

9 8 wysoko kwalifikowanych DZIEWIARZY
do zakładu usługowego, z aktualnymi orze­
czeniami KIZ lub zdrowych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Spół­
dzielni.

KIEROWNIKÓW za- s

£ kładów gastronomicz- s

3 nych
= • KELNERÓW
£ • BUFETOWYCH 3

5 organizuje
3 Zakład Doskonalenia 3

Zawodowego
Informacje i wpisy: 3

3 Kraków, ul. DIETLA 38, 3
3 telefon 66-10-88, w godz. s

3 8—17 =
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KUPNO

OBIERACZKĘ do warzyw, soko­
wirówkę — duże, kupię. Myśle­
nice, tel, 212-79. g-32695

BŁOTNIKI przednie „Żiguli” 1 In­
ne części oraz przyczepę N-400 —

kupię. Tarnów, tel. grzecznościo­
wy 762-10, wieczorem. T-30085

OPONY 1 pas przedni do Fiata 127

kuplę. Tel. 11-01-05. g-32869

DESKI podłogowe 1 betoniarkę
małą — kupię. Tel. 22-85-97.

TRABANTA, może być do remon­
tu — kuplę. Oferty 32807 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

STARE monety kuplę. Oferty
32818 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BRYLANT kuplę. Oferty
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

34143

PRASĘ mlmośrodową 1,5 T wraz

z oprzyrządowaniem do produkcji
zapinek do broszek — sprzedam.
Tel. 11-38-72. g-33094

MEBLOSCIANKĘ, dywan (Jugo­
słowiańskie) — sprzedam. Telefon
37-67-47. g-33500

OKAZJA! Sprzedam gospodarstwo
rolne o powierzchni 1,78 ha (w
tym 0,5 ha lasu 1 4 stawy nada­
jące się do hodowli ryb)7 w Woli

Radziszowskiej k. Skawiny. Ofer­
ty 33569 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na-2 .

____

PARCELĘ* rozpoczętą budowę,
dom do remontu lub ładne miesz­

kanie własnościowe z garażem —

kuplę zdecydowanie. Oferty 33578
„Prasa” Kraków, Wlślna 3.

BRAJEWSKI Stanisław, zam. Dę­
bica, Głowackiego 37/60, zgubił
wkładkę zaopatrzenia nr 257156,
wydaną przez Cech Rzemiosł Róż­
nych w Dębicy. T-31274

SZTORC Helena, zam. Tarnów.
Grunwaldzka 22/4, zgubiła wkład­
kę zaopatrzenia nr 159616, wyda­
ną przez III Liceum Ogólnokształ­
cące w Tarnęwie. T-31273

• ARCHITEKTÓW na stanowiska:
— starszych projektantów
— projektantów
— asystentów projektanta

• KONSTRUKTORÓW
budowlanych z upawnieniami,

O SPECJALISTĘ ds, kosztów budownictwa

® INSPEKTORÓW nadzoru branży budo­
wlanej i elektrycznej.

Warunki płacowe i mieszkaniowe do omówienia na

miejscu.
Szczegółowych informacji udziela Dział ds. Pracow­

niczych, Rzeszów, ul. Świerczewskiego 8, tel. 338-19.
URSUS C-330 w bardzo dobrym
stanie — sprzedam. Edward Sze-
la, Troplszów 112, woj. krakow­
skie. g-33585

ZGUBY USŁUGI

SAMOCHÓD Jelcz wywrotka
sprzedam lub zamienię na samo­
chód osobowy, najchętniej na

diesla. Nowy Sącz, Manifestu Lip­
cowego 49. S-24497

PIESKI maltańczyki białe, minia­
turowe — sprzedam. Stanisław
Szukała, Dębica, ul. Polna 52.

przy obwodnicy. T-31277

DUŻĄ, czarną, gdańską jadalnię,
ze stojącym zegarem, wymagają­
cą odnowienia — sprzedam. Ofer­
ty: 31257 „Prasa” Tarnów, Kra­
kowska 12.

WARSZTAT mechaniki pojazdo­
wej, wyposażony, z mieszkaniem
— sprzedam. Troszyn, gmina Wo­
lin (przy E-14). Kazimierz Barań­
ski, 72-400 Kamień Pomorski, Ko­
nopnickiej 206/9, tel. 20-369.

DRZEWO lipowo oraz ciągnik Zo-
tor Major 3011 — sprzedam. Sta­
nisław Kukla, 32-862 Porąbka Iw-
kowska, Wojakowa 219, tarnow­
skie. g-34381

TRABANTA 801 — sprzedam. Kra­
ków, ul. Łużycka 69/90. g-34459

SKRZYNIĘ ładunkową do samo­
chodu „Star” — sprzedam. Ste­
fan Bujak, Igołomia 164, woj.
krakowskie. g-34512

COCKER-spanlele, szczenięta —

sprzedam. Kraków, ul. Zamkowa
12/6. g-34590

CIĄGNIK C-360 s maszynami
i Zuka skrzyniowego — sprzedam,
Piotr Wójtowłcz, Chabówka 165.

FIATA 125p przystosowanego do
„taxi” — sprzedam. Tarnów, Bi­
twy pod Studziankami 1/154, tele­
fon 86, wewn. 892, po godz. 16.

ŁADNĄ palmę „Feniks” sprze­
dam. Telefon 11-12-75.

MŁYN czynny wraz z mieszka­
niem sprzedam. Jasło, Szopena 12.

SPRZEDAM silnik górnozaworo-
wy do Zuka, skrzynię biegów
Mercedesa, obręcze kół do Peu­
geota i Renaulta, oraz nową
skrzynię biegów do Żuka lub za­
mienię do Wołgi gaz 24. Janusz
Głód, Nowy Sącz, Podhalańska
35/2. S-31015

STRUGARKĘ 60 cm, frezarkę,
szlifierkę tarczową, piłę taśmo­
wą — sprzedam. Wojciech Wój­
cik, Niepołomice, Pionierów 12.

DUŻA nagroda! Zaginął czarny
wilczur — lewa przednia łapa
z blizną. Telefon 44-96-80.
WYSOKA nagroda dla znalazcy
czarnej saszetki, zgubionej w po­
ciągu Rzeszów — Kraków dnia
29.XI.1982 r. Adres podany w do­
kumentach.

____________ g-35134
SZAFLARSKA Anna, zam. Czarny
Dunajec, ul. Kmietowicza 116,
zgubiła wkładkę zaopatrzenia nr

N-267306 do dowodu osobistego nr

AB 8677001, wydaną przez Naczel-
nika Gminy w Czarnym Dunajcu.
ŁATA Antoni, zam. Tarnów, Gło­
wackiego 6/17, zgubił wkładki
zaopatrzenia nr J 146233, J 146234
dla syna Roberta, wydane przez
Spółdzielnię Mieszkaniową „Ja­
skółka” w Tarnowie. T-31278

BZDULSKA Beata, zam. Tarnów,
ul. Urwana 14. zgubiła wkładkę
zaopatrzenia nr’ Ah 688812 oraz le­
gitymację studencką nr L 12983/
/19/80, wydane przez Akademię
Medyczną w Krakowie. T-31276

BARWINSKA Helena, zam. Tar­
nów, Wojtarowłcza 13/2, zgubiła
wkładkę zaopatrzenia nr 150360,
wydaną przez Wojewódzkie Biu­
ro Projektów w Tarnowie.

CZYSZCZENIE dywanów — Czech,’
tel. 66-51-84. g-24586

ŻALUZJE przeciwsłoneczne —

sprzedaż wysyłkowa, Janusz Mar-
cynluk, Sopot, ul. Kordeckiego 8.

ŻALUZJE przeciwsłoneczne, alu­
miniowe, międzyszybowe — mon­
tuje Jezierski, Kraków, telefon
22-56-43. g-25660

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — Stochmal, telefon
44-82-18. g-29628

RÓŻNE

„HALSZKA” kojarzy małżeństwa.
Żary, skrytka 12.

PRZESTANIESZ być samotnym
podając swój adres do biura ma­
trymonialnego „Westa”, skrytka
pocztowa 672, 70-952 Szczecin.

meble w dużym wyborze pole­
ca sklep meblowy, Z. Burzym,
Nowy Sącz, ul. Zielona 33.

MEBLE poleca sklep — M . Ja­
giełło, Kraków, ul. Smoluchow-
skiego 4. g-29347

PRZETARGI
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= KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
NIEWIDOMYCH

= w Krakowie, ul.Bandtkego 19

S (Bronowice — dojazd tramwajami linii nr 4, 8, 12 i 13)

[ ZATRUDNI zaraz

galwanizera z uprawnieniami
♦ gońca
Warunki pracy i płac do omówienia na miejscu,

£ w Dziale Kadr, codziennie od godz. 8 do 14, z wyjąt-
£ kiem sobót.
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Krakowski Szpital Okulistyczny w Krakowie, ul. Dożynkowa
61, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO zleci wykonanie nadbudowy o jedną kondygnację
istniejącego budynku Magazynu Inwestorskiego oraz adapta­
cję pomieszczeń magazynowych na pracownię RTG, warsztat

elektrotechniczny i pomieszczenia biurowe.
Termin rozpoczęcia robót ustala się na dzień 2 maja 1983 r.

Termin wykonania całości robót przewiduje się na maj
1984 E

Otwarcie ofert przetargowych odbędzie się dnia 14 stycznia
1983 r., w Krakowskim Szpitalu Okulistycznym w Sekcji
Technicznej.

Oferty należy składać osobiście lub przesłać pocztą pod
adresem Dyrekcji KSO do dnia 13 stycznia 1983.

W zakres robót wchodzą:
—■roboty murarskie i posadzkarskie
— roboty instalacyjne c.o., wod.-kan., elektryczne
— roboty malarskie
— roboty flłziarskie.
Dokumentację techniczną udostępni oraz szczegółowych

informacji dot. warunków realizacji budowli udzieli — Sekcja
Techniczna KSO.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW

w KRAKOWIE

PRZYJMIE do pracy
na terenie miasta Krakowa, przy odnawianiu zabytków:
0 MURARZY—TYNKARZY 0 CIEŚLI 0

ROBOTNIKÓW budowlanych 0 BLACHA­
RZY—DEKARZY 0 POSADZKARZY—FLI-

ZIARZY 0 PARKIECIARZY 0 DOZORCOW

0 SPRZĄTACZKI 0 MONTA2YST0W rusz­
towań ramowych i rurowych 0 STOLARZY 0

Ślusarzy 0 kamieniarzy 0 konser­
watorów DZIEŁ SZTUKI — specjalność
konserwacja kamienia 0 KIEROWNIKA budo­

wy 0 MISTRZA budowy

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Służb Pracowniczych i Spraw Socjalnych — Kraków,
ul. Dobrego Pasterza 118, pokój 24, telefon 11-08-66,
wewn. 19.

LICENCYJNE elektronarzędzia — (|||||||||||||||||||inilllllllllimillllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllir 3

zamienię na opony do Poloneza,
” B3

Leśniak, 30-178 Kraków, Myślłw- s KOMUNIKAT =3
ska 8. g-33210 - v r =_

SILNIK górnozaworowy, nowy —

sprzedam. Kraków, ul. Rakowic­
ka 89. g-33256

MEBLOWÓZ Mercedes 608 D (pro­
sta kabina), stan dobry — sprze­
dam. Kasinka Mała 11.

SILNIK Mercedesa 320 diesel,
kompletny i VW Golf benzyno­
wy, kompletny, ze skrzynią bie­
gów — przebieg 60 000 km —

sprzedam. Kasinka Mała 11.

LOKALE

nnmmnnnninniininmnT

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 3

ROBOT DROGOWYCH

w Krakowie, ul. Mogilska 25, £

ZATRUDNI natychmiast |
O OPERATORÓW

— spycharek
— zgarniarek
— koparek
— walców
— ładowarek
— równiarek

0 POMOCNIKÓW operatora do Wyszkolenia
w zawodzie

0 MECHANIKÓW sprzętu budowlanego
— silnikowych
— samochodowych

TOKARZY

0 SPAWACZY elektr.-gazowych
0 ELEKTRYKÓW sieciowych
0 BRUKARZY

0 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych
0 KUCHARZA

0 POMOC kuchenną.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy­
nagrodzenia udzielają i zgłoszenia przyjmują:

— Dział Pracowniczy KPRD — Oddział Budowy
Dróg Nr 2 w Balicach, teł. 37-40-74 lub 37-41-18,

— Dział Pracowniczy KPRD — Oddział Warsztatowy
w Krakowie, ul. Soitysowska 14a, tel. 44-80-22,

— Dział Służb Pracowniczych Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Robót Drogowych w Krakowie, uł.
Mogilska 25, pokój 325, tel. 11-60-22, wewn. 254.

— Dział Pracowniczy KPRD — Oddział Budowy
Dróg Nr 1 w Nowym Targu, ul. Szaflarska 103a,
tel. 50-04.

kimiiitimmiiiiHitiiiiiiiiiHiiłHHiHiiHiiiiuHłiiiiHiiiHiiminiiinHiH

KRAWIECKĄ maszynę do praso­
wania, maszynę-dzlurkarkę, ma­
szynę do szycia grubym ściegiem
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■kupię. Tel. 22-07-09. g-34247

SEJF lub kasę pancerną kupię.
Tel. 44-16-70. g-34246

MATERIAŁ na płaszcz 1 garnitur
kupię. Tel. 44-16-70. g-34244

KAROSERIĘ Fiata 125p, nową,
zdecydowanie kupię. Kraków, ul.
Gersona 16A/10. g-34334

MASZYNĘ dziewiarską kuplę.
Maria Czop, Nowy Sącz, al. Wol­
ności 37, tel. 211-97, po południu.

AMERYKAŃSKI samochód, naj­
wyżej 3-letni — kuplę. Kraków,
telefon 66-73-27, wieczorem.

WTRYSKARKĘ kuplę. Oferty 33334
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZASTAVĘ llOOp, po wypadku —

kuplę. Marciniak, Dobczyce, ul.
Rzeźnicza 1A, tel. 153. g-33449

KUPNO-sprzedaż mieszkań wła­
snościowych poleca biuro pośred­
nictwa — mgr A. Koszek, Kra­
ków, Dzierżyńskiego 8, telefon
33-67-69, poniedziałki, środy, godz.
10—17 .

MIESZKANIA własnościowe —

sprzedaż-kupno — poleca pośred­
nictwo Zofii Stronczak, al. Sło­
wackiego 58/15, poniedziałki,
czwartki, godz. 9—17. g-86561

SZCZECIN — pokój z kuchnią,
50 m», superkomfortowe — zamie­
nię na podobne lub garsonierę w

Krakowie lub w Łodzi. Oferty
32902 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

5 w DĘBICY

£ Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”
5 w Dębicy, woj. tarnowskie, zawiadamia, że do dnia
3 31 XII 1982 r. będzie przeprowadzona aktualizacja
£ rejestru członków Spółdzielni.
£ W związku z tym członkowię, którzy wyjechali poza
s teren działalności Spółdzielni proszeni są o zgłoszenie
5 się do biura Spółdzielni w celu odebrania należnych
£ im udziałów łub też listowne podanie obecnych adre-
£ sów zamieszkania.

b Udziały zmarłych członków Spółdzielni będą wypła-
E. canfe ich spadkobiercom, po przedłożeniu dokumen-
s tów uprawniających do odebrania spadków po byłych
s członkach Spółdzielni. B

/ s

Udziały nie odebrane w terminie do dnia 31 XII E
£ 1982 r. zostaną przeksięgowane na funduszzasobowy £
£ Gminnej Spółdzielni„Samopomoc Chłopska” w Dę- Ę
s bicy. £
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b Wolbromskie Zakłady Przemysłu Gumowego
„STOMIL”

w WOLBROMIU, woj. katowickie,

ZATRUDNIA NATYCHMIAST
=| PRACOWNIKÓW W PRODUKCJI

Praca w akordzie daje możliwość uzyskania zarob-
£ £ ków w granicach 9000—12000 zł miesięcznie.

Zakład zapewnia zakwaterowanie w hotelu robotni-
e £ czym oraz wyżywienie w stołówce.

Bs Bliższych informacji udziela Dział Kadr i Szkolenia,
3 £ tel. Wolbrom 8, wewn. 227.

Wolbrom położony jest przy trasie kolejowej Kato-
£ £ wice-Kielce.
3 "iiiiiiiiiiiiniiiiiiiniiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiniiiiiilliiiiiiiiiiiY

SPRZEDAŻ

E CIĄGNIK C-4011, 200 godzin, po
E kapitalnym remoncie oraz Zetor
E 25 K — sprzedam. Władysław Ma-
E rut, Wola Wielka 86, 39-218 Stra-
E szęcln, woj. tarnowskie. P-208

= SILNIK „Wołgi-Gaz” oraz „Mul-
E ticara” — sprzedam. Limanowa,
E tel. 477, wieczorem. g-32534

KOŻUCH męski, nowy
dam. Tel. 44-53-86.

sprze-
g-32903

j

MASZYNĘ grubośclówkę, wyrów-
niarkę — długość strugania 400
mm — sprzedam. Stanisław Lelek.
Krzęcin 72, k. Skawiny, 32-051
Wielkie Drogi._____________

£32698

CIĄGNIK C-S28 sprzedam. Adolf
Łazarek, Wróblowlee 138, 32-840
Zakliczyn. T-31204

SILNIK Audi 80 L — zprzedam,
Józef Michalski, >3-103 Tarnów,
Ziemniaczana 12. T-31211

ZASTAWĘ stołową, srebrną, na

13 osób — sprzedam. Oferty 82431
„Prasa” Kraków, Wiślna ł*

TCZEW! M-2 własnościowe, zu-

perkomfortowe, sprzedam lub za­
mienię na Kraków albo okolice.
Janas Kraków, tel. 37-55 -66, po­
kój 313A, 307A. g-32409

WŁASNOŚCIOWE M-8 w Tarno­
wie pilnie kuplę. Oferty: 81202
„Prasa” Tarnów, Krakowska 12.

SOSNOWIEC! M-4, 63 mt, spół­
dzielcze, komfortowe — zamienię
na podobne w Tarnowie. Wiado­
mość: Tarnów, Spadzista 12 (do-
mek jednorodzinny — obok przed­
szkola). T-31225

SPÓŁDZIELCZE — pokój z ciem­
ną kuchnią. Nowa Huta, os. Boh,
Września — zamienię na równo­
rzędne w dzielnicy Krowodrza
lub Krzeszowice, Tel. 37-05-60,
wew. 93 . g-32794

PRACUJĄCA poszukują pokoju
z kuchnią lub garsoniery, od za­
raz. Tel. 33 -22-84. w godz. 9—13.

MIESZKANIE komfortowe, 100 ml,
po remoncie, w centrum Krako­
wa, zamienię na dwa mniejsze.
Oferty 34777 „Prasa” Kraków,
Włślna 3.

ZAMIENIĘ M-4, 110 m«, komfor­
towe, garaż. Dębniki — na mniej­
sze, superkomfortowe. Oferty
32976 „Prasa” Kraków, Wiślna 3.

M-l własnościowe w Kielcach —

zamienię na podobne lub wlękeze
w Krakowie. Oferty 33189 „Pre­
sa” Kraków, Wiślna 3.

BEZDZIETNE małżeństwo wynej-
mie lub kupi mieszkanie własno­
ściowe w Nowej Hucie, ewen­
tualnie w centrum Krakowa.
Czynsz z góry za rok. Tel. 48-38-70,
po godz. 15, g-38581

SPÓŁDZIELNIA KOŁEK ROLNICZYCH

w Brzeźnicy, woj. bielsko-bialskie,
telefon Brzeźnica 23 lub 25,

SPRZEDA
rolnikom I jednostkom gospodarki uspołecznionej:

41 brón konnych, trójpolowych —

cena 1 kpi. — 6022 zł
5 bron ciągnikowych, trójpolowych —

zawieszanych — cena 1 kpi. 13913 zł

oraz WYROBY BETONIARSKIE:
— BELKI DZ-3, szt. 55, cena 414 1 694 zł za 1 sit.
— KRAWĘŻNIKI, szt. 100, cena 234 zł za 1 szt.
— KOSTKI BETONOWE, szt. 2100, cena 63,70 zł za

1 szt.
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= RZESZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
| PRODUKCJI ELEMENTÓW BUDOWLANYCH

w RZESZOWIE

I ZATRUDNI
w podległych zakładach na terenie Tarnowa

0 STOLARZY maszynowych i ręcznych
0 SPAWACZY—ślusarzy
0 ZBROJARZY—betoniarzy
0 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych

ę Kandydaci winni zgłaszać się w Zespole da. Pra-
3 eowniczych przy ul. Fabrycznej 22.

TaiMHlIMnUMlUlIlHIIIIlIlHUlWIIIUISIUClIllllllHIHlUUUlIHHHHMHIMIIlU

Nowo utworzone, z dniem 1 kwietnia 1982 r.,

WADOWICKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCYJNO-DOŚWIADCZALNE

APARATURY ODLEWNICZEJ „WADAP”
w WADOWICACH, ul. MICKIEWICZA 27,

ZATRUDNI natychmiast
0 TOKARZY

< FREZERÓW
0 ślusarzy

♦ POWLEKACZY emalią —lakierników

0 STOLARZY

Zakład zapewnia bardzo korzystne warunki płacowe.
Oferuje wynagrodzenie wg. najwyższej tabeli płac

podanej w załączniku do Uchwały Nr 135/82 Rady
Ministrów z dn. 28. 06. 1982 r.

Ponadto zakład wypłaca:
— godzinowy dodatek eksportowy, w wysokości

3 zł/godz,
— premię wg. regulaminu — do 75-proc, miesięcznie
— dodatek stażowy w wysokości:

2 lata stażu pracy — 5 proc.
3 do 10 lat stażu pracy — 6 proc, do 10 proc.
11 do 20 lat stażu pracy — 11 proc, do 20 proc.

Do stażu zalicza się poprzednie okresy zatrudnienia,
z wyjątkiem porzucenia pracy, zwolnienia dyscypli­
narnego i przerwy w zatrudnieniu ponad 3 miesiące.

— nagrody jubileuszowe za 25, 30, 35, 40 i 45 lat
pracy

— deputat węglowy
— premię z zysku \
— inne dodatki przewidziane w UZP pracowników

przemysłu metalowego
Zgłoszenia przyjmuje oraz szczegółowych informacji

udziela Dział Spraw Pracowniczych Przedsiębiorstwa
„WADAP” w Wadowicach, ul. Mickiewicza 27 — tel.
38-41, wewn. 49.
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Ocena wyników pracy Wojskowych Grup Operacyjnych

W województwie postępuje normalizacja życia społecznego
• Nad osiedlem XXX-lecia

pojawiło się UFO! Tak przy­
najmniej twierdzi jedna z na­
szych Czytelniczek. UFO wyło
straszliwie i zionęło ogniem
wywołując popłoch u tych,
którzy go widzieli. A może to
nie żaden niezidentyfikowany
obiekt latający tylko zwykły
św. Mikołaj?

• Ze zdumieniem dostrzeg­
liśmy w bibliotece przy ul.
Dietla 80 (filia nr 9) regal z

książkami, na którym wypisa­
no informację „lektura dla
myślących”. Niedwuznaczna
sugestia, że cała reszta czytel­
ników to zwykłe, bezmyślne
matoły jest zupełnie nowym
podejściem do problemów czy­
telnictwa...

• Sukiennice a raczej nie­
które z eksponowanych tam

arcydzieł stają się ulubionym
tematem raptularzowych no­
tatek. Ostatnio zauważyliśmy
zupełną nowość — płaskorzeź­
bę przedstawiającą sielski wi­
doczek krytej strzechą chaty,
w pobliżu której rośnie bodaj
brzoza i szemrze strumyk. Nad
całością góruje napis „pamiąt­
ka z Polski”. Cena wyrobu
7400 złotych. Pamiątka może

faktycznie zrobić furorę na

Zachodzie... (m)

^--KRONIK A

• Klub MPiK (Mały Ry­
nek 4): W cyklu „Kradnij i'za­
bijaj” — spotkanie z B. Rajcą
prow. O. Jędrzejczyk — 18.

• DDK „Dworek” (Papier­
nicza 2): W Klubie „Athanor”
—• spotkanie z M. Brykczyń-
skim — 18.30.

• KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Spotkanie
z mgr A. Donimirskim — re­
cenzja książki S. Lema „Sum­
ma Technologiae” — 18.

Mikołaj

biedniejszy,
ale zabawa

świetna
Dużo śmiechu i radości

przeżywały w niedzielę w Ki­
noteatrze „Związkowiec” dzie­
ci przybyłe na premiero­
we przedstawienia, „Świątecz­
nych figli migli". W pięknej,
kolorowej scenerii opowiadali
bajki, śpiewali i tańczyli ko-
lęanicy (aktorzy Teatru im.
Słowackiego MARIA ANDRU­
SZKIEWICZ, RYSZARD JA­
SIŃSKI, MAREK L1TEWKA,
SŁAWOMIR ROKITA, PA­
WEŁ SANAKIEWICZ). Na
fortepianie grał sam kompo­
zytor romantycznych kolęd i
skocznych przyśpiewek LE­
SZEK SOKOŁOWSKI. W
specjalnym konkursie z na­
grodami młodzi widzowie mo­
gli wykazać się znajomością
literatury dziecięcej.

Pod koniec widowiska
wśród padającego śniegu zjeż­
dżał z nieba (tak!) Mikołaj.
Tego roku jest on niestety
biedniejszy (widać kryzys
sięgnął niebios) — a dla nie­
których dzieci słodyczy w

ogóle nie było, ponieważ ZPC
„Wawel” podobno zbyt późno
rozpoczął produkcję...

Dobrze więc, że przynaj­
mniej na samym przedstawie­
niu maluchy się nie zawiodły.
Warto w tym miejscu pod­
kreślić zasługi ,LESZKA SO­
SNOWSKIEGO, kierownika
Kinoteatru, który od lat u-

trzymuje wysoki poziom ar­
tystyczny tej placówki nie za­
pominając nigdy o najmłod­
szych widzach. Jest on także
autorem pomysłowego scena­
riusza „Figli migli”. Przed­
stawienia będą trwały cały
grudzień i styczeń; telefoni­
czne informacje pod nr

11-76-53 w godz. 11—15.

Od jakości
do ilości

Federacja Konsumentów,
LKP oraz Komisja Jakości
Polskiego Towarzystwa Eko­
nomicznego zorganizowały se­
sję naukową nt. „Konsument
wobec jakości”. Specjaliści
teoretycy i praktycy zabierali
głos podkreślając trudności
na jakie napotyka konsu­
ment w obecnej, kryzysowej
sytuacji. Prof. Bronisław Oy-
rzanowski w swym wystąpie­
niu powiedział wprost — cią­
gle w Polsce brakuje norm

jakości, a przecież właśnie te­
raz należy zrozumieć tę praw­
dę, że należy działać od ja­
kości do ilości. Skoro pro­
dukowane są buble to w efe­
kcie należy przeznaczyć wię­
cej materiałów by osiągnąć
taki sam wynik końcowy.
Niestety, to prawda... (ż)

Wojewódzki Komitet Obro­
ny odbył sesję wyjazdową w

Miejskim Przedsiębiorstwie
Komunikacyjnym. Najpierw
członkowie WKO wizytowali
obiekty komunikacji miejskiej.
W zajezdni autobusów na Wo­
li Duchackiej i Zakładzie Na­
prawy Torów przebywali prze­
wodniczący WKO, I sekretarz
K.K PZPR, prezydent m. Kra­
kowa, Józef Gajewicz, czło­
nek WRON płk dypl. Kazi­
mierz Garbacik, pełnomocnik
KOK gen. bryg. Leon Sulima.
W trakcie rozmów z załogą
padały wnioski dotyczące m.

in. poprawy warunków pracy.
Wszystkie sugestie zostały za­
pisane przez przedstawicieli
kierownictwa MPK i w miarę
możliwości będą jak najszyb­
ciej załatwione. W Zakładzie
Torów zaprezentowano duży
asortyment części zamiennych,
które są we własnym zakresie
regenerowane i naprawiane.

Następnie odbyło się posie­
dzenie WKO z udziałem ro­

Wręczenie Warszawskich

Krzyży Powstańczych

W Urzędzie m. Krakowa
przewodniczący Miejskiej Ra­
dy Narodowej dr Wiesław
Gondek i wiceprezydent m.

Krakowa Jan Nowak wręczy­
li Warszawskie Krzyże Pow­
stańcze uczestnikom powsta­
nia. Było to pierwsze wręcze­
nie tych zaszczytnych odzna­
czeń poza Warszawą. Otrzy­
mali je: prof. dr Władysław
Bała ps. „Gozdawa”, chor.
Stanisław Becker — mecha­
nik pokładowy, Irena Bro­
chowska — „Renata”, łącz­
niczka sztabu AK, Henryk
Brzozowski „Władek”, Sylwe­
ster Cyganik — „Sylwek”,
Alina Glinierska-Błachut —

„Alka”, Urszula Góralewicz-
Siemiątkowska — „Ula”, Józef
Kossobudzki-Orłowski —

„Ludwik”, Aleksandra Kosy-
carz „Alka”, łączniczka, Wan­
da Lemoch — „Wandzik”
łączniczka, Kamila Merwert
— ,,Derych”, Jan Migdalski —

filmowe propozycje

Zrealizowany w 1977 r. „OSTATNI RAZ” został na­
kręcony w stylu amerykańskiego czarnego kryminału,
zwanego „prioateye” (zwrot oznaczający zawód prywat­
nego detektywa), dominującego w kinie lat czterdziestych
i pięćdziesiątych. Bohaterom tego typu filmów, jak np.
„Wielki sen” i „Sokół maltański”, z reguły partnerowała
kobieta, zabiegająca o względy detektywa i pomagająca
mu w rozwiązywaniu zagadki kryminalnej. Klasycznym
wzorem był słynny duet Bogart-Bacall.

Również w filmie „Ostatni raz” Roberta Bentona
(współscenarzysta „Bonnie and Clyde" i twórca „sprawy
Kramerów”) wiodącą jest para bohaterów: starszy de­
tektyw i ekscentryczna dziewczyna (świetna kreacja Lily
Tomlin, nagrodzona na MFF w Berlinie Zach.). Akcja —

zgodnie z tradycją gatunku — toczy się w Kaliforni,
gdzie emerytowany detektyw chce pomścić śmierć przy­
jaciela i zarazem wykorzystać swoją ostatnią zawodową
szansę. Styl filmu, zdjęcia i muzyka wskazują wyryaźnie,
że jest to dzieło będące hołdem złożonym kinu spod zna­
ku H. Bogarta. Ale nie tylko rozwiązanie łamigłówki
kryminalnej w stylu „bogartowskim” decyduje o warto­
ści tego filmu. Dużą atrakcją są też sceny pełne inteli­
gentnej parodii i humoru, stwarzające świadomy dy­
stans do klasycznych stereotypów czarnego kryminału.

(bh)
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Razu pewnego dżentelmen ja­
kiś usiłował sprzedać psa za
1 000 000 zł (to było dawno, kiedy
tyle pieniędzy miało jeszcze ja­
kąś wartość). Znajomi perswado­
wali mu, iż nie znajdzie kontra­
henta. Ale znalazł! Zamienił psa
na dwa koty po 500 000 zł... Ów
miernej jakości dowcip jest jak­
że prawdziwy w odniesieniu do
krakowskiej giełdy samochodo­
wej. Bez przerwy widzi się o-

ferty „zamienię 120 p na 125 p”,
„zamienię duży na mały", „za­
mienię dwudrzwiowy na cztero­
drzwiowy”. Większość z tych
transakcji można w skrócie sko­
mentować — „zamienię złom na

coś, co jeszcze jeździ”.
Jakież są ceny owego psa z

dowcipu? Za nowego „fiata 126 p”
żądano od 5S0 (kto ćhciał szybko
sprzedać) do 610 (komu nie prze­
szkadzało wielogodzinne siedze­
nie na mrozie) tys. zł. Za wozy
z października br. żądano 560—
5S0 tys. zł, z początku br. 530—
550 tys. zł. Rocznik 1981 — 600
do 550 tys. zł, rocznik 1980 —

430 do 510 tys. zł, rocznik 1979 —

botników z niektórych wy­
działów przedsiębiorstwa

Płk. dypl. Zenon Czechow­
ski omówił wyniki wstępne
kontroli przeprowadzanych w

gminach i dzielnicach przez
Wojskowe Grupy Operacyjne.
Z opracowań wynika, że nas­
tąpiła poprawa pracy, jednak
nadal skargi nie są należycie
załatwiane i nie wiadomo dla­
czego komisarze wojskowi ma­
ją kilka razy więcej wniosków
i uwag niż organa administra­
cji terenowej.

Tadeusz Prokopiuk — dyr.
Wydziału Spraw Lokalowych
UM ocenił sytuację w budow­
nictwie mieszkaniowym. W
spółdzielniach czeka 56,8 ty­
sięcy ludzi plus złożone 4 ty­
siące wniosków o przydział
mieszkań kwaterunkowych.
Tymczasem możliwości spół­
dzielni wynoszą 4,5 tysiąca
mieszkań oraz 1100 mieszkań
kwaterunkowych z odzysku.
Kolejka oczekujących niestety
nie będzie się zmniejszać.

„Bógdan”, Hanna Piotrowska
— „Oleńka”, łączniczka, Ali-i
cja Przyszlak, łączniczka (po-i
śmiertnie), Stefan Rolski —i
„Orle”, Mirosław Ropelewski
— „Fajka”, Alicja Rymkie­
wicz — „Ilona”, Zygmunt Sa­
wicki — „Samotnik” — Cicho­
ciemny, Eugenia Sobala —

„Stokrotka”, mgr Tadeusz So­
lecki — „Cojus”, Franciszek
Stawidło, Antoni Tomiczek,
Wiesław Żakowski — „Kali­
na” z grupy szturmowej Sza­
re Szeregi. „Gazeta” składa
Wszystkim serdeczne gratula-,
cje.

Na zdjęciu moment odzna­
czania Aleksandry Kosycarz —

„Alki”. Pani Aleksandra wal­
czyła w powstaniu od począt­
ku do samego końca, a po je­
go klęsce przedostała się wraz;
ze swoją grupą w lasy kabac-
ko-chojnowskie. Była ranna.
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330 do 415 tys. zł, rocznik 1978
— 270 do 350 tys. zł. Ceny za­
leżne od stanu i wyposażenia.
Za nowego 125 p żądano 1 000 000
zł, za wóz z roku 1978 — 620 tys.
zł, za wóz z roku 1974 po kapi­
talnym remoncie — 380 tys. zł.
I takie zestawienie cen mówi
wszystko. Tymczasem przy kra­
jowych samochodach pozostając
za nową fabrycznie „syrenę 105”
żądano 430 tys. zł, za wóz mo­
delu 104, z 1972 r. — 150 tys. zł,
zaś „syrena 104” z 1969 r. miała

Wiceprezydent Andrzej
Żmuda poinformował, że aa

zimę zgromadzono wystarcza­
jące ilości paliwa, węgla nie
powinno zabraknąć, szkoda
tylko, że nie zawsze jest on

odpowiedniej jakości. Niski
stan wody dalej utrudnia zao­
patrzenie w nią osiedli i pra­
cę niektórych zakładów prze­
mysłowych.

Wiceprezydent Tadeusz Sal­
wa zaprezer tował wyniki wal­
ki ze spekulacją. Przez 3 os­
tatnie miesiąc® dokonano po­
nad 9300 kontroli. W ich wy­
niku aresztowano 22 osoby, 47
wniosków skierowano do or­
ganów ścigania, 247 wniosków
przekazano do kolegiów, wy­
mierzono mandaty karne na

sumę 600 tys. zł. Zakwestiono­
wano towary będące obiektem
spekulacji na kwotę 3 min zł,
ujawniono ukryte towary za 5
min zł, zlikwidowano 29 me­
lin i 21 bimbrowni.

W okresie poprzedzającym
Święta zostaną nasilone dzia­

Kulisy obniżki ceny mydła w firmie

Inter-Fragrances

Ładny gest
czy pokontrolna konieczność?
Niedawno donosiliśmy, że

firma Inter-Fragrances-Polo-
nia obniżyła z 70 do 44 zł za

kostkę cenę mydła lecytyno-
wego „Perlon”. Nie był to jed­
nak ze strony firmy ani ładny,
przedświąteczny gest, ani chęć
pozyskania klientów nie mó­
wiąc jtiz u inamrupn. Była to

prozaiczna, pokontrolna konie­
czność. Jak nas poinformowa­
no w Okręgowym Inspektora­
cie PIH decyzję o tak poważ­
nej, blisko 50 proc, obniżce
podjęto bowiem pod naciskiem
Okręgowego Urzędu Cen, któ­
ry stwierdziwszy drastyczne
zawyżenie ceny, zobowiązał
firmę do „bezzwłocznej i ra­
dykalnej obniżki”.

Dodajmy iż mydło Perlon

decyzją ministra HWiU wyco­
fane zostało ze sprzedaży we

Handel

przed Świętami
Pod koniec listopada odby­

ła się w Urzędzie Miasta na­
rada dotycząca przygotowań
organizacji handlowych do
Świąt. Oceniono wówczas
możliwości zaopatrzeniowe i
zakres działań niezbędnych by
w tych ostatnich dniach grud­
nia zakupy nie były koszma­
rem. Wojewódzki Zespół Go­
spodarczy podsumował w u-

biegły piątek, to co już zro­
biono. Do sklepów spożyw­
czych kierowany został per-

Tydzień w milicyjnej statystyce

Ne iyiko ntefzói kfcwf.
Każdego tygodnia podajemy

w tej rubryce liczbę nietrzeź­
wych kierowców zatrzyma­
nych przez funkcjonariuszy
MO na szosach naszego woje­
wództwa, rzadko jednak mó­
wimy o nietrzeźwych pie­
szych, których zachowanie
na drodze staje się bezpośred­
nią przyczyną wypadków.
Jeden z nicL wydarzył się 5
grudnia na ul. Najśw. Marii

Fanny, gdzie samochód „ka-
maz” potrącił 46-letniego EU­
GENIUSZA L. Pieszy znajdu­
jąc się w stanie nietrzeźwym
wtargnął na jezdnię i poniósł
śmierć pod kołami samocho­
du.

Niestety milicyjne statysty-
.. mówią o kilku groźnych
przestępstwach, które miały
miejsce w Krakowie i woje­
wództwie. Do nich należy za­
liczył 1 zabójstwo, 1 rozbój, a

także czyn popełniony przez
25-letniego RYSZARDA G.

cenę 90 tys. zł. Z „polonezów”
najciekawszym egzemplarzem
był wóz z silnikiem wysokopręż­
nym „peugeot 1900” zamontowa­
nym do nadwozia z 1979 r. z

przebiegiem 64 tys. km. Całość
za 1 100 000 zł. Wcale niedrogo.

Z innych fabrycznie nowych
samochodów rzucał się w oczy
„trabant 601” za 560 tys. zł lub
1400 bonów. Cena za nowe

wszak auto wręcz nieporówny­
walna ze złomem typu „fiat
127p”, którego rocznik 1973 zo-

łania kontrolne gdyż zawsze

wzmagają się wtedy akcje spe-
kulacyjne na targowiskach.
Wydelegowano już grupę 120
zawodowych kontrolerów oraz

80 członków załóg robotni­
czych. .

Komendant KW MO płk A-
dam Trzybiński mówił o pos­
tępującej normalizacji życia
społecznego w naszym woje­
wództwie. Ale mimo to nas­
tąpił wzrost liczby włamań do
placówek handlowych oraz

mieszkań prywatnych i samo­
chodów. Niestety bardzo częs­
to ludzie lekkomyślnie, bez
żadnego zabezpieczenia, trzy­
mają w domu duże ilości pie­
niędzy, dolarów oraz złota.i
srebra. Należałoby uczulić spo­
łeczeństwo by bardziej uwa­
żało na zorganizowane grupy
złodziejskie.

Na zakończenie w imieniu
WKO J. Gajewicz przekazał
list i słowa podziękowania dla
załogi MPK za obywatelską
postawę i wzorową pracę, (ż)

wkźystkich uspołecznionych
jednostkach handlu. Badania
laboratoryjne przeprowadzone
przez Centralne Biuro Jakości
Wyrobów oraz Państwową
Inspekcję Handlową wykazały
szereg wad i niezgodności z

obowiązującymi normami. W
praktyce oznacza to, że mydło
Perlon charakteryzuje się za­
niżoną zawartością tłuszczu,
zawyżonym stopniem rozma­
kania, posiada niewłaściwe
cechy organoleptyczne np. za­
pachowe i wreszcie niezgodne
z wymogami opakowanie i o-

znakowanie.
Jaki stąd morał? Ano nie

należy wierzyć w gw. Mikoła­
ja z nadruczkiem firmy polo­
nijnej, a jeśli już robi ona

niespodziewane prezenty spy­
tać trzeba — dlaczego? (rat)

sonel z tych placówek gdzie
nie bardzo jest czym handlo­
wać. Wszystkie towary już
znajdują się w magazynach i
czekają na ekspedycję. W
dniach 22 i 23 grudnia wydłu­
żono pracę sklepów o godzi­
nę, 24 grudnia, tj. w Wigilię,
sklepy zostaną zamknięte o

15. z wyjątkiem dyżurnych
placówek czynnych do 17.
Dnia 25 i 26 grudnia wszy­
stkie sklepy są nieczynne.

Dokładny wykaz i informa­
cje dotyczące pracy kawiar­
ni, barów i restauracji poda­
my w „Gazecie” bezpośrednio
przed świętami.

(i)

Ryszard G. 3 grudnia w go­
dzinach południowych (!) na

ul. Wąwozowej usiłował do­
konać gwałtu na przechodzą­
cej kobiecie. Napastnik został
zatrzymany przez funkcjona­
riuszy z KD MO w Nowej
Hucie i osadzony w areszcie.
Do aresztu trafiło także 17
przestępców, w stosunku do
których prokuratorzy podjęli
decyzje o tymczasowym are­
sztowaniu.

Na początku mówiliśmy o

nietrzeźwych pieszych — za­
kończymy naszą informację
smutnym bilansem zatrzymań
nietrzeźwych kierowców. Re­
kordy wspomnianych zatrzy­
mań zanotowano w nocy z 30
listopada na 1 grudnia (popu­
larne Andrzejki) i w nocy z 4
na 5 grudnia (imieniny Bar­
bary), zaś łącznie w ub. ty­
godniu aż u 26 kierowców
stwierdzono stan nietrzeźwy.

(hań)

stał sprzedany za 300 tys. zł, zaś
rocznik 1974 nie mógł znaleźć
kupca za 415 tys. zł. Widać zre-

>ztą nadal tendencję do wyzby­
wania się wozów nietypowych —

było więc „renault 5” z roku 1972
za 450 tys. zł, benzynowy „peu­
geot 504-1800” z 1978 r. za 850
tys. zł. Oprócz kłopotów z czę­
ściami zamiennymi, kłopotów z

nabyciem paliwa do większych
wozów — a na zniesienie regla­
mentacji wcale się nie zanosi —

wpływ na ich wyprzedaż ma

także ostatnia decyzja o podnie­
sieniu opłat za ubezpieczenia
komunikacyjne.

W dziale akcesoriów — kani­
stry 20 l po 2000 zł, opona
3.50X16 do motocykla — 3000 zł,
płyn do chłodnicy FRIDEX SPO-
LANA prod. CSRS — 2000 zł za
4 I. Mimo mrozu przyjechali je­
szcze motocykliści oferując no­
wiutkie, ledwo wyprowadzone ze

sklepu (jeszcze bez numerów re­
jestracyjnych) „jawy 350” po
95—100 tys. zł (cena detaliczna —

60 tys. zł).
‘

(wam)

teatry
SŁOWACKIEGO (pL Ducha 1):

S. Mrożek: Tango — 19.15. MINIA­
TURA (pl. Ducha 2): B. Schaef­
fer: Kwartet dla czterech akto­
rów — 19.30. STARY (Jagiellońska
1): W. Szekspir: Hamlet — 18

(abonam, nieważnć). KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21): C. Gol­
doni: Łgarz - 19.15. BAGATE­
LA (Karmelicka 6): S. I. Hsiung:
Pani Wdzięczny Strumyk — 11.
LUDOWY (os. Teatralne 34): Z.
Krasiński: Nie-boska komedia —

11. GROTESKA (Skarbowa 2): J.
Wittlin 1 J. Rakowiecki: Królewna
Śnieżka — 10.

Pozostałe teatry nieczynne.

DOM ŻOŁNIERZA: niecz.
KULTURA (Rynek Gł. 27): Król

Cyganów (USA 18 lat) — 8, 12, 16,
20, Nie ma powrotu Johny (poi.
15 lat) — 10, 18. MŁODA GWAR­
DIA (Lubicz 6): Ten cudowny pia­
sek partyzanckich dróg (jug. 12

lat) — 16, 18, 20. PASAŻ BIELA­
KA: Bajki — 12, Lawina (USA 15

lat) — 10, 13, 15, 17, DKF — 19.

Joseph Andrews (ang. 18 lat).
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Wujaszek Marin miliarderem

(rum. 12 lat) — 16, 17.30. ROTUN­
DA (Oleandry 1): Hair (USA 15

lat) — 16.15, Pasja według Mateu­
sza (jug. 18 lat) — 18.15, Sobowtór

(jap. 15 lat) — 28.15. SFINKS (Ma­
jakowskiego 2): Akwanauci (radź.
12 lat) — 16, 18, 20. ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Tess (fr.
15 lat) — 15.45, 19. ŚWIT MAŁA

SALA: Szczególny dzień (wł. 18

lat) — 15, 17, 19 (pożegnanie z fil­
mem). ŚWIATOWID DUŻA SA­
LA (os. Na Skarpie 7); Człowiek
klanu (USA 18 lat) - 15.45, 18 (po­
żegnanie z filmem), Szantaż (ang.
18 lat) — 20.15 (pożegnanie z fil­
mem). UCIECHA (Boh. Stalingra­
du 16): Przeprowadzka (poL 18

lat) — 16, 18, 20. UGOREK (os.
Ugorelc): Skarb kapitana Martensa

(poL b.o .) — 15, Panie proszą
(bułg. 15 lat) — 17, 19. WANDA

(Waryńskiego 5): Dziewczyna i

chłopak (poL b.o .) — 10, 12, Kara­
biny (poi. 15 lat) — 16, Kobra (jap.
18 lat) — 18 (pożegnanie z fil­
mem), Konopielka (poi. 15 lat) —

20. WARSZAWA (Stradom 15):
Narodziny gwiazdy (USA 15 lat)
— 16 (pożegnanie z filmem), Ago­
nia (radź. 18 lat) — 19. WIEDZA

(Rynek Gł. 27). Nie ma powrotu
Johny (poi. 15 lat) - 9.30, 13, 17,
Anatomia miłości (poi. 15 lat) —

11, 15, Ostatni raz (USA 15 lat) —

19. WISŁA (Gazowa 16): Faraon

(poL 15 lat) - 15, 18. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Amnestia (poi. 15

lat) — 10, 12.15, Dolina Issy (poi.
18 lat) — 15.45, Spokojne lata (poi.
18 lat) — 18, 20.15. WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Czarodziejski kleks

(CSRS b.o.) — 16, Hitler z naszej
ulicy (jug. 15 lat) — 18, 20 (poże­
gnanie z filmem).

GDÓW — Promyk: Władysław
Sikorski (poL b.o .) . KRZESZOWI­
CE — Nowości: Zbyt krótka noc

(radź. 12 lat). MYŚLENICE — Wi­
sła: Pogańska madonna (węg. 18

lat). SKAWINA — Piast: Jarosław

Mądry (radź. 15 lat). SŁOMNIKI
— Czar: Krab i Joanna (poi. 15

lat). WIELICZKA — Górnik: Dom

pod czerwoną latarnią (węg. 18

lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystaw
ZBIORY SZTUKI NA WAWE­

LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(10—15). SKARBIEC KORONNY I

ZBROJOWNIA (10—15.15). MUZE­
UM KATEDRALNE (10—15). Wys­
tawa „Wawel zaginiony” (10—
15.30). GROBY KRÓLEWSKIE I

DZWON ZYGMUNTA (9-15). MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKALE

(Ojców) (12—17.30). MUZ. W . LENI­
NA (Topolowa 5): Wyst. „Lenin w

Polsce”, „Rola Krakowa w kształ­
towaniu patriotycznych 1 lnterna-

cjonalistycznych treści polskiego
ruchu robotn.” (9—18, wst. wol.) .

DOM LENINA (Królowej Jadwigi
41): Wystawa: „Mieszkanie Lenina
na ziemi krakowskiej”, „U źródła

nowego wieku” (Grafiki J. Pio­
trowskiego) (9—15, wst. wol.) .

MUZEUM PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): Współczesna
fauna polska (10—13, wst. wol.).
KRZYSZTOFORY (Rynek Gl. 35):
Wystawa: „Z dziejów i kultury
Krakowa" (niecz.). MUZ. HISTO­
RYCZNE (Franciszkańska 4): Wy­
stawa szopek krakowskich (9—17).
(Pomorska 2): Wystawa „Męczeńs­
two 1 walka Polaków w latach
1939—45” (nieez.J. (Jana 12): Wys­
tawa „Militaria i zegary” (9—15).
(Gołębia 24): Wystawa „Oficyna
introligatorska Roberta Jahody”
(9—15), STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów 1

kultury Żydów” (9—15). AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(14—13). NARODOWE (Sukiennice):
Galeria polskiej sztuki XIX

W. (niecz.) . KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pL Szczepański 8): Galeria

polskiej sztuki do 1764 r. (12—18).
MUZ. MŁODEJ POLSKI „RYD-
LOWKA” (Tetmajera 28): Folklor
wsi podkrakowskiej (niecz.). SA­
LON TPSP (pl. Szczepański 4):
Wystawa malarstwa Stanisława

Gibińskiego i Genowefy No­
wak (10—17). SALON WYS­
TAWOWY (Nowa Huta, aL Róż

3): Wystawa malarstwa Marii Le­
wandowskiej (10—17), KOPALNIA
SOLI (Wieliczka): (8—15). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZYTEL­
NIA: Wystawa „100-lecle polskie­
go ruchu robotniczego” (10—20),
GALERIA: (11—18). KLUB MPiK

(Nowa Huta, pL Centralny). GA­
LERIA: Wystawa malarstwa Ewy
Woysym-Antosiewicz (10—20).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): (10—15).
MDK (Świerczewskiego 14): Wyst.
zdjęć i plakatów „Festiwal w

Cannes” i wyst. karykatury
sportowej E. Alaszewskiego „Espa-
na 82” (8—20), Miejskie Sale Wy­
staw Artystycznych (3 Maja la):
Wystawa rysunków i projektów
graficznych Władysława Piwowar­
czyka (10—14).
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BOTNICZEJ Redaguje zespół. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul Wielopole 1,111 p Adres
dla korespondenci 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 556 TELEFON REDAKCJI: cen­
trala czynna od godz. 6—3, nr tel. 22-75-88, łączy ze wszystkimi działami ODDZIAŁY
REDAKCJI 83-300 NOWY SĄCZ, ul. Narutowicza 5, U p., tel 203-34, 33-100, TARNÓW
ul Krakowska 12, tel 56-50 WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW

„Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul. Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne
w Krakowie, al. Pokoju. Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul Wiślna 2,
31-007 Kraków, tel. 22-70-89 oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na

terenie całego kraju Ogłoszenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również

oddziały redakcji w Nowym Sączu 1 Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń re­
dakcja nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych

Wydanie A

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, teL 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskiego
44, CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Dzierżyń­
skiego 44, UROLOGICZNY: Dzier­
żyńskiego 44, OKULISTYCZNY:

Witkowice.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, teL 999, zachoro­
wania i przewozy tel 22-38 -33,
Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2, tel. 66-29-80, Prokocim (ul. Te­
ligi 6), tel. 55-51-90, Lotnisko (Ba-
hce) — tel. 11 -90-29, Nowa Huta, teL
44-22-22 1 44-17-70, Krowodrza 37-

36-37, 37-38-29, Krzeszowice — tel.

99, Jerzmanowice — tel. 48,
Proszowice, teL 9, Myślenice
— teL 999, Skawina — tel. 9, Wie­
liczka — teL 9, Niepołomice — teL

198, Sieciechowice — tel. (Iwano­
wice 60) oraz Izby Przyjęć wszyst­
kich szpitali.

INFORMACJA APTECZNA —

tel. 11 -07-65 (8—15).

Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gł. 42, Długa 88, Kra­

kowska 1, Pstrowskiego 94, Kazi­
mierza Wielkiego 117, Kozłówek

(pawilon), N. Huta: os. Wandy,
os. Niepodległości i os. Centrum C.

MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 81)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie,
Niepołomicach, Proszowicach.

inne.......
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY i KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych — tel. 22-25-66 i 22-95-78

(15.30—23.00).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
TELEFON DLA RODZICOWI

22-02-16 (14—18).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA-

UFANIA: 988 (14—19).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Główny 27): tel.
22-44-02 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMot. (aL
Planu 6-letniego 154) — teL 44-17 -60
1 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory 2 —

teL 37-48-92 1 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
teL 48-00-84 (6—22).

radio

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 13.00, 11.00,
15.00, 16,00, 17.00, 18.00, 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

6.00 Wiad., Panor świata, Muz.
na dzień dobry, przegL prasy,
progn. pog. dla rybaków, Radio

Kierowców, komun, energet., ga-
zown. 8 .15 Obserwacje. 8 .30 PrzegL
prasy. 8 .45 2ołn. kwadr. 9 .00 Czte­
ry pory roku: Jesień. 11 .05 Konc.

przed hejnałem. 12 .55 Komun, o st.

wód. 12 .40 Progn. pog. dla ryba­
ków. 12 .45 Roln. kwadr. 13.00 Ko­
munikat energet., gazown. i ko­
munikat dla górnictwa. 13.10 Radio
Kierowców. 13.20 Muzyków, o Ko­
śnych Hamrach. 13.40 Twórcy jaz­
zu i pios. 13.55 St. Relaks. 14 .05 W
W krainie operetki. 14 .50 Wiersze
V. Holana. 15.10 St. Młodych. 15.55
Radio Kierowców. 16.05 Muz. 1 Ak-
tualn. 16.40 Polscy artyści w świat,
repert. 16.50 Panor, świata. ' 17.00

Komun, i Radio Kierowców. 17 .10
Transm. z międzypaństw. meczu w

hokeju na lodzie: Polska — Ho­
landia. 17.20 Kamerton. 17.50 D.c.
transm. meczu. 18.05 Refleksje.
18.30 ABC pios.: Ballado — balla­
do. 18.40 D.c. transm. meczu. 18.50

„Babie lato” — fragm. pow. 19.25
Radio Kierowców. 19.27 D.c.
transm. meczu. 19.35 Z naszej fo-
noteki. 20.05 Konc. życzeń. 20.33
Komun. Tot. Sport. 20.35 U. Sipiń­
ska w duecie. 20.45 Kron. sport
21.00 Komun, energet., gazown.,
rybacka progn. pog., komun, dla

górn. i Radio Kierowców. 21 .10
Wielkie dzieła, wielcy wyk. 22.00
Dziennik report., wiad. sport, i
Radio Kierowców. 22.30 Jutro w

mono i w stereo. 22 .40 Potrzeba

kompromisu — rep. 23.10 Panor,
świata. 23.30 Zbliżenia. 23.50 Jazz,
dobranocka.

PROGRAM II
na fali 219 m czyli

na 1368 KHz; na UKF 67,67
MHz oraz dod. na fali
dł. 1500 m (9.00—16.00)

DZIENNIKI: 7.30, 9.30,11.30,
13.30, 15.30, 21.30, 23.45.

15.15 NURT: Cywilizacja I kult.
15.40 Ludzie i ich pasje. 16.00 In­
termezzo muz. 16.10 Dziś pyt., dziś

odpow. 17.00 Nasz dom 1 my. 17 .40

Radiowy przegL publicyst. 19.0»

Kompoz. tyg.: O. Respighi. 19.35

Progr. na dobranoc dla dzieci. 20.00
Muz. seans film. 20.45 Jęz. niem.
21.05 Nagranie wlecz. 21 .15 „Grzech
Chama” — fr. pow. 21.30 Echa
dnia. 21 .40 Jazz dla wszystkich.
22.00 „Tajemnica cadillaca 24”.
22.30 Świat muz. wspólcz. 23.00 Po­
ezja na dobranoc. 23.05 Z hist
rock and roiła. 23.50 Sentencja
wiecz.

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz

Godz. 11.00 Kolekcja temat. Billy
Strayhorna. 11.40 El la valo —

znaczy — „Z doliny”. 12.00 W to­
nacji TrójkL 13.00 „Pragnienie” —

ode. 30. 13.10 Powt. z rozr. 14 .0#
Muz. M . Ponce w setną roczn. uro­
dzin. 15.05 Świat, w którym Zy-
Jemy. 15.25 Muz. młodej generacjh
16.00 Zaprasz. do Trójki. 17.30 Polit
dla wszystkich. 18.05 Inf. sport.
19.00 Górą dziewczęta. 19.30 Mała
wiecz. suita. 19.50 „Dwór” — ode.
22. 20.00 Cały ten rock. 20.45 Posłu­
chać warto. 21 .00 Siadami jazz, le­
gend. 21 .30 Benyenuta Celliniego
żywot własny — ode. 1 . 21.45 Mi­
strz. franc. baroku. 22.45 „24 godz.
w 10 min.” i Inf. sport. 23.00 Za­
prasz. do Trójki. 23.55 Północ poe­
tów — poezje D. Maksimoyic.

PROGRAM IV
stereo i aud. lok. Rozgł. PR

w Krakowie — UKF 68,75
MHz

DZIENNIKI: 9.00, 12.00,
15.00, 17.00, 19.00, 22.30.

6.30—8 .00 Kraków na antenie:
6.30 Nasz dzień. 7 .30 Konc. poran­
ny (stereo). 8.00 Poranna seren.

8.05 „Złoty robak” — fr. pow. 9 .25

Quod libet — czyli co kto lubi

(stereo). 10.00 Opera przez wieki

(stereo). 10.30 Z muz. nagrań brat­
nich radiof. (stereo), lł.00 Książki,
które czytamy. 11 .30 Muz. różnych
narodów. 12 .05 Od Bacha do Bar­
toka (stereo). 13.00—14 .00 Kraków
na antenie: 13.00 „Ziele na krate­
rze” — ode. pow. 13.10 St. nastro­
jów (stereo). 14.00 W stylu country
(stereo). 14 .30 Nowe nagr. radiowe

(stereo). 15.05 Panor, liter. 15.30

Popoł. melom. (stereo). 17.05—18.30
Kraków na antenie: 18.00 Nasz
dzień. 18.30 Impresje spod znaku
rodła. 19.05 Klasycy muz. rozr.

(stereo). 19.30 Wieczór w Filh.

(stereo). 21 .00 Klub stereo. 22.30

Fakty dnia. 22.40 Nocne diyerti-
mento. 23.30 Glosy, instrum., na­
stroje.

tV-PROGRAM

PROGRAM I

6.00 TTR — fiz., sem. 1. Pra­
ca i energia. Moc

6.30 TTR — chemia, sem. 1.
Budowa atomu

8.10 Jęz. poi., kl. 2 lic. Dzie­
je dramatu „Kordian”, cz. 1

9.00 Jęz. poi., kl. 5. Spotka­
nia — H. Sienkiewicz „Janko
Muzykant”

9.30 Film dla II zmiany:
„Antyki” — film sensac. prod.
polsk..

11.00 Opowieści Szymona
Kobylińskiego „O białym i

czarnym rycerzu”, dla kl. 2

13.30 TTR — matem., sem. 3.
Funkcja pochodna

14.00 TTR — fiz., sem. 3.
Drgania elektr.

15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z „Artelem”
16.00 Teleturniej TDC —

Mistrzowska drużyna
16.30 Dla dzieci: „Michałki”
17.00 Dziennik
17.20 Szanujmy wspomnie­

nia; „Neplun, Newa i my”
17.45 Interstudio
18.15 Nie oszukujmy się

progr. publicyst.
18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc: „Zaczarowa­

ny ołówek”
19.00 Skąd nasz ród
19.30 Dziennik

20.00 Wicepremier Mieczy­
sław Rakowski odpowiada na

listy
21.05 „Syndykat 2”, ode. 6,

ostatni — sensac.-hist. film
prod. TV radź.

22.20 Dziennik: 24 godziny
22.40 Z dyplomem na estra­

dzie: Karol Radziwonowicz

PROGRAM II

16.45 Program dnia
16.50 Jęz. rosyjski, lek. 10‘
17.25 Mówić nie mówić —

mag. społ.-rodz.
18.05 „Podróż obelisku” —

film dok. prod. franc. (hist.
obelisku z Luksoru, który
przywieziono do Paryża)

18.20 Z muzyką w zabytkach:
Antonin — pałacyk upamięt­
niony pobytem Chopina
( 19.00 KRONIKA (KrJ

19.30 Dziennik

20.00 TV Poznań na antenie

„Dwójki”
20.00 „Obok nas” — mag.

ludzi wrażliwych, pośw. nar­
komanii

20.30 „Świat w 1932 r.” —

kryzys światowy po 50 la­
tach

20.45 Nowości Poznańskiego
Studia Nagrań. Wyst. „Budka
Suflera”

21.05 Wysoka 45 — rep.
film.

21.20 „Gdybym si0 urodził
wcześniej” — rep.

21.35 Muzyka małego ekra­
nu: „Recital Czesława Nieme­
na

22.00 „Jan Serce”, ode. pt.
Pożar serca (powt. z niedz.)

22.45 Kwadrans z „Artelem”
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności


